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Schuman usiłuje wykręcić się od zarzutów 


Rząd nie protesłuje 
hrzeciw kampanii rewizjonistycznej 


Debata w sprawie Ruhry w Zgromadzeniu Narodowym 


Wieniu ministra Schumana, który 


„sc komunistyczny Rosenblatt. 


O 
lemcom. Następnie 


tancuskiegn wobec ZSRR. 
py gputowany republikańskiej gru 
S Ruchu Oporu de * Chambrun 
| Ri Srdził, że odbudowa Zagłębia 
E. hry stała się deskonałym intere 
ski dla kapitalistów amerykań- 
|. “ch. Pod pretekstem odbudowy 
„Emiec — ciągnie mówca — nie 
„Domina się już o odszkodowa- 
leża" Mówca zapytuje, czy nie na 
dzj lo zasięgnąć rady Związku Ra 
'€ckiego w obliczu decyzji Clay'a 
Rut rtsona, wydającej Zagłębie 
Ty w ręce niemieckie. 


| 


e A 04 Zgromadzenia od 
uje z kolei wniosek deputowa- 
m Billoux i Bonte, złożony w 
y eniu frakcji komunistycznej. 
Niosek ten brzmi: 
„Zgromadzenie Narodewe, po 
wysłuchanin wyjaśnień rządu 
l wypowiedzi przedstawicieli róż 
mych stronnictw, protestuje ener 
£icznie przeciwko wydaniu przez 
Tząd amerykański i angielski Za 
Błębia Ruhry w ręce kapitalis- 
tów niemieckich,. którzy byli 
U Źródeł powstania hitleryzmu 
w Niemczech. 


„Zgromadzenie protestuje prze 
Ciwko polityce rezygnacji z od- 
Szkodowań; 
, domaga się położenia kresu sy 
tuacji, która umożliwia b. hitle 
Towcom demaganie się zwrotu 
Alzacji i Lotaryngii Niemcom; 
oświadcza, że Francja powin 
na odmówić udziału w agresyw 
nym bloku, tworzonym pod egi 
imperialistów amerykańskich; 
domaga się wypowiedzenia 
Wszystkich traktatów, zagraża- 
Jących niepcdległości Francji; 
odrzuca wszelkie pomysły przy 
mierzą z Niemcami zachodnimi 
Hiszpanią frankistowską; 
botwierdza swą wierność przy 
Mierzu francusko radzieckie- 
mu; 
oświadcza, że francuska poli- 
yka zagraniczna powinna dążyć 
z demokratyzacji i demilitary 
acji Niemiec, oraz roztoczenia 
w. Zagłębiem Ruhry kontroli 
Szystkich Alizntów ze Związ- 
em Radzieckim włacznie, aże 
Y przeszkodzić wszelkim groź 


Ko 


USA; Anglin 


; b ONDYN, 3.12 (PAP). — 1 grudnia. 
Moe yła się kolejna sesja sześciu 
Dat arstŲ zachodnich na której roz- 
kwa Wano propozycje francuskie w! 
| międzynarodowej kontroli! 

ns, è Ruhry 
Ma otulaty francuskie wniesione zo | 


mg, Da porządek dzienny sesji mi 
i Yraźnych sprzeciwów Angli- 
łą, 1 Amerykanów, którzy stosu- 


Dote, e odwiekania tej sprawy. 
Ka acje krajów Beneluxu pod- | 
kię My w pełni żądania francus i 
dry jednakże. stanowisko delegacji 
tasta kiej i amerykańskiej nie po: 

üs lio żadnych złudzeń, że za-. 
Alia i Stany Zjednoczone jak i An- 
rwa © zgodzą się na żadne ustęp- 
Dają Wobec krajów kantyneśi>'nrch 


ĉia brytyjska sprzeciwia sie 


„onsternacja wśród delegatów Francii w Londynie 
RE A a WDOWĄ 


nie zgodzą się 


nu żadne ustępstwa w sprawie Ruhry 


PARYŻ. 3.12. (PAP). — W czwartek wieczorem, po przemó- 


bronił polityki rządu w sprawie 


agłębia Ruhry i stosunków z Angłosasami, zabrał głos deputo- 


Wyraził on zdziwienie, że rząd 


rancuski nie zaprotestował przeciwko deklaracjom niektórych oso- 
IStości niemieckich, domagającym się zwrotu Alzacji i Lotaryngii 
mówca poddał ostrej krytyce politykę rządu 


bem wymierzonym w bezpieczeń 

stwo Francji. j 
Zgromadzenie postanawia u- 

tworzyć komisję parlamentarną 

w celu zbadania sytuacji w Niem 

czech, zwłaszcza zaś w Zagłębiu 

Ruhry“. 

Przedpołudniowe posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, poświę 
cone dyskusji nad intenpelacjami w 
sprawie Zagłębia Ruhry, rozpoczę 
ło się w obecności zaledwie 60 de 
putowanych, 

Na popołudniowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego przema 
wiał minister spraw zagranicznych 
Schuman, który w ogólnikowych 
zwrotach starał się uniknąć kon- 
kretnych odpowiedzi na postawione 
zarzuty. W szczególności jeśli cho 


Rozchodzą się drogi mocarstw anglosaskich 


Zu przyjęciem Izraelu do ONZ 


głosują USA whrew stanowisku Anglii 


PARYŻ, 3.12 (PAP). — Na posie- 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, która 
zebrała się w czwartek, aby rozwa- 
żyć kandydaturę Izraela do ONZ, 
niespodziankę sprawił delegat ame- 
rykański Jessup, który poparł tę 
kandydaturę w sposób zdecydowa- 
ny, oświadczając, że uważa pań- 
stwo Izrael za całkowicie dojrzałe 
i zdolne do wypełnienia wbowiąz- 
ków członka ONZ. Jessup wypo- 
wiedział się za przyjęciem Izraela 
jeszcze przed końcem tej sesji į do- 
magał się, aby raport komisji, orze 
kającej o nowych kandydaturach 
został przedstawiony Radzie najpóź 
niej w poniedziałek. 

Ponadto delegat amerykański za- 
powiedział że USA zalecą przyjęcie 
planu podziału Palestyny zgodnie z 
uchwałą ONZ z listopada 1947 r 
Jessup wyraził w zakończeniu prze 
konanie, że Izrael będzie skutecz- 
nie współpracował we wszystkich 
organach Narodów Zjednoczonych. 

Kluczem do zrozumienia tego no- 
wego zwrotu w polityce USA wo- 
bec Palestyny zdaje się być aluzja 


. —— -m 


stanowczo międzynarodowej kon- 
troli nad przernysłem twierdząc że 
bezpieczeństwo Francji może być 
rzekomo zapewnione w ramach oku 
pacyjnego zarządu wojskowego nad | 
Zagłębiem Ruhry. 

Delegaci? amerykańska nie usiło! 
wała nawet zamaskować swego 
sprzeciwu wabec postulatów Fran! 
cji odmawiając dyskusji w spra! 
wie jej propozycji. 

W kołach delegacji francuskiej w. 
Londynie po sesji zapanowała wy-| 
razna konsternacją Rzecznicy am- ` 
basady francuskiej w Londynie w 
swych komentarzach na konferencji 
prasowej. usiłowali pomniejszyć isj 
tothe znaczenie negatywnego stano- . 
wiska mocarstw anglosaskich. wobec! 
propozycji francuskich 


dzi o zarzuty deputowanego komu 
nistycznego BiMouX, Schuman nie 
udzielił wyjaśnień pod pretekstem, 
że zarzuty te dotyczą całości polity 


+ naw a <w rw rm 


SPRAWA BERLINA MOŻLIWA 
DO ROZWIĄZANIA — OŚWIAD- 
CZYŁ MIN. MODZELEWSKI NA 
POSIEDZENIU KOMISJI SEJMO- 
WEJ SPRAW ZAGRANICZNYCH 
(Patrz. str. 3) 


ki zagranicznej Francji, a nie tylko 
sprawy Zagłębia Ruhry. Dopuszcze 
nie Francji do zarządu przemysłu 
Niemiec Zachodnich jest według 
Schumana „wielkim sukcesem dy- 
plomacji francuskiej". 7 
PARYŻ, 3.12 (obsł. wł.). Po zakoń 
czeniu debaty odbyło się głosowa- 
nie, w którego wyniku wniosek ko 
mmunistów został odrzucony, przyję 
to natomiast wniosek większości po 
tępiający w sposób ogólnikowy de 
cyzję Angłosasów w sprawie prze 


Przemysł metalowy wykonał 26 listopada br. roczny plan produkcji) 
o wartości 1 miliarda 19 milionów zł. wg cen z 1937 r. Tym samym 


przemysł metalowy przekroczył produkcję przedwojenną 
Na zdjęciu przodownica pracy w fabryce 
siewicz (patrz str. 5) 


o 54 proc. 
Jadwiga Ba- 
(Fot. API) 


„Ursus' 


Paniczna ucieczka z Nankinu 


Armia Ludów 
„ wdarła się do Peng -Pu 


NANKIN, 3.12 (API), — „Tysiące 


niesienia tytułu własności fabryk | urzędników chińskich obawiających 


niemieckich w Zagłębiu Ruhry w ; 


ręce niemieckie. 


Jessupa do bliskich wyborów pow- 
szechnych w państwie Izrael. Zda- 
niem obserwatorów, przemówenie 
Jessupa otwiera kampanię amcry- 
kańską, mającą na celu pozyskanie 
opinii publicznej Izraela dla idei 
Ścisłej współpracy z USA. Celem 
wystąpienia Jessupa było również 
zatarcie niemiłego wrażenia, wywo- 
łanego faktem, że w Komisji Fcii- 
tycznej delegacja amerykańska po- 
parła krzywdzące Żydów tezy bry- 
tyjskie, Ę 

Wielka Brytania wypowiedziała 
się za odroczeniem sprawy przyję- 
cia Izraela. W ten sposób raz jesz- 
cze: rozeszły się drogi mocarstw ən- 
glosaskich na Środkowym Wscho- 
dzie. 


się postępów wojsk ludowych, stoi 
w olbrzymich kolejkach w Nanki- 
nie, kupując bitety kolejowe i ucie 
kając z miasta — depeszuje kores- 
pondent „United Press“. Wojska te 


| zdobyły już Suczou i zdobywają o- 


becnie ważny węzeł Peng-Pu w od 
ległości 166 -km. od. stolicy. g 
Wśród członków rządu oraz wyż 
szych funkcjonariuszy Kuomintan- 
gu wybuchła prawdziwa panika 
Urzędnicy palą dokumenty i paku- 
ją meble na wielkie samochody cię 
żarowe, rozpoczynając w ten spo- 
sób formalną ewakuację miasta, Co 
dziennie opuszcza Nankin 8 ekspre 
sów, załadowanych urzędnikami i 


Departament Stanu nie 


ich bagażem. Amerykanie, którzy 
również uciekają w popłochu, sprze 
dają Takie = po śmiesznie nis- 
kich cenach. Czarnogiełdziarze ro- 
bią majątki sprzedając uciekającym 
dygnitarzom i Amerykanom bilety 
kolejowe. 

Wojska ludowe atakują Kalgan, 
który jest jedną z dróg w Wielkim 
Murze-na Południowe : Chiny i na 
Pekin — dawną stolicę kraju, 

Z ostatniej chwili donoszą, że woj 
ska ludowe wdarły się wgłąb Peng- 
Pu i wypierają powoli kuomintan 
gowców_z ich pozycji. Lotnicy chiń 
scy, którzy przełatywali nad tym 0- 
kręgiem opowiadają, że całe miasto 
znajduje się w płomieniach. 

7 


kwapi się do pomocy 


Presia Bullitta na Trumana 


zu pośrednictwem pani Czang - Kai - Szek? 


WASZYNGTON, 3.12 (BS). — Je- | 
dyną wypowiedzią waszyngtońskich 
kół rządowych na temat przebiegu | 
wizyty pani Czang Kai Szek było 


Dla polepszenia bytu ludności 


Nowy mu 


gistrai kerliński 


reulizuje zapomniune dekrety 


BERLIN, 3.12 (APD. Zastępca 
marszałka Sokołowskiego płk. Jeli 
zarow w liście skierowanym do ma 
wego nadburmistrza Berlina stwier 
dził, że władze radzieckie uważają 


|nową administrację miejską za je 


yna legalną władze niemiecką w 


' Berlinia 


BERLIN, 3.12 (PAP). Na pierwszym 
posiedzeniu nowego magistratu, które 
odbyło sie 2 grudnia pod przewodnic- 
twem nowcobranego burmistrza Eberta, 
powzięto szereg uchwał, zmierzajacych 
do polepszenia sytuacji calei ludności 
miasta w obliczu nadchodzącei zimy. 
Na święta | wszyscy mieszkańcy Berli- 
na, pobierający żywność w radzieckim 
sektorze miasta, otrzymaja specjalne 


"z wk” = zm — 4 m, E CORONA NOE OB 

Marshall nie ustęsuja ? 

WASZYNGTON, 3.12 (API) — Na 
nierwszej kcnferencii od chwili po 
nownego wyboru na  prezydenta.i 
Harry Truman oświadczył, że se- 
kretarz Stanu Marshall zgodził się; 
na pozostanie na swym dotychcza-| 
sowym stanowisku Truman dodał | 
że Marshall zwracał się z prośbą o 
dymisję lecz na prośbę prezydenta 
zgodził się nie rezygnować. 


przydziały mąki i cukru, Nowy magi- 
strat postanowił wprowadzić w życie 
dawno już uchwalony, lecz dotąd nie 
zrealizowany dekret, na mocy którego 
wszystkie większe zakłady przemysłowe 
zostaną znacjonalizowane, a wszyscy 
zbrodniarze wojenni i b. aktywni hitle 
rowcy pozbawieni bedą swych przed- 
siębiorstw, o ile są jeszcze w ich po- 
siadaniu. 

Załogi wszystkich wielkich zakladów 
przemysłowych w Saksonii i Turyngii 
wzięły udział w licznych wiecach, na 
których zostały jednomyślnie powzięte 
rezolucje, wyrażające pełne poparcie 
dla nowych władz samorządowych * 

Premier prowincji  Wirtembergia-Ba- 
den oświadczył oficjalnie, że w sprawie 
przyjęcia „konstytucji“ uchwalonej w 
Bonn, nie odbędzie się referendum lu- 
dowe, iak było uprzednio planowane. 
Konstytucja ta ma zostać przyjęta w 
zachodnich strefach Niemiec „drogą ad- 
ministracyjną . 

Postępowa prasa niemiecka komentu-. 
iac to oświadczenie, stwierdza, że w! 
obawie przed całkowita  kompromitacją 
władze okupacyjne Niemiec zdecydowa- 
ły się nie ryzykować referendum nad; 
konstytucją, uchwaloną w Bonn, przy* | 
pieczetowująca rozbicie Niemiec. f 


z Za m Z a r LI LB _. 


oświadczenie Lovetta na konferen- 
cji prasowej, że pani Czang Kai 
Szek nie zwracała się dotychczas o 
udzielenie jej audiencji u Trumana, 
bądź w Departamencie Stanu, We- 
dług krążących w Waszyngtonie 
wersji. inicjatorem podróży pani 
Czang Kai Szek jest William Bul- 
litt, który został wysłany do Chin 
przez republikańskich przywódców 
poprzedniego Kongresu. Twierdzi 
się, że Bullitt, będący zwolenni- 
kiem zbrojnej interwencji Stanów 
Zjednoczonych w chińskiej wojnie 
domowej, zaaranżował podróż pani 
Czang Kai Szek, jako środek wy- 
warcia presji na prezydenta. Do- 
tychczasowe nastroje. panujące w 
kołach kongresowych, wskazują na 
to, że nadzieje jakie Bulitt praw- 
dopodobnie wzbudził w kołach Ku- 
omintangu, nie mają realnych pod 
staw. 

Wobec braku oficjalnych wypo- 
wiedzi zarówno ze Strony Departa 
mentu Stanu, jak i pani Czang Kai 
Szek, możnaNsprzytoczyć_ tylko kilka 
szczegółów. charakteryznjących sta- 
nowisko Departamentu Stanu wobec 
chińskiego gościa. Zwraca sie mi- 
nowicię uwagę. że na lotnisku w 
Waszyngtonie Biały Dom był repre 
zentowany zaledwie przez zastępcę 
lotniczego adiutanta prezydenta, nie 
obecność Marshalla zaś była tłuma 
czona tym, że od kilku dni poddaje 
się on badaniom lekarskim w szpi- 
talu. Podkreślano również fakt nie 
obecności 'Lovetta. 


Pani Cang - Kai - Szek ma być 
przyjęta przez min. Marshalla 
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Stwarzanie „innych okoliczności“ 


(rz) Odpowiedzi rządów mocarstw 
zachodnich na t.zw. kwestionariusz 
Bramuglii a następnie stanowiske 
zajęte przez USA, Wielka Brytanię 
i Francję wobec jego decyzji w 
sprawie powołania Komisji Rzeczo 
znawców dowodzi, iż państwa te 
ccraz mniej mają nadziei na załat- 
wienie sprawy Berlina przez Radę 
Bezpieczeństwa po ich myśli. 

Decyzji Bramuglii nie można by 
ło odrzucić wprost, zwłaszcza, iż 
opinia publiczna pamięta jeszcze 
lekceważące i chłodne potraktowa- 
nie przez mocarstwa zachodnie 
apelu Trygve Lie i Evatta o rozpa 
trzenic sprawy Berlina bezpośred- 
nio przez wielką czwórkę. Skoro 
edrzucenie apelu Trygve Lie moty 
wowano faktem, iż sprawa Berli- 
na znajduje się w kompetencjach 
Rady Bezpieczeństwa i do niej na- 
leży obecnie decyzja, to rzecz zrozu i 
miała że przynajmniej formalnie | 
należało poprzeć wysiłki Bramuglii. | 
Warunki, jakimi mecarstwa zachod , 
nie cpatrują jednak swą zgodę na 
wzięcie udziału w pracach Komi- 
sji, a następnie zastrzeżenie  „za- 
chowania wolnej ręki" w ondea 
do decyzji, jaką Komisja Rzeczo- 
znawców megłaby ewentualnie 
podjąć, dowodzą, iż _ Anglosasi 
(Francuzi zadawalają się na razie 
kibicowaniem im w grze) będa sta 
rali się, aby prace komisji za wszel- 
ką cenę storpedować, jeśli miałyby 
one deprowadzić do kompromisu. 
Charakterystyczne jest przy tym 
umieszczenie w propczycji Bramu- 
glii na życzenie rządu USA zastrze 
żenia, że w pracach komisji winny 
być wzięte pod uwagę nie tylko 
warunki moskiewskiego porozumie 
nia przedstawicieli mocarstw z 
min. Mołotowem z dn. 30 sierpnia 
rb. ale i „inne okoliczneści zaszłe 
od tego czasu na terenie Berlina“. 

O cóż tu chedzi? Jak wiadomo 
przecież, bezpośrednim  powedem 
rozbicia rokowań czterech mo- 
carstw w sprawie Berlina a następ 
nie wniesienia jej przez Stany Zjed 
noczone i W. Brytanię do Rady Bez 
pieczeństwa był zarzut, -że marsz. 
Sekołowski rzekomo w swych roz- 
mowach na szczeblu zarządu woj- 
skowego czterech mocarstw w 
Niemczech nie trzymał się dyrek- 
tyw moskiewskich. Wiec jakże to? 
Początkowo wymówką, jaką Ame- 
rykanie pozorowałi zerwanie roz- 
mów berlińskich, był fakt, iż przed 
stawicieie ZSRR nie honorują wa- 
runków porozumienia moeskiewskie 
go, a teraz, gdy Bramuglia jako o0- 
ficjalny rzecznik Rady Bezpieczeń- 
stwa uznał porczumienie moskiew- 
skie za słusznć i wiążące i gdy ana 
logiczne stanowisko zajmuje ZSRR 
— Anglosasi domagają się wzięcia 
pod uwagę „innych“ okoliczności. 

Jak się w rzeczywistości przed- 
stawiała sprawa, kto sabotował wa 
runki porozumienia moskiewskie- 
go, usiłując interpretować je w spo 
sób opaczny i na swoją kerzyść, 
nie będziemy w tej chwili jeszcze 
raz udewadniać. W sprawie tej 
wszystkie kropki nad i postawił 


premier Stalin w swym oświadcze 
niu na łamach „Prawdy“ i nie ma 
potrzeby tutaj do tego powracać. 
Należałoby natomiast  pedkreślić, 
w jaki to spesób, pośpiesznie, nie 
zachewujaąc już nawet pozorów, u- 
siłują Anglosasi stworzyć te „inne 
okeliczności* i ręzszerzyć (czytaj: 
skomplikować) zagadnienie berliń 
skie. Wyznaczone na dzień 5 grud 
nia separatystyczne wybory w za- 
chcdnich sektorach Berlina jako 
tło dla prac Komisji Rzeczoznaw- 
ców... amerykańskie czołgi na u- 
lieach miasta, mówią same za sie- 


bie. 
Rzecz  charakterystyczna, że te 
czełgowe demonstracje  Anglosa- 


sów zeszły się z akcją, jaką zrecerga 
nizowany zarząd miejski Berlina 
Po rozłamie dokonanym w .nim 
przez seejaldcmokratów podjął na 
rzecz zaopatrzenia ludneści miej- 
skiej przed zimą w opał, żywność 
i odzież. Wydźwięk tych dwóch po 
sunięć jest destatecznie wymowny. 
Oczywiście Amerykanie doskonale 
zdają sebie z tego sprawę; stąd ich 
złeść, zdenerwowanie i dalsze nie- 
ebliczalne kroki demaskujące praw 
dziwe ich zamiary. 


Klęska koncepcji anglosaskiej w sprawie Palestyny 


Komisja Polityczna odrzuciła 


2 zasadnicze punkty rezolucji brytyjskiej 


PARYŻ. 3.12. (PAP) — Po 3-tygodniowej debacie w sprawie 
Palestyny Komisja Polityczna ONZ odroczyła swe obrady. Wobec 


odrzucenia 2 zasadniczych paragrafów rezolucji brytyjskiej (2c 


4), 


popieranej przez USA, pozostał właściwie w mocy tylko punkt, prze- 
widujący utworzenie nowej 3-osokowej komisji rozjemczej. 


Frzeciwko paragrafom, 
jącym się na plan Bernadotte'a,; gło 
sowały, prócz 6 państw  słowiań- 
skich, Australia, Pakistan, Hindu- 
stan Chiny, Iran, Turcja, Afgani- 
štan, 6 krajów arabskich, Wenezue 
la, Urugwaj, Gwatemala i Costari 
ca. 


powołu | 


Paragraf 2c poleca Komisji roZ- 
jemczej wejście w porozumienie z 
zainteresowanymi rządami i wła- 
dzami w celu uregulowania kwesti 
spornych, wzmiankując przy tym 
tak o uchwale Zgromadzenia z 29 
listopada ub. roku, jak i o planie 
Bernadotte'a. 25 głosami przeciwko 


Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej w Niemczech 


Socjaldemokratyczne 


„Biuro Wschodnie“ 


agenda wywiadu angqglosuskieyo 


BERLIN, 3.12 (PAP). -— Radziec- 
kie Biuro Informacyjne w Berlinie 
ujawniło szczegóły dotyczące orga- 
nizacji sieci szpiegowskiej prowa- 
dzonej pod nazwą „Biura Wschod- 


Zeznanie Stanleg'a w 


procesie londyńskim 


Organizację do „walki z komunizmem” 


utworzył Kongres Trade - Unionów 
LONDYN, 3.12 (PAP). W procesie +że inicjatywa powołania do życia tej 


b. ministrów brytyjskich, oskarżonych 
o branie łapówek, zeznawał znany afe- 
rzysta — Sydney Stanley. Stanley, któ 
rego łączyły przyjacielskie stosunki z 
b. prezesem Banku Anglii — Gibsonem, 
przyznał się do udziału w tworzeniu 
t. zw. organizacji dla „walki z komu- 


fnizmem”. Z zeznań Stanleya wynika, 


Niemcy marzą 


Prowokacyjna de 


organizacji wyszła z Kongresu brytyj- 
skich Trade-Uniosów. Szczególnie oży- 
wioną działalność w związku z utwo- 
rzeniem tej organizacji rozwijał prawi- 
cowy poseł do Izby Gmin z ramienia 
Labour Party i katolicki działacz związ 
kowy — Tom O'Brien. 


armii 


o silnej 


r s rgt | 


w purlamencie Wurtemberg — Baden 


BERLIN, 3.12 (PAP). — W czasie 
debaty w parlamencie Wuertem- 
berg - Baden w sprawie wyboru de 
legata do Rady Gospodarczej Bizo 
nii, dr Fritz Eberhard (SPD) wypo 
wiedział się Za odrodzeniem nie- 
mieckich sił zbrojnych dla rzeko- 
mej obrony Zachodu. W obłudny i 
cyniczny sposób Eberhard oświad- 


| czył: że „obrona zachodu jest gorz 


kim obowiązkiem Niemiec, którego 
nie mosą one w nieskończoność 
przerzucać na innych“. 

Przedstawiciel CDU dr. Vogel po 
parł stanowisko Eberharda, domaga 
jac się jednocześnie, aby Niemcy 
zachodńyłe włączone zostały do pak- 
tu atlantyckiego. 

Oświadczenia obu mówców wywo 
łały oburzenie i wrzawę „na lewicy, 
wskutek czego posiedzenie zostało 
przerwane. 


W kilku wierszach 


— 21 intelektualistów brytyjskich, któ- ; 
rzy brali udział w Kongresie Wroclaw- | 
skim, utworzyło Komitet Kulturalny do | 

į spraw pokoju. Zadaniem Komitetu bę- 

dzie zwołanie na terenie Wielkiej Bry- 
* tanii wszechbrytyjskiej konferencji po- 
kojowej intelektualistów. 


Rada Źwiążkóg Zawodowych sto- 
licy Szkocji-Edynburga odrzuciła. więk- 
szością głosów wniosek o poparcie dla 
rządowej kampanii rekrutacyjnej. 


— 60 członków Izby Gmin oraz an-| 
gielskich działaczy politycznych podpi- | 
sało rezolucję, domagając się zakończe- 
nia wojny w Grecji. Tekst rezolucji zo- 
stał przesłany na ręce premiera Attlee. 

| 

| 


— Do Moskwy przybyła rumuńska de- 


legacja handlowa z ministrem handlu 
zagranicznego Rumunii Birladeanu na 
czele. 

z 
— Minister vin wrócił do Londynu 


po czterotyśdódniowym blisko urlopie, 
spędzonym na bołudniowym wybrzeżu 
Anglii. 


— Okręgowy komitet związku czeskich 
bojowników © wolność w Bernie Moraw- 
skim wystąpił z żądaniem by przedsta-, 
wicielc kościoła rzymsko-katolickiego w. 
Czechosłowacji, którzy przejawiają swe! 
wrogie stanowisko wobec ludowo-demo | 
zratycznegc ustroju państwa i dopusz- | 
czają się zbrodni przeciwko republice | 
i je, bezpieczeństwa — byli usunięci z 
Kościoła. 


z 
— Na wniosek deputowanego kOomuni- 
stycznego komisja sprawiedliwości fran 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego po- 
stanowiła odroczyć dys'usję ma: anty- 
robotniczym projektem Andre Marie. 
Przyjęcie wniosku komunistycznego jest; 
komentowane w kuluarach Zsgromadze-! 


pa 
nia Narodowego jako dowód wzrasta- 
jącej opozycji przeciwko projektowi 
Andre Marie. 

+ 


— Holenderskie okrety wojenne wzmo | 
ły przy poparciu lotnictwa blokadę iA 


brzeży Sumatry i Jawy. 
ka 


— Senator z ramienia amerykańskiej! 
partii postępowej Taylor oświadczył, że! 
sprzeciwi się wszelkim usiłowaniom sa-} 
nackiej komisji dla spraw wojskowych, 
mającym na celu rozbudowę potencjału 
wojennego Hiszpanii frankistowskiej. | 


— Nowy rząd monarcho - faszystowski | 
Sofulisa i Tsaldarisa postanowił przy- 
stąpić do masowego rozstrzeliwania bo- 
jowników ruchu oporu, którzy od 3 lat 
uwięzieni są w mieście Eglna. Tak sam 
los czeka 3 tysiące więźniów, którzy 
przebywają w innych więzieniach roz- 
słanych po całej Grecji. 

— W czwartek wieczorem delegacja 
radziecka zgłosiła projekt rezolucji w 
sprawie zastosowania w Radzie Bezpie-= 
czeństwa metody konsultacji, która u- 
łatwi podejmowanie uzgodnionych de- 
cyzji. 


— Administracja marshallowska stara 
się „,nieoficjainie* zmusić zarząd bry- 
tyjskiego przemysłu węglowego do pod- 
niesienia cen węgla. sprzedawanego bry 
tyjskim fabrykom i konsumentom pry- 
watnym. jednocześnie Amerykanie żą- 
dają, aby Wielka Brytania zniżyła ce- 
ny węgła, eksportowanego do krajów 
marshallowskich. 


— Cesarz Japonii Hirohito wyraził 
ustnie życzenie utrzymania jak najbar- 
dziej bliskich i serdecznych stosunków 


ze Stanami Zjednoczonymi. 


Po wznowieniu obrad 32 - głosami 
przy 35 powstrzymujących się dele- 
gatem do Rady Gospodarczej Bizo 
nii wybrany został dr Vogel (CDU). 
Przeciwko kandydaturze tej wystą- 
pili posłowie komunistyczni, którzy 
przedstawiłi dowody udziału Vogla 
w kampanii podżegania 'do wojny. 


Przebieg debaty opublikowany 
został przez prasę niemiecką, wyda- 
waną na podstawie licencji amery 
kańskiej, na czołowych miejscach 
pod prowokacyjnymi tytułami. 


niego“ kierowanej przez niemiec 
kich socjal - demokratów na rzecz 
wywiadu anglo - amerykańskiego 
Zeznania działalności Biura złożył 
b. agent Karol Schmiedl — student, 
który pragnąc odkupić swoją wy- 
stępną działalność zgłosił się dobro- 
wolnie do władz radzieckich. 
Schmiedl przyznał, że pod wpły- 
wem propagandy socjal-demokra- 
tycznej dał się zwerbować jako ku- 
rier „Biura Wschodniego* i zbierał 
informacje dotyczące przede wszyst 
kim wiadomości o ruchach wojsk w 
strefie radzieckiej, o ich liczebno- 


ści, uzbrojeniu itd. W roku 1948 
po aresztowaniu kilku 'czionków 
podziemnej organizacji w Jenie 


przez władze radzieckie Schmiedl 
przekradł się do Hanoweru, gdzie 
skontaktował się z kierownictwem 
antyradzieckiej akcji szpiegowskiej. 

Schmied] zeznał, że oprócz dzia- 
łalności szpiegowskiej „Biuro 
wschodnię, prowadziło również 
przez swoich agentów rozległą ak- 


Leje sabotażową w strefie: radzieckiej 


Niemiec, usiłująć dezortganizować 
jej gospodarkę i wasyłając prowoka- 
torów do partii politycznych i do 
organizacji masowych. `“ 


Todt zginął wskutek zamachu 

MONACHIUM, 3.12 (SAF). W Mo 
nachium toczy się obecnie proces de- 
nazyfikacyjny przeciwko b. ministrowi 
hitlerowskiemu Todtowi, wytoczony w 
celu konfiskaty jego majątku. Todt — 


jak wiadomo — zginał w .r. 1942 w 
katastrofie samolotowej. Świadkowie “pro 
cesu — prof. Heinkel i Kassen — 


zeznali obecnie, że na Todta dokona- 
no zamachu, gdyż katastrofa samoloto- 
wa nastąpiła wskutek eksplozji podlo- 
żonej maszyny piekielnej. 


== 
za o 4 
D 


trzej guhernałorzy w Niemczech 


BERLIN, 3.12 (PAP). Agencja ADN 
donosi z Frankfurtu n. Menem, iż kon- 
ferencja trzech gubernatorów wojsko- 
wych mocarstw zachodnich, która od- 
była się 30 listopada — została nie- 
oczekiwanie przerwana. 


W kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, iż gubernatorzy i tym razem 
nie mogli dojść do porozumienia w spra 
wie „statutu okupacyjnego” dla Nie- 
miec zachodnich. 


Gubernatorzy wojskowi mocarstw za- 
chodnich nie uzgodnili m. in. nastę- 
pujących zagadnień: 1) organizmu ar- 
bitrażowego przy ewentualnych kwe- 
stiach, związanych z zastosowaniem 
„statutu  okupacyjnego”; 2) kosztów 
okupacyjnych. 


pragną powierzyć zbiórkę i rozdział 


kontrybucji rządowi niemieckiemu, zaś 
Francuzi rządom prowincji. 
Jeśli chodzi o organizm arbitrażowy, 


to Amerykanie domagają się, by w jego, 


skład wchodziło  3-ch przedstawicieli 
państw, zachodnich, 1 Niemiec i 1 neu- 
tralny. Francja pragnęlaby, by w skład 
organizmu arbitrażowego wchodzili wy- 
łącznie przedstawiciele 3-ch państw za- 
chodnich. 


nicznej, któraby się zajęła ostate 


22 przy 5 wstrzymujących się od- 
rzucono również paragraf 4, Po 
cający komisji. wytyczenie gran 
w oparciu o rezolucję z 29 listop 
da 1947 r. i o plan Bernadotte. 
W toku debaty delegat polski, 27 
basador Lange, podkreślił koniec? 
ność wprowadzenia do rezolucji WY 
raźnej wzmianki o unii gospodar? 


Fczej między państwem Izrael a pe” 


stwem arabskim w Palestynie. å 
Jeżeli pragnie się rozwoju Środ 
kowego Wschody w dziedzinie & 
podarczej — stwierdził ambasadof 
Lange — należy unikać ekonomit 
nego rozbioru tego obszaru. Delć 
gacja polska zawsze uważała, że í% 
nieje wspólnota interesów międź” 
ludem żydowskim i Arabami. 
Komisja Polityczna ONZ większ0 
ścią głosów wypowiedziała się 
powołaniem do życia trzyosobowej 
Komisji Pojednawczej, która [pod” 
jąć ma próbę ostatecznego uregu!o 
wania problemu palestyńskiego. 
Komisja Polityczna odrzuciła 3 
głosami przeciwko 7, przy 11 wstrzy 
mujących się poprawkę polsiło - au 
stralijską, określającą jako głów: 
zadanie Komisji Pojednawczej ™ 
Palestynie udzielenie pomocy ob 
zainteresowanych stronom w kie- 
runku wszczęcia natychmiast be 
pośrednich rokowań, celem trwæ 
go rozwiązania problemu palestyih 
skiego w oparciu o uchwałę OF 
z listopada 1947 r. Inna poprawka: 
również odrzucona, przewidywa 
utworzenie w łonie Komisji Poj 
nawczej specjalnej Podkomisji Gr8 


nym wytyczeniem granic państ” 
żydowskiego. 
Przyjęto natomiast 26 głosami 
przeciwko 15 przy 11 wstrzymująj 
cych się część projektu rezoluci 
brytyjskiej, nakładającą na Ko 
sję Pojednawczą: 1) Przejęcie funk 
cji, jakie powierzono rozjemcy OM 
w uchwale Rady Bezpieczeństwa p 
'14'maja r. 1948; 2) .Popieranie 
brych stosunków: pomiędzy - I2ra%; 
lem, krajami arabskimi i Arabam! 
w Palestynie i 3) Wykonanie zalt 
ceń, wydanych Komisji przez padi 
Bezpieczeństwa lub Generalne Z8 
madzenie. Przyjęto również wī! 
ki: brytyjski i australijski, którę 
wzywają Arabów i Żydów do w 
pracy z Komisją Pojednawczą © 
do podjęcia przez Komisję dział 
ności w jak najszybszym czasie. 


al 


0d 25 lat nie było takiej mefl 


HAMBURG, 3.12 (PAP). Gęsta meh 
jaka w ostatnich dniach okryła © 
Europę zachodnią i wręcz umiem" 
liwiła żeglugę i komunikację powiet” 
ną, spowodowała także ograniczenie %, 
chu kołowego w większych miastać 
Hamburska stacja meteorologiczna P 
notowała najgęstszą mgłę od 25 lat 
mochody i tramwaje mogą się posui 
tylko bardzo powoli, ponieważ na , 
ległość kilku metrów nic nie w rio 
Mgła spowodowała również zerw di 
t. zw. mostu powietrznego Z 
nem. Na lotniskach lądowało tylko zch 
ka samolotów przy pomocy urzą Be 
radarowych. Z braku komunikacji 7 


| Jinem zatrzymała się w Hamburgu $f 


pa dziennikarzy amerykańskich 1 


ltyjskich, przybyłych. tu. z Paryża. 


Kobiety całego Świata 
makifestują na rzecz pokoju p 


BUDAPESZT, 3.12 (PAP). W dru- 
gim dniu obrad Światowej Demokra- 


Anglicy i Amerykanie | tycznej Federacji Kobiet toczyła się w 


dałszym ciągu dyskusja nad sprawozda- 


Kiedy skończy się sesja ONZ? 


PARYŻ, 3.12 (PAP). Na piątek zwo- 
fano posiedzenie Biura Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, na którym zapad- 
nie ostateczna decyzja w sprawie ter- 
minu zakończenła bieżącej sesji Zgro- 
madzenia. í 

Ostatnio przewidywano, że ostatnie 
posiedzenie trzeciej sesji w Paryżu od- 
będzie się 11 grudnia. Tymczasem w 
łonie członków ONZ zarysowały się 
trzy różne stanowiska w tej sprawie. 
Kilkanaście państw, w większości z Eu- 
ropy Zachodniej, wypowiada się za 
kontynuowaniem prac Generalnego 
Zgromadzenia do 22 grudnia i za 
wznowieniem ich — po przerwie świą- 
tecznej — w końcu bieżącego miesią- 
ca. Zamknięcie sesji miałoby nastąpić 


w Paryżu w styczniu 1949 r. po roz- 
patrzeniu wszystkich punktów, _ wpisa- 
nych na porządek dzienny obrad. 
Natomiast druga grupa, licząca rów 
nież kilkanaście państw, wypowiada się 
za przerwaniem obecnej sesji w prze- 
widzianym terminie i wznowieniem jej 
w lutym lub marcu w Nowym Jorku. 
Wreszcie trzecia grupa państw obstaje 
przy pierwotnej dacie 11 grudnia, jako 
dniu zakończenia sesji Generalnego 
Zgromadeznia. Nierozpatrzone do tego 
czasu sprawy mianoby przekazać róż- 
nym organom ONZ, które by przepro- 
wadzily prace wstępne i przedłożyły 
swoje wnioski lub propozycje na począt 
ku czwartej sesji Generalnego Zgroma 
„dzenia ONZ we wrześniu 1949 r, 


niem przewodniczącej organizacji © 


ni Cotton. É ER 

Delegatka Stanów Zjednoczony” g- 
Marie Reed Haug, podkreślila, siah 
„gromna większość narodu amery g 


skie ragnie pokojm, tak jak 89 
EN Roosevelt. Kobiety 3 
rykańskie — oświadczyła de >. 
amerykańska — uczynią ws2y5™ mieg" 
uniemożliwić agresywne plany P 


me” 


czy wojennych. Ja ok” 
Delegatka Niemiec — Mariz, owie 
meister, podkreśliła wielką © P wal” 


dzialność ciążącą na kobietach w'a 
ce z faszyzmem i podżegaczał,. gie 


jennymi.  Delegatka niemiecka i NY” 
dziła z mocą, że granica Odry 
sy jest granicą pokoju. się 


Ro zakończeniu obrad 
wspaniała manifestacja na f7 
ju. Na placu przed parlamentem osjące 

tlumy. i 


ly sie nicprzejrzane 
pochodni oświetlało plac, a Z aN 
tysięcznej rzeszy zebranych “ je 


się okrzyki: „Niech żyje pokójł rede” 
żyje Światowa Demokratyczna 0 i 
cja Kobiet!” : 


1 
ać 


| 


ną 


Miąrami Czynu 
„. CEO w mieście -— rozwija się 
„SJSki Czyn Przedkongresowy. 
glebia się na wsi świadomość, 

wielkiej doniosłości 
niem dla całego narodu jest 
IEdnoczenie obu partii robotni- 
Zych, a równocześnie chłopi pra 
lący, chłopi mało i średniorolni 


2 
t, 


u, że w Zjednoczonej Partii 
ajdą oparcie w swej walce z wy 
skiem kapitalistycznym. 

całego kraju 
nnie doniesienia o przedkon- 
ĉsowych ząbowiązaniach chło- 
v. Przybierają one najrozmait- 
formy. Kilka wsi w pow. so- 


dzis 


Czewskim zobow'azało sie do. 


sy owy własnym wysiłkiem na- 


4 i wałów ochronnych na 
W 


Kop 


pow. radomszczańskim gm. 
Ary przystąpiła do budowy 


"a i naprawienia drogi na 
djo zeni 2 km, w gm. Gidle 


h radiofonizuje wsie Górki 
Ojnowice. 


s pow. sieradzkim chłopi bu- 
ON remizę strażacką, w pow. 


nowskim w jednej gminie pu- 
4 most, w inne, naprawiają 
zne drogi, w pow. łaskim każ- 
Z gmin organizuje nowe koła 
madzkie ZSCh. Wiadomości o 
wiązaniach  przedkongreso- 
"Ch napływaja z woj. lubelskie- 
ga Szczecińskiego i doinoślaskie- 


duj 
boe 
da 


pa 


Zobowiązania przedkonsresowe 
„redzane są zebraniami, na 
i "ych te sprawy się omawia 
Nowa. Niejednokrotnie 
godzi na nich do starć z kapi- 
M tami wiejskimi i  klerem, 
z” by chcieli tę akcję po- 
ać. ale zatargi te tym le- 
kę uwydatniają, jak bardzo 
m è chłopi pracujący, chłopi 
w lo i średniorolni swe sprawy 
tg jednoczeniem obu partii ro- 
hiczych. 
p Chłopi coraz lepiej rozumieją, 
4 sprawy ich są Ściśle związane 
m, Brawami robotniczymi i co- 
dh lepiej wiedzą, że zjednoczenię 
złą partii w walce z wyzyskiem 
|; Wieka przez człowieka utrwa- 


W Brzywództwo klasy robotniczej i 


narodzie, a przez to umacnia 


wyda- 


ìja wyraz swemu przeświadcze- , 


napływają co-' 


EC = ZR r” ZADANA 


Chłopski Czyn Przedkongresowy 


ĄSTA uczczenia Kongresu | sojusz robotniczo-chłopski, który | ludzi, którzy w czasie akcji siew- 
Zjednoczeniowego wzmożo- | dziś sprawuje rzaly w Polsce. 
Pracą robi na wsi coraz więke- | 


| nego dobrobytu, 
tury, ale w chwiłi obecnej 
czoło wysuwa się zagadnienie 
walki z wrogiem klasowym. Ta 
walka, ażeby odniosła pełny suk- 
ces, musi być prowadzona w mie- 
ście i na wsi równocześnie i z 
„równą intensywnością. 

Pod tym względem wieś ma do 
zanotowania w ostatnich tygod- 
niach poważne sukcesy. Przepro- 
wadza się na wielką skalę oczy- 
szczanie spółdzielni gminnych 
ZSCh z elementów kapitalistycz- 
nych. Podczas tej akcji dopiero 


oświaty i kul- 


, wychodzi na jaw, ilu w spółdziel- | Ścicieli 5—10 ha wybrano około i 


„niach gminnych było szkodliwych 


Minister Spraw Zagranicznych 


raj na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
zdanie z działalności delegacji polskiej na MI sesji 


ı Narodów Zjedneczenych w Paryżu. 
W spiawezdaniu tym minister 


Chciałbym na marginesie sprawo 
zdania z działalności naszej dele- 
gacji na III-ciej Sesji N.Z. poru- 
szyć nieco szczegółowiej następują 
cą sprawę: 


Sprawa Berlina 


Jak wiadomo w dn. 29.IX. r.b. 
Rządy Stanów Zjednoczonych, An- 
gli i Francji skierowały do Rady 
Bezpieczeństwa wniosek o rozpa- 
trzenie przez Radę t.zw. sprawy 
Berlina. 


Posunięcin temu towarzyszyła 
wielka kampania propagandowa, 
rozpetana przez reakcyine koła po 
lityków amerykańskich i zachod- 
nio europejskich, podchwycona 
przez takież elementy w Zachod 
nich Niemczech. 


Kampania ta przedstawiała tę 
sprawę jako konflikt, wywołany 
rzekomo przez Związek Radziecki, 
wskutek czego ingerencję Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiano ja- 
ko konieczność. 


W ten sposób usiłowano odsunąć 
zainteresowanie narodów, po pier 


Udział organizacji kulfuralno-oświatowysh 


w Święcie Zjednoczenia partii robołniczych 


wy „Związku z Kongresem Zjednocze- 
„Partii Robotniczych, Społeczna Or 
tye cja Imprez Artystycznych „Ar- 
Wy organizuje w ośrodkach przemysło 

bezpłatne imprezy artystyczne, po 


Ie z prelekcjami. 
+ 


li NŻAIKS* zorganizuje szereg wystę- 
artystycznych w zakładach pracy, 


[g, Związku z przypadającym w dn. 
„M. 70-leciem urodzin i 50-leciem 
Mg literackiej znakomitego poety Leo 
piłą Staffa, wyłoniony przez Zw. Zaw. 
kątów ogólnokrajowy Komitet Jubi- 
Bzy WY z Juliznem Tuwimem na czele 
sotowuje obchód jubileuszowy. 


A Pamiątkowa ku czci Staffa, w 
| Wezyt min. Gha'na 
„4 lOnstytucji Stalinowskiej« 


m dni 3 br. o godz. 17-ej wicemin. 
b rain wygłosi w Centralnym Klu 
(A, ŚW Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 
kj, Melina 14) odczyt p.t. „Konsty- 
alinowska”, Wstęp wolny, 


a_a Z 


Na złołe gody 


Przygotowania do jubileuszu Leopolda Strifu 


N - 
Kyjtfaniem Komitetu wydana zostanie ! 


akademię dla członków organizacji oraz 
zabawę dla dzieci z sierocińców. 


Polskie Radio w okresie poprzedzaja- 
cym zjednoczenie uwzgłedni w progre 
mie swym występy zespołów robotni 
czych, oraz audycję naświetlejacą w fov 
mie artystycznej zagadnienie Zjednocze 
nia, a ponadto nada szereg pogadanek 
historyczno-społecznych 6 drogach roz- 
woju kłasy robotniczej w Polsce. 


z poezis 


której znajdą się pracę większości pisa 
rzy poiskich. 


Program uroczystości przewiduje na 
danie znakomitemu poecie doktoratu ho 
| noris causa Uniwersytetu Jagiellońskie- 
Es 


Nakładem Spółdzielni 
Wiedza“ ukaże 
fa. 

Wszystkie instytucje wydawnicze 
przygotowują zbiorowo dar honorowy 
dla Jubilata. 

W Warszawie odbedzie się w Państw. 
Teatrze Polskim uroczysty wieczór 
twórczości Staffa. 

W związku z zamiarem poety prze 
niesienia się na stałe do Stolicy, Komi 
tet czyni starania o uzyskanie dla poe 
ty odpowiedniego mieszkania. 


Wydawniczej 
się wybór poezji Staf- 


| nej faworyzowali bogaczy wiej- 


Zjednoczenie obu partii ozna- | skich i, powodując się względami | 
Postępy. Obok imponującego cza równocześnie wzmożenie pra- kumoterstwa, im w pierwszym | 


"czne, zboże kwalifikowane itp. 


na Następnie zakończone niedawno | 


w całej Polsce wybory do władz 
gromadzkich ZSCh stały się rów- 
nież aktęm. walki z elementami 
kapitalistycznymi i reakcyjnymi 
w celu oczyszczenia Związku z 
,tych elementów. Choć nie ma je- 
szcze sprawozdań z całego kraju, 
a w wielu gromadach nakazano 
przeprowadzenie powtórnych wy 
„borów — trzeba stwierdzić, że ak- 
. cja powiodła się. Do władz wybra- 
I no w większości bezrolnych i ma- 
 łorolnych właścicieli do 5 ha, wła- 


i 25 procent. Z 


Zygmunt Modzelewski złożył wczo 
Spraw Zagranicznych sprawo- 
Zgromadzenia 


Z. Modzelewski powiedział m. in.: 


wsze od postawionego przez dele- 
| gację Związku Radzieckiego wnio- 
sku e zakazie używania broni ato 
mowej i redukcji zbrojeń 5 Wiel- 
kich Mocarstw o 1/3 w ciągu roku, 
po drugie ed preblemów ogólno- 
niemieckich, których sprawa Ber 
lina jest tylko sztucznie wyodręb- 
nienym fragmentem. 

Sytuacja w Berlinie nie ma od- 
rębnego rodŚwodu. Wynikła ona 
na tle szeregu  separatystycznych 
działań 3 mocarstw zachodnich. Bez 
pośrednio powstała na skutek jed- 
nostronnego 
rębnej reformy walutowej w Niem 
czech Zachodnich oraz w zachod- 
nich sekiorach Berlina, znajdujące 
go się — jak wiadomo — wewnątrz 
radzieckiej strefy. Separatystyczna 
reforma walutowa była wyrazem 
jawnego wyodrębnienia Niemiec 
Zachodnich wznosząc, — jak okre- 
śliło oświadczenie Konferencji 
Warszawskiej — „mur między za- 
chodnią częścią Niemiec, a resztą 
Niemiec“, powodując „nowe i licz- 
ne trudności w likwidacji roz- 
przężenia gospodarczego i odbudo 
wy gospodarki narodowej Nie- 
miec“. Wprowadzenie odrebnego 
systemu pienieżnego w zachodnich 
sektorach Berlina zmierzało do roz 
bicia jedności gospodarczej, a na- 
stępnie — jak to widać dziś — do 
rozbicia administraeji miasta. 

Aby uchronić swoją strefę przed 
próbami wprowadzenia tam chaosu 
gospodarczego, powstała koniecz- 
ność zarządzeń radzieckich władz 
okupacyjnych w postaci ograniczeń 
transportowych między strefami 
zachodnimi i Berlinem, połączonym 
naturalnymi więzami z gospodarką 
radzieckiej strefy. 

Trzy mocarstwa — Stany Zjedno 
czone, Wielka Brytania i Francja 
stanęły na stanowisku, że ten stan 
rzeczy narusza ich uprawnienia w 
Berlinie, co jest tym trudniejsze do 
zrozumienia, że zarządzeniami swy 
mi pogwałciły one te czterostronne 
porozumienia, z których prawa ich 
wynikały. 

W rezultacie Berlin stał się od- 
cinkiem. na którym skutki separa- 
tystycznych posurięć trzech mo- 
carstw ujawniły się ze szczególna 
jaskrawością. Wszystkie elementy 
reakcyjne, rewizjenistyczne  epie- 
rające swoje rachuby na rozbież- 
ności miedzy władzami okupacyjny 
mi podniesły głos, rozpętały nie- 
słychaną akcję pedburzania. Podże 
gacze wojenni wykcrzystywali ten 
stan rzeczy dla wzmożenia napię- 
cia 1 wywecływania niepokoju w 
świecie, do czego w niemałym stop 
pniu przyczyniły się reakcyjne ame 
rykeńskie i angielskie pisma oraz 
radiostacje. W międzyczasie sytua- 
cja w Berlinie stała sie przedmio- 


ZN O a e e e Ar 


R m a M O AE RA 


stąwicielami rządów 4-ch wielkich 


przeprowadzenia od- | 


RZECZPOSPOLITA T DZIENNIK 


GOSPODARCZY Nr. 333, Str. M 


Szerokie perspektywy przed nauką 
otwiera Zjednoczenie ruchu robotniczego 


Oświadczenie rektora Polit. W. 


Kongres  Zjednoczeniowy pol- 


Przedkongre- | cy nad podniesieniem powszech- rzędzie przydzielali nawozy sztu- skich partii robotniczych, w moim 


zrozumieniu, powinien być uważa 
ny za moment zamykający pierw- 
szy okres przebudowy struktury od 
redzcenego po wojnie Państwa Pol- 
skiego i początkujący okres nowy. 


| W tym nowym okresie zjednoczone 
ideceiogicznie i faktycznie przodują 
ce partie mas pracujących realizo- 
wać będą dalszy legiczny program 
rozwojowy tej struktury, zdążający 
do utrwalenia nowych form ergani 
| zacyjnych społeczeństwa i pań- 
stwa, barczicj doskonałych i opar- 
tych na naukowej analizie zjawisk 
życia zbiorewego. 

W tych pracach nauka cdegrać 
winna bardzo poważną rolę, a więc 
nauki humanistyczne, w szerokim 
znaczeniu, przez kształtowanie no- 
wego typu  człowieka-obywaltela, 
nauki zaś przyrodnicze i techniczne 


| 
I 


mocarstw w Moskwie. W wyniku 
tych rokowań deszłe 30 sierpnia br. 
do porozumienia, polegającego na 
jednoczesnym wprowadzenia w ży 
; cie zarządzeń znoszących ogranicze 
nią transportowe oraz wprowadze- 
niu w całym Berlinie marki stre- 
| fy radzieckiej jako jedynej obo- 
wiązującej waluty. 

Mimo osiągnięcia porozumienia 
| na szczeblu międzynarodowym, po 
niżej którego rozmowy mogły do- 
tyczyć już tyłko techniki realizacji 
porozumienia na podstawie instruk 
cyj wspólnie wysłanych przez 4 
mocarstwa — sprawa Berjina po 
zdezawuowaniu swego własnego 
stanowiska została przekazana 
przez rządy Stanów Zjednoczonych, 
| Wielkiej Brytanii i Francji do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, jako sprawa 
dla której nie ma żadnej płaszczy- 
zny porozumienia. 

Jak wiadomo, postanowienia art. 
107 Karty Narodów Zjedneczonych 
wyłączają kompetencje Rady Bez- 
pieczeństwa w sprawie Niemiec, a 
więc i w sprawie Berlina, dla któ- 
rych to spraw jedynie właściwą 
jest Rada 4 Ministrów Spraw Za- 
granicznych. 

Wniesienie sprawy na Radę Bez 
pieczeństwa nie mogło dać nic real 
nego poza kampanią prasową, po- 
trzebną podżegaczem wojennym w 
| warunkach, gdy jednocześnie mó- 
wiło się w ONZ o rozbrojeniu, nie- 
bywale popularnym wśród wszyst- 
kich narodów. Ponadto posunięcie 
3 mocarstw nie spotkało się z jed- 


nomyślnym stanowiskiem członków ; 


„wiekszości“, na którą Stany Zjed- 
noczone i Anglia zwykle mogły li- 
czyć i w tym wypadku liczyły. 
Dalszy rozwój wypadków wyka- 
zał nawet w obozie ich zwolenni- 


arsz. prof. E. Warchałowskiege 


przez badanie i opanowywanie sÑ 
przyrody i wykorzystanie ich w 
służbie człowieka. I 


Wielkie zrozumienie, jakie masy 
pracujące w ogóle, a w szczególną 
ści zorganizowane w partiach ro- 
botniczych, mają dla ważności roli 
nauki w rozwoju życia zbioroweg œ% 
czego dowody mamy w ciągu całeu 
go ubiegłego okresu powojennegoy 
rekuje najlepsze nadzieje, że w na 
wym okresie który  zapoczątkuja 
Kongres  Zjednoczeniowy, sprawy 
nauki będą jednym z podstaw ag 
wych preblemów pregramu Zjedę 


czenej Partii. f 


Ani na chwilę nie wątpię że 
przed naukowcami polskimi Kon 
gres otworzy dalsze szerokie pen 
spektywy i wielkie możliwoścą 
twórczej i owocnej pracy dla dos 
bra narodu i państwa. | 
«a 


Oświadczenie min. Modzelewskiego w Komisji Sejmowej 


Ilometrowym odcinku Wisły. , 


wstęnem do utrwalenia nokoju bezpieczeństwa 


ków wahania przed powzięciem od 
"powiedzialności za stwierdzenie, ża 
mcżliwości porozumienia między: 
4 Wielkimi mocarstwami w spraw 
wie Berlina zostały całkowicie Wy« 
| czerpane. Pojawiła się również o= 
! bawa przed odpowiedzialnością wa 
bec wszystkich narodów pragną" 
cych prłływrócenia atmosfery poka 
ju, tym bardziej, że postawa Zwiąm 
ku Radzieckiego, jego gotowość de 
porozumienia się na zasadzie współ 
nie powziętych zobowiązań była 0s 
czywista. ` 


W tych warunkach zrodziła sb 
inicjatywa większości Rady  Beza 
pieczeństwa w celu doprowadzenia 
do porozumienia, przyjmując z4 
punkt wyjścia perozumienie osią= 
gnięte w Moskwie między przedsta 
wicielami 4 Mocarstw. Gdy jednak 
rczmowy prowadzone nieoficjalnie 
doprowadziły do porozumienia —3 
3 rządy zachodnie w ostatnim meu 
mencie porozumienia tego nie um 
Znały, usiłując głosowaniem na Ra 
dzie wymusić decyzję, odrzucającą 
podstawy porozumienia z 30 siers 
pnia. 

Jak wiadomo. przeszkodziła temu 
manewrowi zasada jednomyślności 
wielkich mocarstw, obowiązującą 
w Radzie, 


Druga z 


Í 


kolei próba mediacją 
podjęta przez  przewodniczącega 
Ogólnego” Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych i Generalnego Ses 
kretarza ONZ, zakończyła się edu 
rzuceniem przez 3 mocarstwa pro4 
pozycji rozmów ze Związkiem Ras 
dzieckim. 3 zachodnie mocarstwa 
wysuwały ciągle zastrzeżenia pozd 
stające w sprzeczności z porezumią 
niem osiągniętym w Moskwie w 
dniu 30.8.48 roku. 


Wnioski, które trzeba z tego wyciągnąć 


Przebieg wydarzeń dotyczących 
kwestii Berlina w negocjacjach 
przez Sesję N.Z. jak i już w czasig 
trwania Sesji N.Z. narzuca pytanie: 
jakie są przyczyny negatywnego 
|staneowiska Stanów Zjednoczonych 
ji Wielkiej Brytanii a także Francji 
| wobec każdej akcji, mogącej poro- 
| zumienie przyśpieszyć lub ułatwić? 

Ta tak konsekwentnie negatyw- 
na postawa każe wyciągnąć wnio- 
sek, że: 

3 Rządy nie dążą do uregulowa- 
nia sprawy Berlina, lecz ją przewle 
kaja i kempliknją, wycofując się 
z każdego dotychczasowego poro- 
zumienia, lub możliwości porezi- 
mienia, 

że unikały rezstrzygnieć zarów- 
no w rokowaniach bezpośrednich 
jak i w ramach organu jedynie 
kompetentnego do spraw Niemiec 
— Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, a zwróciły się do Rady 
Bczpieczeństwa, jedynie ne to, by 
stworzyć pozory dążenia do ure- 
gulewania sprawy, a to zarówno 
ze względu na zaniepokojenie 
wśród sąsiadów Niemiec i w'schod 
nich i zachodnich jak i wobec opi- 


ugruntowania pokoju, 


że tym sposobem podtrzymują 
sztucznie atmosferę napięcia w sta 
sunkach międzynarodowych, na 
której żerują pedżegacze wojenni. 


Stanowisko Rządu Polskiego 


Rząd _Poiski stoi na stanowisku; 
że sprawa Berlina nic jest zagads« 
nieniem samym w sobie; wiąże się 
ona ściśle z całekształtem stosuna 
ków istniejących obecnie w Niem= 
czech. Natomiast specjalne wyodręb 
nienie tego zazadnienia- przez 3 
mccarstwa, przedstawianie go świa 
Itu w postaci „wojny © Berlin", 
„blokady“,  widewiska „Luftbriics 
|ke* — ma na celu edwrócenie de- 
mekratycznej opinii świata ed sed 
na sprawy, t.j. ed pośpiesznie rea- 
|lizowanej przez 3 Rządy polityki 
jpcdziału Niemiec i budowy reakcyj 
nego państwa z Niemiec Zached- 
nich w warunkach widocznego nas 
ruszenia cbewiazujących  porozu= 
mień międzynarodowych, nawet 
| wbrew wyrażnemu pocziiciu zagro« 
|żeria jednego z vartnerów. Zagro- 
żenia tego nie osienią żadne papies 
rewe obietnice z'vłaszcza na tle 0 
„statnich posunięć w Zagłębiu Ruh- 


| 


tem dłusich rokowań między przed i mi wszystkich narodów pragnących | ry. 


(Dokończenie na stronie 4-tej) 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 333. Str. 4 


nte cordiale” skrzypi 


RI 


(Od naszego koresoendenta paryskiego) 
UŻ dawno nie bylo takiego oziębienia stesunków francnsko-an- 


gielskich, jak obecnie. Pomimo 


D 


oficjalnych wynurzeń mówiących 


o niezmiennych uczuciach „entente cordiale“ między obu „zachod- 
nimi demokracjami“, jakkolwiek właśnie teraz edbywają się w Pa- 
ryżu pod auspicjami amerykańskimi narady w sprawie przyszłej, 
słederaiizowanej Europy — nawet angielscy cbserwatorzy zwraca- 
ją uwagę na to, jak bardzo niepepularną stała się znowu polityka 


angielska we Francji. 


Francuzom nie brak argumentów, gdy 
pyta się ich o przy 
w stosunku do Anglii, Twierdzą oni 
że przyjaźń angielska wyraża się w 
słowach i przemówieniach, natomiast, 
gdy chodzi o konkretny wypadek, „świe 
ty egoizm“ angielski- bierze góre nad 
wszystkim.  Światli Francuzi do dzić 
dnia nie zapomnieli Anglikcm ich poli 
tyki w stosunku do Niemiec, między 
dwiema wojnami, gdy Anglicy wraz z 
Asnerykanami pemagali raczej Niem- 
com, gdy zdawało się, że Afbiorowi 
przeszkadza raczej moczrstwowe sta- 
nowisko ówczesnej Francji, niż groźna 
potęga germańskiego pobratymca. Słyn 
ny uklad flotowy, który Londyn zawarł 
z Berlinen w r. 1936, uważany jest 
zi$ jeszcze przez Francuzów niemal 
Zza zdradę w stosunku do Francji. Fran 
cuzi nie zapomnieli także, że pemoc 
Anglii po wybuchu wojny w 1939 r. 
byla zupelnie niedostateczna i nie cdpo 
wiadała' w żadnej mierze oczekiwaniom 
Francuzów i potrzebie. chwili. 


FRANCUZI CZUJĄ 
NIEBEZPIECZEŃSTWU 


Polityka niemiecka dzisiejszej Anglii 
wydaie się Francuzom nie mniej zlo- 
wróżbna niż przed wojna. Znowu z 
Londynu do Paryża idą wieści uspoka 
fajace obawy francuskie z powodu nie- 
pokojącego wzrostu potencjału gospodar 
czego Niemiec. Francuzi jednak już 
niejeden raz poparzy!i się na „gwaran- 
ciach“ anglosaskich, aby nie niepokoić 
się wyczynami Anglików w Niemczech, 
zaledwie w trzy lata po strasznej woj 
nie. Jakkolwiek oficjalne czytniki robią 
to mogą, aby odwrócić uwagę od nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego, np. opo- 
wiadaniem, że teraz nie Niemcy, osla 
bione przez wojnę, są najważniejszym 
wrogiem, oraz o™tvar že Amerykanie 
teraz też są zainteresowani sprawami 
europejski i nie dopuszczą do agresji 
niemieckiej, lub też tvm, że 
zów dopuści się do udziału w kontroli 
(przynajmniej czasowo) niemieckiej pro 
dukcji w Zagłębiu Ruhry, to jednak 
„Yvox populi“ we Francji mówi o czymś 
zupelnie innym. Nawet tzw. kcła go- 
spodarcze widzą w oddaniu zarządu 
przemysłem Zaglębia Ruhry w ręce nie 
mieckie i przyznaniu przyszłemu rządo 
wi niemieckiemu prawa decyzji o tym, 
Kto będzie właścicielem tego arsenalu, 
który już kilkakrotnie podpalił świat, 
niebezpiccziy krok i biorą go za zle 
przede wszystkim Anglikom. Mówi się, 
Że sami Anglicy, załedwie w rok po 
podpisaniu zamienili, układ Drukselski 
w świstek papieru. 


CHODZI O NIEMCY 


Niektórzy obserwatorzy twierdzą, że 
to co Anglosasi robią teraz z Ruhrą, 
jest w bezpośrednim związku z nie- 


W 156 rocznice 


ny znicchęcenia 
f 


Francu- : 


e mae e e 


możliwością i niechęcią amerykańskich 


magnatów stalowych do inwestowania | 
nowych kapitałów amerykańskich w | 
przemvśte stalowym oraz z tym, że | 


| Anoiikom ich wiena produkcja stali 
nie wystarcza. Jak wiadomo, angielskie 
stecznie pracują zaledwie w 50 proc. 


; swojej zdolsości wytwórczej, z braka 
„Stali. _ Podniesienie ` produkcii stali w 
Zagłębiu Ruhry do 15 milionów ton 


rocznie, ma, według planu amerykań- 
skiego m. i. uwoinić USA od zarzu- | 
tów ze strony Anglii, że plan Marshalla į 
nie zaspokaja jej wymagań pod wzęłę- 
dem stali. Ale tego wlaśnie nawet fran 
cuskie koła wicłkokamitalistyczne nie 
a przebaczyć Anglii. Ich zdaniem 
należałoby raczej rozwój 


umożliwić 
francuskiego przemysłu stalowego przez 
skierowanie koksu niemieckiego do Fran 
| cii, zamiast tego, aby jak teraz się sta 
| nie, ruda alzacka szia na wyrćb stali 
| w Niemczech. 

Loadynowi jednak więcej zależy na 
| 

| 


tym, aby nie Francja lecz Niemcy by- 
ły największym producentem stali w za 
chodniej części kontynentu europejskie 
go. Dlatego też nic nie wyszło z szero- 
ko omawianego w zeszłym roku projek 
tu układu stalowego miedzy Anglią a 


| Francia, w, myśl którego Anglicy mteli | 


finansować rozbudowę francuskiej fabry 
kacji stali, którą Francia miala dostar- 
! czać Anglii w stanie surowym dla osta 
|tecznej przerónki na produkty gotowe. 
Ale ta szeroko pomyślana współpraca 
i gospodarcza należy do epoki „miodo- 
(wego miesiąca" traktatu brukselskiego. 
,Dziś już nie Francja lecz Niemcy meia 
i grać pierwsze skrzypce w 

i „zachodnio-europejskim”, 

Na tym nie koajzc. Francuzi wyty- | 
kaja palcami stanowisko Anglii w spra | 
| wie waluty, Nie mogą zapomnieć, że 
*niedąwąo: ** przeprowadzili _ dewaluacji 
Ffranka wyłącznie w interesie Wielkiej 
| Brytanii, która z jednej strony otrzyma 
la jeszcze jedno potwierdzenie, kosztem 
Francji, swojej „cross-rate , czyli teo | 
retycznego parytetu fant : dolar 
'403, z drugiej zaś strony zwiększenie | 
"sily kupna funta angielskiego w strefie 
franka. Francuskie koła finansowe deri 
i brze rozumieją, że Londyn w ten spo- 


| 
,Pewró! bibliote 


a 


sób skomponował, zapewne nie bez zy 
sku, swoja gotowość wstawienia do pu- 


li marshallowskiej kilkuset milionów do 
larów swojsj nadwyżki bilansu kandło- 
wego z tymi krajami marshallowskimi. 


NIECHĘC DO SILNEJ FRANCJI 


W Paryżu dobrze sie rozumie, ale 
ostro krytykuje stosunek Anglików do 
eksportu francuskiego, niecheś ich do 
zakupna trfdycyjnych towarów francu- 
skich, nie zawsze wchodzących w za- 
kres programu angieiskiej „austerity“. 
Z okazji przygotowania przez kraje 
marshallowskie programu wymiany to- 
warowej na najbliższe cztsrolecie, fran 
cuskie kola gospodarcze są mocno nic- 
zadowolone z „planu“ ogłoszonego 
przez Anglię. Okazuje się, że Anglicy, 
którzy przed wojną miali z krajami za 
chodnio-earopejskimi bilans wybitnie 
ujemny i tym przyczymiali się do rów- 
nowagi płatniczej tych krajów, teraz 
planuja znaczne zmniejszenie importu 
stamtad i zwiększenie eksportu do nich, 
tak że bilans z Europą Zachodnią ma 
być dla Anglii aktywny. Ale tym sa- 
mym bierze w leb cała koncepcia Frzn 
cii która liczyła właśnie na zwiększe- 


| 


i 


: kiem 


Ja 


| 


„Nomoje H remna” 


w artykuie wslępaym na temat trspól 
pracy wielkich mocarstw podkreśla, że 
łatwo zrozumieć, jak bardzo losy bez- 
pieczeńsiwa międzynarodewero | znieżą 
od pokojowej współpracy Stanów Zied 
noczonych i Wielkiej Brytanii ze Związ 
Radzieckim, W artykule czyla- 
my dalej: 
„Trzecia sesia 
odhywa sie ze swoistym 


Zgromadzenia ONZ 
akcemoanie- 


mentem dekiarzcyj przedstawicieli mo- 
carstw zachodnich, jakoby dażyly one 
usilnie do takiej współpracy. 


Oczywista jest jednak  mieszczerość 
takich zapewnień, zmierzają one do 
tego, by zdezorientować opinię publicz- 
ną, zaniepokojona niebezpiecznym kur 
brytyjskiej poli- 


sem amerykańskiej i 
tyki zagranicznej i aktywnością pod- | 


żegaczy wojennych. 

Zwiazek Radziecki był zawsze i po- 
zostaje zwołennikiem współpracy i po- 
rozumienia z innymi mocarstwami. Jas 
ne jest wszakże, że może być mowa 
tylko o uczciwej wspólpracy i takich 
porezumieniach, które wrze!ędniają in- 
teresy obu stron i są przez obie sirony 


nie swojego eksportu do strefy szteriin przestrzegane“, 


gowej. Egoizm angielski i w tym wy- 
padku jest wytykany. 

Takie i tym podobne są przyczyny 
obsenych nieporozumień  francusxo-an- 
gielskich, które są daleko głebsz=| na- 
tury, niż pozornie wygląda. Niechęć 
Albionu do silnej Francji znowu się od 
zywa. 

ADAM SKWARA 


Paryż, w listopadzie 


Oświadczenie min. Modzełews*lego 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 
Obecny stan wytworzony przez 
posunięcia '3 mocarstw w Berlinie 
jest szkodliwy dla potrzebnej wszy 
sikim atmosiery pokoju, jest nie- 


koncercie | bezpieczny dla demokratyzacji na- 


rodu niemieckiego. Dlatego też 
Rząd polski uważa, że uregulowa- 
nie sprawy Berlina. jako fragmen- 


| 


tu sprawy niemicckiej na zasadzie , 


pcszanowania wspólnych zobewią- 
zań, miateby bardzo pozytywne zna 
czenie jaka wstęp do.uregulowania 
całekształtu sprawy Niemiec — a 
wiec dla sprawy pekcju i bczpie- 
czeństwa. 

Z tego założenia wychodząc, 
Rząd Polski odnosi się pezytywnie 
do wszelkich szozerych wysiłków 
podajmowanych w celu doprowadze 


karzy polskich 


ze Związku Radzieckiego 


W powrośnej drodze do kraju znaj- | 
I duje się grupa polskich pracowników bi- ! 
i bkotecznych, którzy zaznajamiali się w 
ZSRR z organizacja i działalnością 
bibliotek radzieckich. 

Bawih oni w Zwiazku Radzieckim 10 
: dni, zwiedzając szereg największych bi- 

liotek i innych instytucji kulturalno- 
„oświatowych. Szczególne wrażenie wy 


urodzin Mickiewicza 


Obchody w ZSRR 


Spoleczeństwo radzieckie Przygotowu 
Je się do uroczystego obchodu 150-tej 
rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. 
W dn. 24 grudnia odbedzie się w Mo 
skwie uroczysta akademia, na _ której 
wystąpią z odczytami o Mickiewiczu i 
przekladami jego utworów wybitni ucze 
ni i pisarze radzieccy. 

Akademie jubileuszowe odhedą się 
również w Leningradzie, Mińsku, Kijo- 
wie i innych miastach ZSRR. Ponad 
bo w licznych instytucjach kulturalno- 


| oświatowych zostana zorganizowane wie 
czory, poświęcone- twórczości i życiu | 
Mickiewicza. 


Denerewisc i 


+ 


(Obst wh) Zeznania świad- 
ków w procesie oenerowca i współ 
pracownika gestapo Jana Jóźwic- 
kiego dały rewelacyjny materiał. 
Między innymi trzech świadków 

| 


wyjaśniło, że w dniu 4 czerwca 
1944 r, Jóźwicki na posiedzeniu spe 


cjalnego sądu wojskowego pedzie- 
| mia został skazany zaocznie na 
śmierć. . - 


Jóźwicki nie przyznaje się do wi- 
i ny i składa sprzeczne zeznania. Swo 
je kontakty z Szelechowem, przy- 
wódcą białogwardzistów rosyj- 
skich, traktuje jako towarzyskie. 
Szelechow namówił go aby dla uzy | 
skania dobrego „ausweisu'* zapisał | 
się do szkeły administracyjnej wj 
Królewcu. Oskarżony na miejscu 
zorientował się, że jest to szkoła dy 
wersyjna i natychmiest ziożył po-| 
danie o wysłanie go z powrolem do, 
, Warszawy, 

Szelechow wyrobił mu posadę w 
kasynie. Jako bileter Jóźwicki rze 


| komo współpracował z wywiadem 


arganizacii podziemnel  udzieiajac| 


warła na delegatach działalność bibliote 


4 9 -a = 
Pisno podkreśla dalej, że praktyka 
stosunków  radziecza-amcerykańskich w 


okresie drugiej wojny Światowej wyka- 


zała, iż kabiielistyczna Ameryża i so- 
cjalistyczny Związek Radzi bit] moga 
wsbólisinieć w jednyi śmiecie, t9spól-, 
pracując «aa rzeczowej bot lawie, Jest 


rzecza oczytnisią, że w żadnym porc- 
zumiediu nie możita Z RY przei- 
dzieć i uredulować wszystkich 


nia do porozumienia 4 mocarstw 
w sprawie Borina i pewi'a przy- 
chylnie pozytywny wynik, mogący 
się stać realnym zapeczetkowaniem 
pokojowego uregulowania  całeści 
problemu Niemise'. 


Boslatkcwe wyżaśnien'a 


Nad sprawozdaniem ministra roz 


winęia się dyskusja, w czasie któ- | 


rej odpowiadając na pytanie iadne 
go z postów jakie sę perspektywy 
współoracy 4 Moczrstw nn terenie 
Rerlina min. Modzelewski po- 
wiedział: 

Jak diugo istniała chęć współ- 
pracy ze strony mecarstw z?ched- 
nich, tak dluge argana powełane 
do kontreii Niemiec magły działać. 
Weżmy dla przykładu Radę Koen- 
troli Niemiec. która w okresie od 
lipca 1945 r. do*marca 1947 r. wy- 
dała trzy proklamacje, 53 ustawy, 
4 zarządzenia, 48 dyrektyw i prze- 


"szło 100 instrukcji. Jeśli chodzi © 


| lata 1946 r. wypracować wspórny | 


ki im. Lenina w Moskwie — najbogat | 


szego księgozbioru ZSRR. 


"Zmiana kierown ctwa 


W Gł. Urzędzie Pomiarów Kra'n. 


W związku z przejściem prezesa Gl. 
Urzędu Pomiarów Kraju prof. Jana Pio 
trowskiego do pracy naukowej, na stano 
wisko to mianowany został rektor Po 
litechniki Warszawskiej, prof. dr. Br- 
ward Warchałowski. 


Komfińent Gestapo 


wypiera się winy 


informacji o osobach, bywających 
w kasynie. 


Jóźwicki mimo swej pracy w wy 
wiadzie jak zeznaje, nie waedział 
nie o wybuchu powstania. Gdy zgło 
sił sie po 4 dniach do jednego z od 
działów, aby wziąć udział w walce, 
został aresztowany, lecz po 2 dniach 
wypuszczono go. 


Oskarżony zaprzecza, że wydał w 
ręce gestapo 2 członków organizacji 
podziemnej — Oracza i Stojanow- 
skiego, Rodzice Oracza i Stojanaw- 
skiego, powołani jako świadkowie 
zeznali. że po aresztowaniu ich sy 
nów, Jóźwicki był wraz z gestapow 
cami w ich mieszkaniach na rewi- 
zji. 

Sąd sprawę odroczył celem powo- 
łania świadków, na których 
powołuje się Jóźwicki, że podczas 
okupacji rzekomo współpracował z 
nimi, dostarczając im materialy 
wywiadowcze dla polskiego podzie- 
mia. 


Komendanturę Berlina, ta zdołała 
ona w okresie gd iesieni 1945 r. do 


program pracy, zorgenizować dosta 
wə żywności i wegla. uzgodnić ra- 
cje żywnościowe i nigdy w tym o- 
kresie nie było w Berlinie takiego 
chacau. jaki zejstniał na 
odrebnych zarządzeń 3 Maocsrstw. 
Pozytywne rezultaty współpracy 
trwały jednak tak dłurso jak dingo 
istniała ze strony Macarstw Za- 
chodnich cheć i woja wspólpracy. 
Z chwilą gdy ta ustała i Moctar- 
stwa Zachodnie weszłv na drogę 
łamania uzgodnionych decyzji, 
rzecz jasna. sytuacja sie zmieniła. 

Chcę dodać. że podstawa prawną 
czterostrannej obecności w Berli- 
nie są wemójne zcbowiązania po- 
wiete w Jałcie i Perzdamie. dokta 
racia z 5. VI. 1945 r. i wsvórnie póź- 
niej powzieta uchwaly I decyzje. 

Rząd polski uważa jednak. że nie 
tric prawna strena winna decvdo- 
wać o sprawie Merlina. jile istata 
rzeczy. Ta za$ wykazuje. Że smrava 
Rerlina morże być rreruiowzc:8. 
Weye nie jest jeszcze zn póżno 
aby uregulewanie {ej sprawy stało 
sie początkiem urezulowania całc- 
ści problemu Niemiec. 

Fo dyskusji IGmmisja Spraw Za- 


sranicznych S=jmu uchwaliła 
wniosok wyrażający uznanie dla 


no'i*""i zagranicznej Eządu RP. 


Zrakomici filmowcy 


przy pracy w Polsce 


Bawią w Polsce dwaj zagraniczni rea 
lizatorzy filmów o Polsce — mistrz fil 
mu  dokumentarnego Holender Joris 
Ivens i wybitny filmowiec czechosłowac 
ki Elmar Kias. 


Iwens jest pionierem idei nrięlzynaro 
dowości filmu dokumentarnego. W cza 
sie pobytu w Polsce Ivens wykonał zdie 


Gia do swego filmu „Nowe demokracje“, : wackiej. 


Problem współpracy wisi 


kwesiii 


siruiek , 


, zespołów filmowych, i 


Y 


xich mocarstw 
spornych, wszystkich rozbieżności s 
ciwieństw, — igdndkże poisia mii 
pracy  wielkfeb mocarstip, ustalone ., | 


zachod 


i pe 


powyższych porozumieniach, ł ało | 
do dnia dzisiejszego pelna moc t, 

| rytet w oczach narodów UP 

; pokój. : 

| „Współpraca oparta na poroza" 
„niacn miała ma celu współdziałanie 
| dziedzinie wspólnego pronn dzoni 


ny z agresorami faszystowskimi, pa 
mienia trwalego pokoju, demilitary m; 
i demokratyzacji Niemiec i Japoni żaby 
| odbudowy krajów, które uc eN 
wskutek wojny. Wszystkie zawarte Me 
rozumienia uwzględniają żywotne. 
resy stron oraz szanują prawa 
| podległość malych krajów i 
| Po woinie amerykańskie i tebe 
(kola rządzace wznowiły jednak ™ ai 
|pieczny dla sprawy mokoju kur r” 
, tyki międzynarodowejyy odmawiając 7, | 
wzajemnych interesów! gy 


| 
| 
| 
|| 


' szamowania 5 
stepatw i konsultacji ze Związkiem "A 
' dzieckim. Istnielace dziś rozbieżności 
! przede wszystkim następstwem ali 
o» kierunku powoiennei polityki S + 
Ziednoczonych i Wielkiej Brytani ow 
‘ra ma charakter zaborczy i na 
wana iest dażeniem do nanowanie 
| wszystkimi Innymi narodami. za | 
| Imperia sci amerykańscy i bry y' i 
Lnie chca zrezygnować z broni at jeż 
‘wej | nie chea redukować zbroje 
również zupelnie oczywiste, ze pt 
maci brytyjscy | amerykańscy nie ge 
*takien załatwienia sprawy 


| GRE RDA dla | 
ina, które bvloby do przyjęcia wiel” | 
i stron.  Padizreżla to znów odpo wy 


rzadów USA i Wielkiej Brytani! 1 
lapel Fvatta i Trygve Lie. a 

Jak stwierdza dalej pisma An 
(kie, w zachodnich strefach N 
odradzaią asie tymczasem siły 
agresji i militaryzmu, a wszelkóż 
mowy o przygotowaniu traktatu 


są dow”, 


gr | 


w Jałcie i w Poczdamie, „A 
rzad radziecki i radziecka opinia gi 
bliczna przywiazują ogromna wagt "| 
rownicy polityki amerykańskiej Ude | 
tviskiej naruszaja, najważniejsze am 
ik wojenne i powojenne 1 
przyjete zobowiązania wlaśnie 
iże nie chcą trwałego pokoju 
| tycznego, pragną zaś narzucić fn i 
| pokái imperialistyczny, grożacy 
tami miedzynzrodowymi. Dlatego, „ił 
| Stany Zjednoczone i Wielka FD gt 
; 1 droge M. w 


a 


f otwarcie wkroczyły na 
wania agresywnych bloków. wod. 
stosunku do Zwiazki Redzieciaść l 
kraiów  demobracii ludowej. s5 


| Wielkiej Prvtenii i Francji w mo „kP 
‘niu tych bicków jest sprzeczny A 
dami o wspólpracy i wzaiemnel | pge 
"cy, jakie wiążą te kraje i Związe” 
dziecki. 

| Podczas wojny kurs polityczny | gł 
sevelia. zmierzający do wspólna ae 
Związkiem Radzieckim, cieszył SS w] 
rokim poparciem narodu amorykz" ych | 
go. Wvbory, jakie odbyly się W 2 
dnia 2 listopada, wykazuija., Ze 
' szość Amerykanów i dzisiaj WYP dk. 
się za takim kursem. Rozumat o ge 
Stanach Zjednoczonych móW:Ś! zje | 


iw 

; naczelnym zadaniem polityki amea 

Lskiej jest znalezienie formuły pr ół | 

| nego wspólistnienia i rzeczowe! fe 
pracy ze Związkiem Radzieckim: ze 


jest również dla nikogo taiem “Sije 
i naród angielski jest ZWOJE KÓW 
| pokojowych i przyjaznych stos 
|ze Związkiem Radzieckim. , 

|  Reakcjoniści, którzy uprawiają 
iiz iazku Radzieckiego nieprzyja 
| lityke, sa pozbawieni poczucia | 

| wistości. Wydaje się im wciąż 
| że można „skasować“ Związeń 
| dziecki za pomoca glosowania W 
' Nie chcą widzieć, że ich niebe"zygź 
"na dla pokoju i hamuiąca pos'€P_ gude 
dów polityka izoluje ich od mas gad 
wych. Życie demaskuje coraz 
Falszywa pokojowość wrogów “™i 
cy i pokoiowego współistnienia 

o różnych ustrolach snołeczny” | gd 


Ę s Ą AC 47 
jawnia się osztrstwo. Masy luc fi 
laja zmusić  krótkowzrocznyć 7 


2 o 5 7 Wla ag 
ków do liczenia się ze swa “inko 
swym dążeniem do trwałego Y 


poświęconego trzem państwom 


cji ludowej <— Polsce, Cze 4 
„1 Bulgarii. seche, 
Elmar Kles, b. dyrektor „a jest al 
Riura Filmów Dokomentartyć" soch 


U 
bacnie kierownikiem jednego 2 ji 
à MA ymt lo” 

czasie przystąpi do renlizaci czech 
święconego przyjaźni polsko 


] 
j 


| h W. 


Plany 


OTYCHCZASOWE wyniki 


(KIYGIZOCJI O 


wykonania 


Narodowego Planu | 


i Odbudowy Gospodarczej świadczą o wybitnych osiągnięciach 

e tylko w realizowaniu ale także, zgodnie z intencją planu, w sta- 
ù przekraczaniu cyfr produkcyjnych, co w rezultacie prowadzi 
* spełnienia podstawowego założenia Flanu Trzyletniego — podnie 


enią stopy życiowej ludności. 


Plan Trzyletni i jego roczne pla- 

odcinkowe opracowywane są me 
„dą planowania centralnego z po- 
działem na poszczególne gałęzie 
Sospodarki w zakresie ogólnokrajo 
k m. W związku z tym, wyniki wy 
Onania planów i ich efekty gospo 
arcze mogły być także oceniane, 
Jak dotąd — jedynie w skali ogól- 
Nopolskiej. 

(W chwili obecnej czynione są 
ierwsze próby przejścia w przy 
gzłości do ujęcia planowania go- 
„odarczego w przekroju regional- 
ym, Włączenie do planu gospodar 
Czego na r. 1949 — gospodarki sa- 
Morządowej stanowi pierwszy 
DE na drodze wciągnięcia dal- 
zych elementów gospodarczych do 
~ proponowanego w przyszłości 
~ planu regionalnego. 

owyższe próby i przygotowania 
Ozwalają już obecnie na ocenę 
ĉfektu wykonania planów gospodar 
rych na terytorium, stanowiącym 
Vlko wycinek gospodarki ogólno- 
Polskiej. Takim przykładowym wy 
©nkiem jest województwo war- 


a. wykonania 
neoch pierwszych rocznych pla- 
0w Narodowego Planu Odbudowy 
Spodarczej na terytorium woj. 
parszawskiego jest bardzo znaczny. 
no ki gospodarce planowej zdoła- 
© tu dokonać wielu inwestycji, 
budować częściowo osiedla miej 
łe i wiejskie, uruchomić i rozwi 
= ., produkcję przemysłową, pod- 
leść produkcję rolną. Postulat 
cą niesienia stopy życiowej ludno 
~~l został bezspornie zrealizowany. 
A osiągnięciach gospodarczych 
iądczą jednak najlepiej cyfry. 
Ogólna suma inwestycji wykona- 
h w woj. warszawskim w r. 
1848 przekracza 8 mld. zł. Inwesty 
Ie budowlane pochłonęły w roku 
leżącym około 1 mld. zł. Z sumy 
S] odbudowano kilka objektów prze 
Mysłowych, odbudowano domy mie 
Kkaine (256 mln. zł), osiedla, dro- 
| komunikacyjne: Znaczną część 
duszów inwestycyjnych przezna 
keno na odbudowę szpitali, ośrod 
zdrowia i szkół. 
£ Rolniatwo osiągnęło w rb. znacz 
(wzrost produkcji. Powierzchnia 
Siewów czterech głównych zbóż 
woj. warszawskim obejmuje 775 
8 ha. co stanowi 89 proc. ogól- 
zyj skiej powierzchni upraw. 
"M tych zbóż osiągnęły nato- 
„ ASt ponad 14 proc. zbiorów ogól- 
jowych, co świadczy o dużym 
troście wydajności z hektara. 
tie woj. warszawskim znajdowało 
Wy W r.b. 175 ośrodków, maszyno- 
tach. posiadających tylko 49 trak 
i BY Łącznie z majątkami P.N.Z. 
tkj ztówkami Samopomocy Chłop 
wał — woj. warszawskie dyspono 
© 600 traktorami. Do wzrostu 
to ajności ziemi przyczyniło się 
Prowadzenie wiosną br. 22,5 tys. 
ana jesienia 26,3 tys. ton nawo- 
sztucznych. 
ojewództwo warszawskie mia- 
Boy rb. 267 gminnych spółdzielni 
Br 1 42 wsie samopomocowe. 
Woj an na rok 1949 przewiduje dla 
Na; Warszawskiego znaczny wzrost 
iadów inwestycyjnych — do su 
i Ok. 10.5 mld. zł. Pozwoli to na 
iu Agnięcjie dużego skoku w rozwo- 
| Sospodarczym tego terenu. 
ok 1949, 


| Šzawskie, 
-Obserwowany efekt 


tog 
was 
(i) 


i 


'. Dalszej rozbudowie uleg- 
kop, nież pruszkowska fabryka 
„rukcji metalowych. 
Zostałe inwestycje przemysło- 
tj,  oOKonane będą w fabryce peni- 
Daags, (dawniej Spiess), w fabryce 


"A TR 


| lityczne m, inn. 
polityce 
austriackich*; 


Socjalistycznej 


ysi 


| podległości 


„roku 


NO transmisyjnych, w zakładach | kolejowy ustawić na jednym torze | 


| tagi numer Biniełynu Infermacyjnego Partii 
Kemunistycznych i Rokoiniczych | 
WAŁY POKÓJ, 0 DEMOKRACJĘ LUDOWĘ” 


| zawiera ciekawe i aktualne artykuły 
„Fakty o zdradzieckiej 
zmarshałlizowanych 


Rewelucji 


> „Związek Radziecki ostoja pokoju i nie- 
narodów. 


sprzedaży w ki 


Żyrardowskich, w Mirkowskiej Fa 
bryce Papieru oraz w Płocku. W 
państwowych zakładach przemysło 
wych woj. warszawskiego nastąpi 
w roku przyszłym wzrost zatrud- 
nienia o 30 proc. w porównaniu z 
rokiem bieżącym. 

Z inwestycji . nieprzemysłowych 
wymienić należy budowę mostu na 
Wiśle, linii wysokiego napięcia, roz 
budowę radiostacji i odbudowę ko 
lejowego węzła warszawskiego. Na 
budownictwo przeznaczono na rok 
przyszły około 1 mld. zł. Poważne 
kredyty zużytkowane zostaną na 
budownictwo socjalne i oświatowe. 

W dziedzinie rolnictwa nastąpi 
w roku przyszłym zwiększenie u- 
praw przemysłowych, w szczególno 
ści oleistych. Powierzchnia  zasie- 
wów czterech zbóż wzrośnie na te 
renie woj. warszawskiego do 909,5 
tys. ha, przez co udział jej w po- 
wierzchni ogólnopolskiej podniesie 
się o 1 proc. do 9,9 proc. Zbiory 
tych zbóż wyniosą jednak, według 
przewidywań, tylko 12 proc. zbio- 
rów krajowych. Zmniejszenie w 
stosunku do rb. o 2 proc. udziału 
zbiorów związane jest z niedosta- 
teczną jeszcze mechanizacją rolni- 
ctwa. Przewidziane na rok 1949 — 
234 ośrodki maszynowe wojewódz 
twa dysponować będą tylko 60 trak 
torami. 

Jak wynika z podanych wyżej 
cyfr — Plan Trzyletni powoduje 
znaczny rozwój gospodarczy woj. 
warszawskiego. Wszystkie jednek 
dotychczasowe rezultaty, i plany 
na rok preyszły nie świadczą je- 
szcze o osiągnięciu przez te tereny 
zadawalającego poziomu gospodar- 
czego. Osiągnięcia te bowiem, obiek 
tywnie duże, możliwe niewatpliwie 
jedynie w warunkach gospodarki 
planowej, dokonane zostały na te- 
renie od dawna zaniedbanym, a na 
stępnie zniszczonym wojną. 

Wszystkie większe ośrodki prze- 
mysłowe woj. warszawskiego kon- 
centrują się dokoła” Warszawy. Pół 
nocno-wschodnie powiaty, to białe 
plamy na mapie gospodarczej Pol- 
ski. Gospodarka kapitalistyczna za 
niedbała całkowicie te tereny. 
Stąd brak tu linii kolejowych, brak 
dróg, brak zakładów 'przemyśło- 
wych. Gospodarka plenowa Polski 
powojennej nie tylko musi te tere- 
ny odbudowywać, ale gospodarczo 
budować od nowa — musi również 
w rejonie tym prowadzić racjonał- 
ną politykę. : 

Zaniedbane gospodarczo  okregl 
muszą ulec aktywizacji. W oparciu 
o istniejące surowce rolnicze i ho 
dowlane oraz tradycyjną wytwór- 
czość miejscowej ludności należy 
stworzyć i rozbudować zakłady 
przemysłowe. Może się tu rozwinąć 
przemysł włókienniczy (len. wełna). 
garbarski, białoskómniczy, kożuszni 
czy, ceramiczny, koszykarski. prze 
twórstwo rolne. Podstawowym wa- 


m O O O | IM 


Pociąg uugości 


Tak plastycznie wygląda reczny plan przemysłu metalowego 


Jak już donosiliśmy kluczowa ga- 
łaź naszej produkcji — przemysł me 
talowy wykonał w dniu 26 listopa 
da globalny roczny plan produkcyj 
ny. , | 

Wartość produkcji — informuje 
dyrektor gen. CZPM. inż. Lecz 
przedstawia wartość 1 miliarda 19 | 
miln zł wg. cen z 1937 r. Stanowi 
to produkcję o 54 proc wyższą odj 


Obecnie przemysł metalowy pro 
dukuje ponad plan tak iż w końcu 
przemysł metalowy będzie 


mógł poszczycić się tym, że gdyby | 
wypredukowany w Ciągu rb. tabor. 


po- 
socjalistów 
rorznica Wielkiej 
Listopadowe j‘; 


Kr 3922-07 


oskach „Czytelnika 


ŁŁ) 


i M ukazał się W 


| 
| 


j. warszaosziega 


runkiem pomyślnego rozwoju wy- 
twórczości przemysłowej będzie 
jednak wykonanie inwestycji pod- 
stawowych, przede wszystkim w 
dziedzinie kolejnictwa. 

Przyszłe plany gospodarcze obej 
mą z pewnością aktywizację tych, 
zaniedbanych dziś obszarów. Być 
może, że planowanie w przekroju 
regionalnym pozwoliłoby na szyb- 
sze ożywienie gospodarcze upośle- 
dzonych obecnie dzielnic. 

HALINA BRODZKA 
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» Uchwałą Waszą rozp 


aliliście entuzjazm... < 


Minister Minc do górników Zabrze-Wschód 


Minister przemysłu i handłu Hila 
ry Minc na wiadomość o wykona- 
niu przed terminem zobowiązania 
przedkongresowego przez załogę ko 
palni Zabrze — Wschód skierował 
do inicjatorów Czynu Przedkongre- 
sowego depeszę w której oświad- 
czył: 

„Waszą uchwałą rozpaliliście en 
tuzjazm w innych przedsiębior- 
stwach i zakładach pracy które wzo. 


Wysokoprocentowe wykonanie planu 


Sukcesy produkcyjne przemysłu papierniczego 


Jako jedne z pierwszych, bo Ta 


w dniu 22 bm., zakłady przemysłu 
papierniczego wykonały roczny 
plan produkcji. Jednocześnie prze 
kroczona została o 17 tys. ton pro 
dukcja papieru w stosunku do pro 
dukcji z 1937 r. 

W przemyśle papierniczym czyn 
ne są obecnie 52 zakłady wytwór- 
cze i 39 przetwórczych. Są one zor 
ganizowane w 8 przedsiębiorstwach 
wytwórczych i 7 przetwórczych 
podległych bezpośrednio Centralne 
mu Zarządowi. Ponadto Centralne- 
mu Zarządowi podlegają dwa przed 
siębiorstwa handlowe, a mianowi- 
cie Centrala Handlowa i Centrala 
Zaopatrzenia przemysłu papierni- 
czego, 1 przedsiębiorstwo usługowe 
— Biuro Budowy Przemysłu Pa- 
pierniczego oraz Centralne Labo- 
ratorium Przeraysłu Papierniczego. 

Stan zatrudnienia w przedsię- 
biorstwach produkcyjnych w trze- 
cim kwartale wynosił ok..-31 tys. 
pracowników, w tym blisko 27,5 
tys. pracowników fizycznych. 

Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok bieżący wyznaczył przemysło- 
wi papierniczemu poważne zada- 
nia. W związku z tym, na podkre- 
ślenie zasługuje fakt, że w ciągu 
wszystkich miesięcy br. produkcję 
tego przemysłu charakteryzowało 
wykonywanie ze znacznymi nadwyż 
kami planów miesięcznych. 

Zarówno w Styczniu jak i w lu- 
tym w większości gałęzi wytwór- 
czych osiągnięto nadwyżki, zwła- 
szczaw. predukgji panięru oraz ce 
lulozy. W marcu, z wyjątkiem pro- 
dukcji tektury, « wykonanie.. planów 
w poszczególnych działach wahało 
się od 110 do 123 proc. W kwietniu 
planową produkcję miazgi drżew- 
nej wykonano w 104,4 proc., tektu- 
ry w 100,0 proc., papieru w 111.2 
proc., celulozy sulfitowej w 121.6. 
W maju wysokoprocentowe wyko- 
nanie planów wzrosło. Plan mie- 
sięczny produkcji celulozy wykona 
no w 107,4 proc.. miazgi drzewnej 
— w 118.5 proc., papieru — w 116.1 
proc., tektury — w 110,98 proc. 

Czerwiec przyniósł dalsze zwięk 
szenie produkcji w liczbach bez- 
względnych, a wykonanie planów 
było następujące: miazgi drzewnej 
— 109.1 proc., celulozy — 116.5 
proc., papieru — 117,9 proc., tek- 
tury — 102,2 proc. 

Osiągnięcia pierwszego półrocza 
to otrzymalibyśmy pociąg długości 
ok. 100 km. 
W rb. wykonaliśmy 5 razy więcej. 
niż przed wojną obrabiarek. a dwa ra 


stworzyły podstawy do dalszego 


100 kilometrów — 


| zy więcej niż przed wojną maszyn | 


włókienniczych i rolniczych. Nieza j 
leżnie od wielu innych asortymen- 
tów wykonomy większe ilości trak 
torów, których nigdy przed wojną 
w Polsce nie produkowaliśmy, 

Wydajność pracy w przemyśle me 
talowym w ciągu bież. roku wzrosła 
© 11 proc. 

Tak poważną produkcję w prze- 
myśle metalowym zdołano uzyskać 
dzięki nowoczesnym metodom pra- 
cy oraz współzawodnietwu. | 

Do sukcesu przyczynili się przo- 
downicy pracy, tacy ludzie jak: | 
Mrozek z Pafnwagu Zrębski 
z „Ursusa“. Łykowski od Cesielskje 
go, Watujczyk z fabryki im. Strzel 
czyka — najlepsi żołnierze pierw- 
szej linit na froncie walki o Polskę 
Socjalistyczną". 


rozwoju produkcji w ciągu następ- 
nych miesięcy. W lipcu wykonanie 
planu z nadwyżką zameldowały za 
kłady produkujące papier (112,2 
proc.) i celulozę (119,1 proc.). w 
sierpniu produkcja -miazgi drzew- 
nej wyniosła 8.730 ton (102,2 proc. 
wykonania), papieru 21.144 ton 
(110,4 proc.) oraz tektury 2.866 ton 
(105,0 proc.). Ogólna wartość pro- 
dukcji wyniosła 27,8 mln. zł. we- 
dług cen podstawowych z 1937 r. 
Trzeci kwartał zamknięty został 
wysokoprocentowym wykonaniem 
zarówno miesięcznego planu ogól- 
nego jak i większości planów bran 
żowych. Plan produkcji tektury wy- 
konano w 118,1 proc., papieru w 
106,5 proc., celulozy w 131,2 proc. 
oraz miazgi drzewnej w 100,5 proc. 
Wartość ogólna produkcji wynio- 
sła ok. 28,0 mln. zł. według cen pod 
stawowych z 1937 r. 

Systematyczne przekraczanie mie 
sięcznych planów stworzyło warun 
ki do wykonania przez poszczegól- 
ne przedsiębiorstwa rocznego pla- 
nu produkcji już w listopadzie. W 
zakresie produkcji papieru przekro 
czono jednocześnie poziom przedwo 
jenny, osiągając 220 tys. ton papie 
ru wszystkich gatunków Do końca 
br. przemysł papierniczy osiągnie 
znaczne nadwyżki wytwórcze. 

(v) 


rując się na was podniosły wezwa- 
nie do wzmożenia pracy i przez te 
do poranożenia produkcji naszeg4 
przemysłu, 

„„Wykcnująe plan przed terminem 
Waszego zobowiązania, daliście do' 
wód wytrwałości połskiego górnika, 
Waszego wyrobienia obywatelskie- 
go i uwydatniliście  wiekopomne 
znaczenie połączenia partii robot: 
niczych. 

„Daliście również dowód światu 
w jak silnym stopniu są zagospo- 
darowane przez nas kopalnie na 
Ziemiach Odzyskanych i jak pew- 
nie spoczywa w waszych rękach 
przyszłość Polski Ludowej. 

„Dziękuję Wam serdecznie i za- 
chęcam do dalszej wzorowej pracy 
dła dobrobytu swego i naszego Pań 
stwa. 

Wraz z tą depesza min. Mine. po 
lecił wypłacić premie dla najbar- 
dziej wyróżniających sie spośród 
załogi kopalni „Zabrze-Wschód'*. 

Jednocześnie min. Minc przesłał tele- 
gram z podziekowaniem dla załogi ko- 
palni „Bielszowice“, która pierwsza w 
Gliwickim Zjednoczeniu Węglowym wy 
konała państwowy plan wydobycia ma 
rok 1948, wyprzedzajac o niecałą do- 
bę kopalnie „Zabrze—Wschód”. 

Jednocześnie min. Minc molecił Cee 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Weglo- 
wego wypłacić nagrody dla najbardziej 
wyróżniających sie spośród załogi ko- 
palni „Bielszowice. C.Z.P.W., spelnia» 
jac polecenie ministra, asygnował na 
ten cel 2.000.000 zł. 


Mn. Minc do włókniarzy 


W związku z przedterminowym wyko 
namiem rocznego planu produkcji przez 
Polski Przemysł Włókienniczy H. Mine 
złożył podziękowanie wszystkim pracow 
nikom fizycznym i umysłowym przemy 
słu włókienniczego, wyrażając szczegól- 
ne uznanie przodownikom pracy, wiele 
warsztatowcom, którzy mie szczędzą 
swych wysiłków, podwyższają wydaj- 
ność pracy i zachęcają swym przykła- 
dem do współzawodnictwa wszystkich 
pracowników przemysłu włókienniczego. 


Dalsze meldunki 


o wykonaniu planu- rocznego 


Według ostatnich doniesień wyko 
nały przed terminem plan produk- 
cji: > 

Zakłady gipsu w N. Lądzie i pia 
sku szklarskiego w Lutynce z tym, 
że zakłady cegielniane w Olsztynie, 
wyprodukują jeszce w roku bież. 
200 tys. sztuk pustaków i 400 tys. 
sztuk cegły ponad plan. 


- 


Fabryka obić  zgrzebląpskich w 
Bielsku, zwiększyła produkcję obić 
zgrzeblarskich w stosunku do roku 
ubiegłego o 50 proc. 

Fabryka Wyrobów Bakelitowych 
po wykonaniu planu rocznego zobo 
wiązałą się do końca bieżącego ro 
ku przekroczyć plan o 15 proc. 


zaa PDA 


Jednością silni... 


Wszyscy wykonywują zobow'ą 


Z całego kraju w dalszym ciągu 
napływają meldunki o wykonaniu 
zobowiązań przedkongresowych. 

200 uczniów i uczennice IV Państ. 
Gimn. i Liceum przystąpiło do upo 
rządkowania i wykarczowania te- 
renu na Siankach, gdzie gdańscy 
kolejarze poza planem budują swój 
szkoleniowo - wypoczynkowy dom. | 
A Inicjatywa uczczenia pracą dnia | 
święta zjednoczenia — wyśzła odi 
młodzieży czterech najstarszych klas 
szkoły, 

Warsztaty szkolne przy Państw. 
Szkole Przemysłu Drzewnego w Za 
kopanem wykonały do dnia 30 listo 
pada reczny plan produkcji: w 110 
proc. i zobowiązały się: do końca. 
grudnia przekroczyć roczny plan wj 
zakresie wyrębu mebli artystycz- 
nych — o 30 proc. 

80 studentów Szkĉły Głównej Go 
spodarstwa Wiejskiego przystąpiło, 
do uporządkowanią terenu na któ, 
rym mieszczą się baraki kół nauko 
wych Bratniej Pomocy oraz Zarzą- 


zania przedkongresowe 


du Uczelnianego Związku Akade” 
mickiego Młodzieży Polskiej przy 
SGGW. 


Pracownicy centrali Min. Żeglu- 
gi postanowMi przez pokrycie ko- 
sztów przyczynić się do zradiofoni* 
zowanią jednej wsi okręgu warsza 
wskiego., Wybrano wieś Makowica 
w pow. makowskim, 


W Malborku pracownicy wszyst- 
kich instytucji miejskich i chłopi z 
całego powiatu biorą udział przy od 
gruzowaniu miasta aż do dnia 
Kongresu włącznie. 


Robotnicy lubelskich zakładów 
„Eternit“, wykonali przedterminowo 
150.000 m Sześć. płyt azbestowo = 
cementowych „Eternit“, na pokrycie 
dachów zabudowań wiejskich. 


Oddział mechaniczny PKP w 
Białymstoku wyremnotował ogółem 
26 parowozów i 421 wagonów, a po 
nadto do końca br. zobowiązał się 
wyremontować dalszych 51 wago« 
nów i 2 parowozy. 


Odznaczenie przodujących w nauce 


studentów Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie 


W Akademii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie odbyła się uroczystość wre- 
czenia dyplomów i nagród pieniężnych 
przodującym w nauce studentom Akade 
mii Gómmiczo-Hutniczej. 


Rekord przemysłu cukrowniczego 


_ 25 cukrowni, biorących udział w, 
bieżącej kampanii, wykonało 30 li- 
stopada roczny plan produkcji, za 
mykający się cyfrą 520 tys. ton czy 
stego cukru. W tej chwili przemysł | 
cukrowniczy produkuje już ponad 
plan. 

Na odbytym w ostatnich dniach 


zjeździe delegatów robotników i pra 
cowników przemysłu cukrownicze- 
go w Toruniu uchwalono doprowa 
dzić produkcję cukru w bieżącej 
kampanii do 600 tys ton, co mal 
a. produkcji na rok 


Dyplomy i nagrody po 10.000 zł. każ 
da otrzymali przodujacy w nauce stu- 
denci wydz. hutniczego: Tadeusz Goz- 
dziela, Jerzy Anders, Zbigniew Nowak, 
Stanisław Grabowski, Józef Piechota, z 
wydz. górniczego: Aleksander Targosz, 
Zenon Potempa, Jan Gabrys, Andrzej 
Lisowski, Tadeusz Babisz, Marian Sfo- 
ma, z wydz. elektro-mechanicznego: An 
toni Piechaczek, Stanisław Krzywdziń- 
ski, Zygmunt Bajorek, Lucjan Krupa, z 
wydz. geołogiczno-wiertniczego: Leszek 
Baldys, Józef Siembab, Franciszek Szy 
czvk i Franciszek Kaszuba, i 
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Korzystamy z doświadczeń roku ubiegłego 


Usprawnienie akcji kontraktowania 


roślin przemysłowych 


YY ru 1 

praw 
tych akcją kontraktowania, wyniesie 
prawie 520 tys. hektarów. Jest to o 
168 tys. ha więcej niż w rb. Przy- 
puszczalna wartość produkcji, którą bę 
dzie można otrzymać z zakontraktowa- 
nych na rok przyszły obszarów, wy- 
niesie ok. 48 mln. zł. 


KONTRAKTOWANIE 
I REJONIZACJA 


A Plan kontraktowania na rok 1949 o- 
bejmuje wszystkie najgłówniejsze rośli 


949 ogólna powierzchnia u-, dla 
roślin przemysłowych obję- 


obu stron,, zarówno dla producenta 
„jak i odbiorcy. Korzyści dla rolnika są 
| jednak bardziej widoczne. Przyjmując 
op. przychód brutto z jednego hektara 
|żyta za 100 — wskaźnik przy kontrak 
towaniu cebuli jest sześciokrotnie wyż- 
szy, przy burakach nasiennych cztero- 
krotnie wyższy, przy rzepaku ozimym 
prawie trzykrotnie wyższy. Państwo 
zabezpiecza ponadto dla  plantaterów 
odpowiednią ilość nawozów sztucznych, 
kwalifikowany materiał siewny po niż- 
szej cenie itd. Poważną korzyścią, ply- 
Inacą z akcji kontraktowania, jest rów 


„gleby, zaopatrzenie się w środki produk 


| 
|| 


cji, nawozy sztuczne itp. Poza tym na-, 


sze pumkty skupu wskutek szwankują- 
cej organizacji nie miały na czas go- | 


tówki, względnie rozporządzały zbyt ma : Proso grube w 


łymi magazynami. W ten sposób rol- 
nik-plantator ponosił znaczne straty na 
skutek przechowywania plodów we wła 
snym spichrzu. Obecnie część tych trud 
ności odpadnie. Umowy kontraktowe zo 
stały ustalone już w pierwszej, polowie 
listopada rb., wybudowano caly szereg 
nowych magazynów itd. Usprawnione 
będą również operacje finansowe. Tam 


tiy potrzebne dla naszego przemyslu rol | nież i to, że w niektórych wypadkach | zaś, gdzie w dalszym ciagu magazyny 


mego, oraz te na które zglaszają zapo- 
trzebowanie odbiorcy EA "Naj. 
większą pozycję bo aż 233 tys. ha zaj 
mują buraki cukrowe, następnie olei- 
ste — 90 tys. ha, ziemniaki 90 tys 
ha, rośliny włókniste — 72 tys. ha itd. 
Planem kontraktowania obięto również 
cały szereg nowych roślin, które po- 
przednio* nie wchodziły w rachube, 
względnie uprawiane były w bardzo 
szczupłym zakresie. Są to: groch i fa 
sola eksportowa, mak eksportowy, zio- 
ła, chmiel, jęczmień browarniany, ce- 
bula eksportowa, wiklina. Niezależnie 
od tego prowadzi się kontraktowanie w 
drobniejszych ilościach warzyw. W za 
kresie produkcji zwierzęcej przewiduje 
się kontraktowanie na potrzeby prze- 
mysi konserwowego, trzody chlewnej, 
opasów bydlecych i drobiu tuczonego. 
` Plan akcji kontraktowania wiaże sie 
Ściśle z planem rejonizacji upraw i lo 
kalizacją przemysłu rolnego. W plano- 
wej gospodarce wszelka kalkulacja o- 
parta jest na Ścisłych "danych  nauko- 
wych. j 

Szczegółowy plan upraw dla calego 
kraju tozpracowany jest przez zespół fa 
chowców złożonych z przedstawicieli 
Min. Rol. i R. R., CU.P., Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej i zainteresowanych 
przemysłów. Specjalną uwagę zwraca sie 
na przestrzeganie wytycznych planu re 
jonizacyjnego. 

KORZYŚCI 


Korzyści: płynące z akcji kontrakto- 
wania roślin przemysłowych są wielkie 


A poza zaplatą w gotówce o- 
trzymują zapłatę w naturze — cukier, 
olej, kawa. W ten sposób przyzwycza- 
ja się naszych rolników do konsumowa 
nia wartościowych dla organizmu arty 
kułów, które przed wojną spożywane 
były na wsi w znikomej ilości. 

Akcja kontraktowania prowadzona w 
latach ubiegłych nauczyła nas wiele. 
Przekonaliśmy sie miedzy innymi, że in 
stytucje zainteresowane tą akcją nie 
zawsze stały na wysokości zadania. Po 
pełniono na tym odcinku wiele błędów, 
które rzecz zrozumiała, wywołały znie 
chęcenie wśród plantatorów. 


USUWAMY BŁĘDY 


Umowy plantacyjne ogłaszane były 
zwykle na wiosnę. Rolnik nie zawsze 
miał czas na odpowiednie przygotowanie 


W/ pierwszym okresie działalności pra 
ce Zjednoczenia Energetycznego Okre- 
gu Mazurskiego na terenie woj. olsztyń 
skiego zmierzały do uruchomienia zde- 
wastowanych w czasie działań wojen- 
nych elektrowni oraz do odbudowy li- 
nii przesyłowych, doprowadzających e- 
nergię elektryczną do poszczególnych 
miast, W wyniku tych prac odbudowa 
no i uruchomiono wszystkie elektrownie 
oraz zelektryfikowano wszystkie mia- 
sta, położone na tym terenie. 

Następnym etapem były prace zwią 
zane z "elektryfikacją wsi. Do dnia 1 


półdzietczość usprawnia zaopatczenie wsi 


W Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska" w Warszawie odby 
ła się odprawa kierowników oddziałów 
okręgowych z udzialem przedstawicieli 
C.Z-$. oraz poszczególnych central spół 
dzielczych. 

Na odprawie omówiona zostala zmia 
na strukturalna i organizacyjna w spo- 
sobie zaopatrzenia wsi, oraz podsimno- 
wane wyniki działalności za ostatni o- 
kres. Tak więc spółdzielnie gminne o- 
trzymają towary, w które dotychczas 
nie były zaopatrywane jak węgiel, buty, 
skóra, towary tekstylne, meble, wyroby 
z drzewa. Po raz pierwszy cały szereg 
spółdzielni gminnych zajmował sie sku 
pem zboża. Jeszcze większy był udział 
spółdzielczości rolniczej w akcji ziem 
niaczanej, 

Nastąpiła znaczna poprawa w dostar 
czaniu towarów bezpośrednio do spół- 
dzielni gminnych. Spółdzielnie dążą do 
obniżania kosztów handlowych przy 
czym pewne rezultaty w tym kierunku 
zostały już osiągnięte. Spółdzielnie mu 
szą prowadzić pelny asortyment towa- 
rów, aby chlop mógł zaopatrywać się 
we własnej gminie. » 
„Od 1 stycznia oddziały i składnice 
hurtowe zostaną powiększone wskutek 
przejęcia 175 placówek od „Spolem“ 
wraz pelnym asortymentem towaro- 


e 


wym. Zorganizowanych bedzie 5 baz 
zaopatrzenia w poszczególnych woje- 
wództwach w takie towary jak: środki 
, ochrony roślin, galanteria żelazna, ema- 
lia, blacha, naczynia blaszane, piecyki 
żeliwne, okucia, klamki, kłódki, cześć 


1 


FI zem 


414 wsi przyłączono do 


będą zbyt szczupłe, relnicy będą dostar 
czać płody rolne w terminie później- 
szym, otrzymując za nie jednak odpo- 
wiednio wyższe cony- . 

Ważnym czynnikiem jest _ 
stworzenie specialnych Komisji Kwali- 
fikacyjnych. Zadaniem ich będzie u- 
sprawnienie techniki odbioru, uiednol 
nie pobieranych prób, kwalifikowanie 
dostarczonych plodów itd. 
ub. na skutek braku tego rodzaju Ko- 
misji, zdarzaly -się częste nadużycia na 
niekorzyść płantatora. 


rówmież 


W latach ! 


Wszystko prze | 


Notowania cen giełdy zbożowo-towarowej 
(w zlotych za 100 kilogramów) 


mawia za tym, że w roku przyszlym | Groch „Folger” . 
umowy plantacyjnę dadzą drobnemu rol | Groch pastewny , 
nikowi pelną gwarancję odbioru produ | Fasola bieła jedn. 


kowanych artykułów po cenie opłacal- | Fasola kałorowa 


nej, bez obawy ryzyka i wyzysku ele- Fasola »Jasiek< 


mentów spekułujących. 
(mil) 


sieci ZEON 


stycznia br. zelcktryfikowano 269 osie 
dli wiejskich i 53 majątki państwowe 
droga inwestycji odpłatnych. 

W r. b. Zjednoczenie Energ. Okręgu 
Mazurskiego otrzymało po raz pierw- 
szy na cele reelek:ryfikacji wsi poważ- 
ne kredyty w wysokości ponad 28 min. 


zł. Z kredytów tych do 1 listopada br. | Siemie konvpne . . 


przyłączono do sieci 90 gromad na te 
renie 17+ powiatów woj. olsztyńskiego i 
4 powiatów woj. gdańskiego, co wy- 
magalo odbudowy kilku stacji transfor- 
mątorowych, 200 km. linii wysokiego 
nab 


iecix 1 380 łan linii niskfego napię-- 


cia. W wymienionym okresie zreclek- 
tryfikowano również 22 majątki państwo 
we, do których wybudowano 113 km 
sieci- wysokiego napięcia i 46 km sieci 
niskiego napięcia. Ogólem zelektryffco 
wano 339 osiedli wiejskich i 75 mająt- 
ków państwowych. Do końca br. projck 


tuje się zelektryfikować dalszych 15 wsi, I 


co wpłynie na znaczne przekroczenie pla 
nu na rok bieżący. Zorganizowany o- 


| galanterii budowlanej. Będzie tu zasto| statnio Wej. Komitet Elektryfikacji i Ra 


sowany nowy system zaopatrzenia pla- 
cówek w powyższe artykuły. 
W nowym systemie bankowym jaki 


bedzie wprowadzony od i stycznia 
CRS. będzie miała możność stalej 
obserwacji działalności spółdzielni po- 


przez codzienne raporty bankowe. 


diofonizacji Wsi opracował wspólnie ze 
Zjedn. Energ. Okręgu Mazurskiego plan 
pracy na rok przyszły, który przewidu 
je zelektryfikowanie dalszych 90 gro- 


mad wiejskich kosztem 1123 mln. zł. Śrut lniany. 


przy czym udział państwa wyraża się | Śrut rzepakowy . 


kwotą ponad 44 mln. zł. 


Wojewódzka komisja współzawod 
nictwa w rolnictwie w Białymstoku 
wyróżniła 3 rolników przodowni- 
ków pracy, którzy w roku bieżą- 
cym zajęli pierwsze miejsce w in- 
dywidualnym współzawodnictwie 
rolnym. woj. białostocxiego. 

Wśród wyróżnionych znajdują 
się: Rusiecki ze wsi Boniewo, któ- 
ry mając I konia i krowę zlikwi- 


siew rzędowy w 80 proc., założył 
wzorowy Sad owocowy na powierz 


| 
| 
| 


Wieś spółdzielcza powstaje w kłodzkim 


Rolnicy wsi Łabicz, w powiecie klodz 
kim, zadeklarowali dobrowolnie cheć 
przejścia na spółdzielnię produkcyjną. 
Będzie to pierwsza wieś spółdzielcza w 
pow. kłodzkim. : 

Na terenie powiatu kłodzkiego są 
również w projekcie spółdzielnie. pro- 
dukcyjne o typie hodowlano-mleczar- 
skim. Będą one zorganizowane w miej 
scowościach górskich, gdzie uprawa ro 
Ji nie daje rolnikowi wielkich korzy- 
ści, a nawet niszczy płytką glebę. 
Pierwsza taka spółdzielnia powstanie w 
Haleczu, koło Kudowy. 

Ponieważ na terenie Czechosłowacji 
istnieją oddawna spółdzielnie tego ty- 
pu. celem zaznajomienia rolników ziemi 


ONE 


PAra i Wysa— 
to qrar car 
pokoju? 


kłodzkiej z ich organizacia i praca, zo 
staną zorganizowane wycieczki do są- 
siadów. 


Rolnicy przodownikami precy 


dował 4 ha ódłcgów. przeprowadził ' 


| 


chni 1 ha, zbudował ł silos, zasy- 


| 


pał rów strzelecki długości 300 m. Šlomo pras. żytnia . 
na własnych gruntach i pomagał w |Siaao zw, luzem. . 


pracy swoim sąsiadom. 


Drugie miejsce zajęła Dembow- 
ska Leokadia ze wsi Kukowo w 
pow. ełckim. która choć jest wdo- 
wą z dwojgiem dzieci i posiada tyl 
ko 1 konia i 2 krowy, al 
sama bez zatrudnienia sił najern- ' 
nych na swoim średniorolnym go- 
spodarstwie i zlikwidowała przy 
tym 1 ha odłogów, zaprowadzija 
wzorową plantację roślin aleistych. | 

Trzecim wyróżnionym rolnikiem | 
jest Kisielewski Jañ, mieszkaniec | 


wsi Sentki w pow. oleckim. który | Jabłka zimowe | pa 


zlikwidował bez niczyjej pomocy 5; 
ha odłogów. 


20 min. zł. dotacji ula rolnictwa 


Wojewódzka Rada Narodowa we 
Wrociawiu przyznała 20 mil. zł. do 
tacji na ośrodki maszynowe oraz 


nictwie przedkongresowym przed- 
terminowo spłaciły podatki, 
Przodujące we  współzawodni- 


elektryfikację i radiofonizację gro | ctwie gromady otrzymają — 8 milio 
mad wiejskich oraz wsi samopomo nów. wsie samopomocowe — 3 mil. 
cowych i spółdzielni parcelacyjno- | 750 tys., spółdzielnie parcelacyjno- 
osadniczych, które we współzawod ' csadnicze — 8 mil. 250 tys. zł. 


Nawozy d 


la mało i śreńniorolnych 


Wojewódzka Komisja Rozdziału ;i średniorolnych woj. łódzkiego. 


Nawozów 
rozdzielnik 
sztuczne, przydzielonych z Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego na 


Sztucznych opracowała 


kredytów na nawozy | 11.100 


wiosenną akcję siewną dla mało ilość kainitu dla użyźniania łąk. 


Ogółem woj. łódzkie otrzymuje: 
ton nawozów azotowych. | 
7,5 tys. ton superfosfatów, 8 tys. 
ton soli potasowych oraz pewną 
A 


Ceny żywca 


Na targowisku zwierzęcym w Pozna- 
niu, ceny żywca w dniu 30 listopada 


rb. notowane (ceny 


loco 


targowisko 


lącznie z kosztami handlowymi): 


BYDŁO: 


woły 


dobrze 


opasione 


126—135, krowy dobrze opasione 133— 
149, średnio opasione 120-—130, mało 


opastone 105—115, buhaje dobrze opa- 


130, bukaty 
mięsiste 
40, chudźce 90. 


!sione 133—149, średnio opasione 125— 
120—125, 
142-—145, małomięsiste 115— 


cielęta pelno- 


ŚWINIE: sloninowe poniżej 150 
żywej wagi 221, mięsno-slonino* © 
wyżej 130 kg. 221, poniżej te 
203, mięsne powyżej 80 kg. ea 

OWCE: mlode skapy I maciorki © 
nomiesiste 153—160, małomięsistć < „x 
150, starsze skopy i maciorki P > 
siste 140—143, małomięsiste 130. 

Nastrój na targu óżywiony, LE nek 
mały. 5 
dostatec” ?* 


cja 


| podaży do popytu nie 
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utrzymana, 


obrót 


—m a E | |. 
Bydgoszcz | Warszawa Poznań Katowic 
PODR 129.X1 LXII 29.X1 29.X1 
MAT) 
Pszenica. h/ SWJEW. 3.500 3.550 3.500 3.55€ 
Žyto MEPE ke A IM GEE 2225 2175 2.24 
Jęczmień pastewny, . = = = — 
Jęczmień przemiełowp, 2.075 2.125 2.075 2.140 
'Jẹczm eń browarniany. = = — — 
Owies. . BO m 2.075 2.075 2.075 2.090 
Mies,anka pastewna . = — A. — 200 
Gryka. pie 3.200- 4 000 = 3 800 4.000-4. 
we. 3.000-3.300 — 3.560 — 
,Kukuryaza . ago — — == z 
i Maka pszenna 97% , . 4650 4.5600 4,650 4.650 
Maka pszenna £0% - 5.460 5.400 5.400 — 
iMaka pszenna 70% . , 5 600 5.709 5 600 5.600 
Mąka pszenna 674 . 6.1 00 6 600 6.000 6.050 
'Mąka pszenna 50% . . 6.650 6.650 6.650 6.700 
Mąka poslednia , . . 3,300 3.230 3 300 3.350 
Mąka żytnia 97%. . . 3.0: 0 3.000 3.000 3.050 
Mąka żytnia 805. . . 3 300 3.250 3.300 3.350 
aka żutnia 654. . . 4.000 4.00 i 4.000 4.050 
Mąka ziemniaczana. , = 7.900- 6 200 z 5.300 
Qtręby pszenne . . . (SE 4 1 350 1.350 1.350 
| Oiręby żptnie. . e. 950 950 950 950 
, Otręby jęczmienne . . 850 830 850 1.060 
Otręby ousiane . « . — — — — 
p Płatki owsiane . . . z 6 109 6.100 6.100 
! Otręby kukurydziane 850 850 850 850 
U- (Kasza jęczmienne 63%. 4 160 4 100 4.100 4.100 
Ice Kasza perlowa 464. . 5.300 5.300 5.300 5.300 
Kasza jaglana. . «+ . — = — 6,700 6.900 
' Kasza gryczaną «e » « — — — -= 
Reczaś aaee są 2 4.100 4100 4.100 — 
Groch polny -. > . - f 3.900-42 0 , 4200-440) | 4.000-4.400 zx 
Groch Victoria . . . | 5.360-5.600 | 600.-62uC | 5500 5.900 | 5.800-6.000 
b ży dE 4.500-4 800 — — m- 
. . E 5000-5200 | 5.000 5.2 0 | 5.001-5.2 © | 5.000 5.200 
. . 3.700-4.0 0 | 4300-4.50. | 4.000-1.300 3.900-4.200 
Fob:k 2 2 a a, a m — — = — 
Wyke D «02,30 40 |.3/56073.800 — 3.100-23 500 — 
Peluszka. . . « : 3.500-3 800 — 3.100-3.500 — 
Łub'n żóltp. - » a a = f =æ = 2 
Łubin slodki » « e B an = e 
Łubin gorzki . e » - = 2 zał TA 
Lubin niebieski , « . 2z A F L 
|Łubin odmoryczony. , Eh ŁA. a$ Ha] 
Seradela. . « « a Ti | w 9,600-2.900 = 
Rzepak ozimy. - + . |659006.200 | 8-60 6609 | 6.800 7.000 | 6.600-5.900 
Rzepak jary. « + « - | 5600 5.900 | 5.800-5 900 | 6.200-6.100 a- 
Rzepak pizemysłowy . — z = 2. 
Rzepik letni . ©- 11 000 12.000) a: 6 200-6.409 aR 
S.emie lniane . . . = 11 000-1200%| 12000 12.000 
. = 6.590 7.800 8.600 e 
lLnianka . » : « » . a | 4.540 | 6700-7.200 zy 
Mak niebieski do siewu. |14.510 15.500 16 000-18.0! 0 15.000-16 09° 15,590- 16.50 
Gorczyca, sa ga na: =, j 4.320 6 800-7.200 | 4320 . f 
liekana A a aa E- = ez, G | 
'Ronicz. czerw. czyszcz. d = e p 
hcpicz. bala czyszcz. | - —'! |" di „e: 
koniczyna czerw. sur. = | = pes BE 
Koniczyna bała śur. .. 24 2 = A 
| Koniczyna szwedzka . = = zz 24 
ı Nasios a buracz. past. . i ze pan | 
Nasiona buracz. miesz. = = = ae 
| Rmine keak: aren ża z a~ — 
Rzepa ścierniskowa. . = =$ — m 
wlipmotkacszz Fa WE e: 23 a ar 
| Nasioņa marchwi. 4 ay ke, LĄ JE 
l Nasiona brokwi © . . dż, ies A; pe 
i Nasiona pomidorów , LE Ak a; p. 
Hiucemna” TS EA p ba > E> 
' Makuch kokosowy . = zał p = 
| Makuch Imany . . 3 660-3.507 | 3 300-3.400 | 3.100-3,500 ' 3 7.0-3.900 
| Makuch rzepakowy . | 1400-1.340 | 1. 00-1600 | 1.600 1 700 — 
(Śrut kokosowy . . zn 2d 2i a 
pear | 2,800 3.600 | 2.100-2.200 a 1,800-2.000 
. 1.200-1,300 — > 1- 
Śrut soiowy Rye 5 a 17 e. „A 
O'ej Iniany, „ . - . |5 .000-60./0: |17.000-45 000 39.000 55.160 — 
Olej rzepakowy surow. 6. C0-2 COi23.1 00-240 0, 25.000-17 ODU =4 
|Pokost Iniany. . . = = = = 
€ hmiel (50 kg I gat = a ua .- 
Słoma żytnia luzem. 4i 0-450 + = — 
«| -502-550 600-6 0 500-550 45 -550 
Siano zw. prasowane . | R. 70 -800 650-750 650-750 
Siano pras n/notcckie | 65070 — ex = 
Ziemniaki jad:lne . . u 530-600 
dla producenta) . 50 500 500 ET 
dla ap. hardlcwego). 663 570 570 =- 
Ziemniaki przemysłow. es 480-550 
(dla producenta) . . 450 450 450 smi 
(dla ap. kandlowego) 550 520 50 ia 
| Marchew jadalna. . 6 0 750 600-700 650-800 610-700 
Kapusta . . « ea 600-70 10 0-1.150 400-700 850 
| Kapusta kiszona . „ . 1.590-1.406 | 2.700-2.900 — <a 
Buraki. a a ee 750 850 © | 1250-1.350 | 800-900 650-750 
Pietruszka . . . . 2.300-2 606 | 1 700 1.800 a” z 400-2600 
Jablka jadalne. .„ a 8. 00 12080 = 409 - 13.000 — 
Jabłka preem. M z — ad a= — 
fe = i i aka <a 
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Konkurencja portów niemieckich 


Sprawa tranzytu czechosłowackiego 


ORTY niemieckie znajdują się w trudnej sytuacji gospodarczej 
Przyczyną tego stanu sa przede wszystkim zniszczenia wojenne 


rozbicie terytorialne Niemiec, 
Planu Marshalla. 


Q ile zniszczenia wojenne zmniejszy | cin 


1y ogólny potencjał przemysłowy Nie- 
Miec i zahamowały częściowo eksport 
ający portom w normalnych warun- 
ach przeciętnie połowę ladunków glo- 
balnego obrotu, o tyle rozbicie tego 
kraju, terdencyjnie ztesztą przez Za- 
chód pogłębiane, pozbawiło je “również 
naturalnego zaplecza. Szczególnie ja- 
Skrawym tego przykładem jest Ham- 
burg. Porty niemieckie  wydźwignęlyby 
Się jednak jakoś z upadku, gdyby nie 
"pomoc marshałłowska”. Dolary planu 
Marshalla działają bowiem w całej Eu 
ropie Zachodniej, wywołując mniejszy 
tub większy zamęt w zależności od siły 
gospodarczej „podopiecznego“ kraju. 
Stad też państwa Beneluxu bronia się 
Zmacznie skuteczniej przeciw zakusom 
Vall Street niż oslabiona Francja i zde 
Zorganizowane Niemcy. Bankierzy zwy 
e nie wydają pieniedzy tak, aby nie 
przynosiły one zysku. Francja, Benelux 
1 inne państwa ograniczą swą produkcję 
do tych dziedzin, które, zaaprobuie ko 
misja marshallowskich rzeczoznawców, 
iemcy zaś, które trzeba żywić, zapla- 
cą za te „dary“ dodatkowymi koncesja 
mi na rzecz wielkiego kapitału. Towa- 
ry niemieckie z zachodnich okręgów 
przemysłowych w+ coraz większych ilo- 
ściach transportowane są tranzytem 
przez porty Beneluxu. Nie bez podstaw 
wątpić należy, czy Emden lub Brema 
bedą widziały przyszły eksport zagłe- 
bia Ruhry i Saary lub import w ra- 
mach planu Marshalla dla  Trizonii. 
Nie ułatwiają też sytuacji ciągłe targi 
na tle konkurencyinym między Trizo- 
nią a Beneluxem. Sporv te wykraczają 
daleko poza ramy familijnych nieporo- 
zumień w rodzinie państw marshallow- 
skich. Miedzy innymi dlatego też nie- 
wolnicy „fermy pana Claya“ w czar- 
nych barwach widzą swą przyszłość go 
podarczą. 
_ Niemieckie porty istnieją jednak i 
dażą do zwiększenia swych obrotów. 
Nie mając zapewnionych w dostatecz- 
nej ilości ładunków eksportowych i im 
portowych, staraja się wice o tranzyt, 
chociaż tu napotykają znowu na silną 
konkurencie Holandii i Belgii oraz ro- 
Enąacego w silę Szczecina. 


KONKURENCJA SZCZECINA 


` Port szczeciński, najbardziej predy- 
Stynowany do obslugi tranzytu środko 
wo-wschodniej Europy, był przed woj- 
ną spychany do roli nic nie znaczące- 
Ro portu bałtyckiego za sprawą portow 
ców  hamburskich, mogacyeh dzięki 
swej sile dyktować innvm najkorzyst- 
niejsze dla siebie warunki. X 
Obecnie sytuacja zmienila się., Szcze 


wreszcie działalność osławionego 


staje się poważnym konkurentem 
potężnego Hamburga i nastawionej pra 
wie wyłącznie ną tranzyt Antwerpii. 
Nasz port zachodni, jeszcze nieodbudo 
wany i posiadajacy niewielką zdolność 
przeladunkową, bedzie w niedalekiej 
przyszłości największym ośrodkiem ob- 
rotów tranzytowych. 


PODZIAŁ TRANZYTU 
ŚRODKOWO - EUROPEJSKIEGO 


Tymczasem spotkać się można nieraz 
z narzekaniami, że tranzyt Austrii, Wę 
gier a zwłaszcza Czechosłowacji, kie- 
rowany jest różnymi szlakami, chociaż 
w naszych portach stwarzamy tym la- 
dunkom szczególnie dogodne warunki. 
Takie ujęcie sprawy” jest niewlaściwe, 
bo przecież musi istnieć podział handlu 
zamorskiego tych państw na najdogod- 
niejsze dla nich porty. Hande! Czecho 
słowacji z Afryki i Bliskiego Wschodu 
musi przejść przez Triest, tak jak ru- 
da ze Szwecji musi przejść przez porty 
bałtyckie, tzn. drogą najkrótszą. 

Dla handlu czechoslowackiego, kiero- 
wanego na porty północne, wchodzą w 
gre Szczecin, Hamburg, Gdańsk, Gdy- 
nia oraz Rotterdam i Antwerpia. Oba 
te ostatnie porty przeładowaly w r. 
1947 ok. 500 tvs. ton tranzytu czecho- 
słowackiego a Hamburg nieco więcej — 
513 tys. ton. W tymże roku tranzyt 
(właśnie glównie czeski) przez zespół 
GD osiągnat 781 tys. ton i 37 tys. ton 
przez Szczecin. Natomiast w pierw- 
szym półroczu br. na 327 tys. t. calego 
tranzytu udział Szczecina wynosi blisko 
37 tys. ton, czyli prawie dwukrotnie 
więcej niż w połowie roku ubiegłego. 

W zespole GD tranzyt stanowił ok. 
9 proc. obrotów, przy czym większość 
ładunków szła z morza na ląd, w Szcze 
cinie natomiast _ładumki tranzytowe nie 
przekraczały 5 proc. i szły w kierunku 
odwrotnym. ,W pierwszym półroczu br., 
ze względu na znaczny wzrost obrotów 
w porównaniu z r. ub. i stabilizację 
tranzytu (import rudy wzmaga się w 
I! półroczu) ladunki te stanowiły okrą- 
gło 5 proc. obrotów łącznych zespolu 
GD i Szczecina. 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ , 


Za Szczecinem przemawia nie tylko 
wiążąca nas współpraca gospodarcza, 
ale położenie geograficzne tego portu, 
doskonała -i tania droga wodna Odrą, 
dobre połaczenia kolejowe. W przyszło 
ści kanał Odra-Dunaj jeszcze bardziej 
zwiększy znaczenie Szczecina jako portu 
tranzytowego. 

Dziś zdewastowany port nadodrzań- 
ski nie mógłby podołać obsłudze ogrom 


"nych ładunków czechosłowackich, cho- 


Z życia gospodarczego ZSRR 


Rozwój potłmoskiewskiego 
zagłębia węglowego 


Zagadnienie rozwoju zagłębia węglo- 
Wego obwodu moskiewskiego — ze wzglę 
du szczególnego jego znaczenia — sta 
nowi wielką troske plenum komitetu mo 
skiewskiego WKP (b). 

Podmoskiewskie zagłębie węglowe 
zwiększyło już kilkakrotnie swą produk 
Cię w porównaniu z okresem przedre- 
Worucyjnym, przekształcajac się dzięki 
Staraniom władz radzieckich w pierwszo 
Tzęjny ośrodek przemysłowy, zaopatrzo 
ny w najnowszy sprzęt techniczny. 

Mimo, iż okupanci hitlerowscy -znisz 
Czyli w roku 1942 wszystkie kopalnie, 
Zaglebie daje już dwa i pól raza wię- 
ej, niż dawało w roku 1940 a „Moska 
Wugol'* nawet trzy razy więcej. Wydo- 

Ycie węgla na dobę przekroczyło w 
Daździerniku rb. poziom przewidziany 
DA rok 1950-ty. W ten sposób „Mo- 
skowugol* wykonał plan pięcioletni w 
Gagu dwóch lat i dziewięciu miesięcy. 

Ilość mechaniznów w kopalniach 
podmoskiewskich powiększyła 
rożnie w porównaniu ze stanem przed 
; 1. Wydobycie węgla zostalo 
roizowane w 97 proc, a wywóz 
lègo z kopalni w 100 proc. 

Ponieważ w oparciu o węgiel podmo- 
Skiewski zakłada się obecnie liczne no 
Wa przedsiębiorstwa energetyczne, np. 
Siektroomie szczekińską, zwiększa się 
Moc el ktrowni stalinogorskiej, aleksiń- 
śKiej | innych, buduje się nową gazow 
nig Jl zaopatrzenia Moskwy itd., Ko 
Mitet centralny KCWKP (b) i Rada 
Mlini trów ZSRR powzięly  uchwalę 
pWięrszenia wydobycia węgla w zagle 
UL nodmoskiewskim w ciągu najbliższej 
Pięcolztki o dalsze 150 proc, 


się trzy. 
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Sekretarz komitetu moskiewskiego, be 
dący zarazem sekretarzem CKWKP (b) 
Popow stwierdza, że moskiewska organi 
zacja partyjna i klasa robotnicza obwo 
du moskiewskiego stawiają sobie za za- 
danie wykonanie tego planu o rok wcześ 
niej tj. do roku 1952, 


Kobieta w życiu społecznem 
i w pracy 


JaK stwierdza prasa, kobiety stano- 
wią obecnie około 50 proc. wszystkich 
fachowców w kraju. O wybitnej roli ko 
biety w życiu społecznym i w pracy 
produkcyjnej świadczą przykłady zaczer 
pnięte z dziedziny rolnictwa. Przeszio 
15 tys. kobiet zaimuje stanowiska prze 
wodniczących kołchozów, 350 tys. stoi 
na czele brygad kotchozowych, 250 tys. 
kieruje brygadami traktorowymi. Okolo 
700 członkiń kołchozów uzyskało tytuł 
Bohaterki Pracy Socjalistycznej za wy 
bitne sukcesy w dziedzinie podniesienia 
wydajności pól. 


Upowszechnienie literatury i prasy 
na Ukrainie 


W chwili obecnej na Ukralnie wyda 
je się 913 pism codziennych, których 
ogólny naklad przekracza 4 miliony e- 
gzemplarzy. Z tego 770 dzienników uka 
zuje się w języku ukraińskim. Przed re 
wolucją na Ukrainie istniały 172 pisma, 
których nakład był o wiele mniejszy. 

W ciągu 30 lat istnienia władzy ra- 
dzieckiej wydano na Ukrainie 1.300 mi 
lionów książek i broszur, w tej liczbie 
przeszło 1 miliard w języku ukraiń- 
skim. 

Zasługuie na uwage fakt że 70 proc. 
wszystkich pism i periodyków rozpo- 
wszechnianvch iest na wsi. 
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ciaż jego zdolność przeładunkowa stale 
wzrasta dzięki intensywnie prowadzo- 
nej odbudowie. Ponieważ w Szczecinie 
trzeba niemal wszystko budować od 
nowa, przeto port ten zostanie sepcjal 
nie przystosowany do uslug tranzyto- 
i wych (obok podstawowego zadania ja- 
kim jest eksport węgla) swym uzbroje- 
niem technicznym, posiadaniem instytu 
cii współdzialajacych (czechoslowacka 
|wolna strefa), a wreszcie będzie ze 
światem połączony licznymi liniami re 
gularnym 


KONKURENCJA Z PORTAMI 
NIEMIECKIMI 


Rozwój portu szczecińskiego szcze- 
gólnie interesuje niemieckie porty, któ 
rych perspektywy w zakresie obslugi 
tranzytu poważnie maleją. Porty nie- 
mieckie będą więc musiały liczyć na 
dopływ towarów tylko ze swego natural 
nego zaplecza, co — jak wspomnie- 
liśmy natrafia na szereg zasadniczych 
trudności. 


Niewątpliwie hegemonia niemieckich 
portów w Europie — jeśli kiedykolwiek 
była o niej mowa — skończyła się raz 
na zawsze. Ale nie można również nie 
doceniać siły, zawartej chociażby w 
wielkim potencjale przeładunkowym, w 


popieranej 
przez różne kapitały działalności akwi 
zycyjnej. Niemcy umieją też, w przeci 


tradycjach handlowych i 


wieństwie do nas, dbać o reklamę 
swych portów, czego dowodem np. 
fakt, że w Hamburgu, którego dzisiejsze 
obroty są mniejsze od obrotów zespołu 
Gdańsk-Gdynia, wychodza dwa pisma 
fachowe „Hansa“ i „Hamburger -Haten 
Nachrichten“ będące jednym z licz- 
nych przejawów postępującej aktywiza- 
cji tego portu. Na ten punkt działalno 
ści również warto zwrócić baczniejszą 
uwagę. (K.) 


W dniu 2 bm. odbyło się uroczy 
ste otwarcie nowowybudowąnęj łą 
cznicy kolejowej pod Szczecinem. 
Na uroczystość ię przybyli: przed- 
stawiciele Min. Komunikacji inż. 

rzedpełski oraz inż. Z, Strawiński, 
W uroczystościach również wzięli u 
dział reprezentanci władz szczeciń 
skich z Zarembą na czele. 

Po przemówieniu dyrektorów 
PKP w Szczecinie inż. Janiszew- 
skiego oraz prezydenta miasta inż. 


RZY wykłady G. A. Kozłowa, 

poświęcone zagadnieniom: po- 
czątków kapitalizmu, produkcji to- 
warowej i pieniądza składają się 
na treść nowego tomiku „Bibliote- 
ki Ekonomicznej“ wydawnictwa 
„Książka. 

W wykładzie pierwszym autor 
szczegółowo wyjaśnia, jak z łona 
feudalizmu, w wyniku rozwoju sił 
wytwórczych, wyrósł kapitalizm, 
jak w drodze ewolucji wyzysk feu 
dalny oparty na „dyscyplinie kija" 
zastąpiony został wyzyskiem kapi- 
talistycznym opartym na „dyscyp- 
linie głodu“. 


Charakteryzując kolejne etapy 
ewolucji, autor omawia rozwój 
wytwórczości rzemieślniczej i jej 


specjalizacji, stopniowe rozszerza- 
nie się rynku towarowego, oddzia- 
ływujące równocześnie na dalszy 
wzrost produkcji rzemieślniczej, 
proces rozwarstwiania producen- 
tów towarów, oraz stopniowego 
podporządkowywania wytwórczości 
kapitałowi handlewemu. 


Punktem „wyjściowym dla kapl- 
tałistycznego rozwoju produkcji by 
ła t. zw. prosta kooperacja, polega” 
jąca — jak to określił Marks — na 
wspólnej pracy wielu robotników 
w tym samym czasie i miejscu, 
przy wytwarzaniu tych samych to- 
warów i pod komendą tego samego 
kapitalisty, Nie tworzy ona jeszcze 
odrębnej epoki w produkcji prze- 
mysłowej. ale sa to już początki 
produkcji kapitalistycznej, charak- 


teęrystyczne dla pierwszego stadium 
podniesienia wydajności pracy 
przez kapitał Proces ten rozwija 


się dalej. Zamożni produce"ci to- 
warów i kupcy dażą, przez zwisk- 
szenie liczby swoich najemnych ro 
bolników, do dalszego podniesienia 
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Wrocław odbudowuje się 


We Wrocławiu odbyło się posie- 
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, 
na którym podsumowane zostały 
wyniki tegorocznego sezonu budo- 
wlanego. W czasie obrad złożyli 
sprawozdania wiceprezydent mia- 
sta Horwath oraz dyrektor Wrocław. 
skiej Dyrekcji Odbudowy inż. Ry 
bicki. 

Zarząd Miejski przeprowadził w 
bież. roku remont i odbudowę 89 
obiektów, w tym 32 obiektów szkol 
nych i 10 budynków dla celów opie 
ki społecznej. Ponadto Zarząd. Miej 
ski wyremontował 11 ośrodków 
zdrowia i szpitali. W tegorocznym 
sezonie budowlanym wydano ze- 
zwolenia na budowę. przebudowę 
i odbudowę 815 obiektów, 

Osiągnięcia samorządu wrocław- 
skiego w dziedzinie odgruzowania 
miasta są również znaczne. Od sty- 
cznia do połowy listopada br., sa- 
modzielny oddział odgruzowania 
Zarz. Miejskiego wykurzył blisko 
70 tys m. sześc. murów i wywiózł 
ponad 77 tys. sześc. gruzów. W wy 
niku prac rozbiórkowych wydobył 
on blisko 13 mil. sztuk cegieł i 
3832 tony złomu. 

W ciagu ostatnich 10 miesięcy 
w.D.0O. wykonało roboty sięgające 
wartości 1 miliarda 175 mil. zł. Dy 
rekcja odbudowała i wyremontowa 
ła we wspomnianym czasie ok. 300 


dynki mieszkaniowe z 260 izbami 
mieszkalnymi oraz 'zabezpicczyła 
79 budynków z 1.840 izbami, któ. 
re zostaną odbudowane w nadcho- 


Bankowcy radz 


W dn. 5 grudnia rb. rozpoczną 
się w Warszawie obrady kierowni 
ków Oddziałów Banku  Gospodar- 
stwa Krajowego. 


Celem Zjazdu będą sprawy zwią 
zane z organizacją i metodą pracy. 
powołarmego dekretem o reformie 


Nowa łącznica i 150 domów 


Wielkie dzieło kolejurzy szczecińskich 


Zaremby, który podkreślił znacze- 
nie pracy kolejarza „szczecińskiego 
dla ożywienia ruchu w mieście i w 
porcie, głos zabrali przedstawicie- 
le partii i przodowniczy, po czym 
dyrektor Przedpełski dokonał prze 
cięcią wstęgi uruchomionym pocią 
giem dojechano do Szczecina, gdzie 
oddano 200 mieszkań dla kolejarzy 
a następnię do portu, gdzie mieszka 
nia otrzymało 300 robotników kole 
jeowych. 


wydajności pracy, a przez to samo 
do podwyższenia zysków. 

W dalszej ewolucji prosta koope 
racja rozwija się.w kooperację o- 
partą na podziale pracy. Powstają 
mamufaktury, tzb. wielkie przedsię 
biorstwa kierowane przez kapitali- 
stę, zatrudniające do kilkaset robot 
ników najemnych, które produku- 
ją na szeraki rynek. Jest to już 
stopień produkcji przemysłowej, 
bezpośrednio poprzedzający wielki 
przemysł maszynowy. 

Charakteryzując ten nowy okres w 
rozwoju wytwórczości, autor omawia 
powstanie manufaktur, zasadnicze 
ich formy, stosunek do drobnych 
przedsiębiorstw oraz wpływ manu- 
faktury na robotnika. 

W dalszym ciągu autor wskazuje 
na okoliczności towarzyszące pow- 
staniu i rozwojowi kapitalistyczne 
go sposobu produkcji, analizuje za- 
gadnienie akumulacji pierwotnej, 
która stworzyła warunki kapitali- 
stycznej produkcji i no AA, 
omawia powstanie nowej klasy spo 
łecznej — pracowników najemnych 
wolnych osobiście a pozbawionych 
środków produkcji, oraz rolę sy- 
stemu kolonialnego. wojen handlo- 
wych. pożyczek państwowych, po- 
datków i protekcjonizmu w rozwu 
ju kapitalizmu. 

Tematem drugiego wykładu Koz- 
łowa jest wytwórczość i gospodarka 
towarowa. Po scharakteryzowaniu 
kapitalizmu jako systemu produk- 
cji towarowej autor rozpatruje ko- 
lejno zagadnienia: towaru i jego 
właściwości. wartości użytkowej i 
wartości. dwojakiego charakteru 
pracy wylwarzającej towar: precy 
konkreinej i abstrakcyjnej, zasad- 
niczej sprzeczności wytwórczości 
towarowej. wysokości wartości to 
waru. pieniadza jako wyniku roz-' 


pa r e 


dzącym roku. WDO odbudowała po 
nadto 11 szkół powszęchnych, 3 
szkoły średnie, 6 zawodowych, 7 
domów dziecka i 1 internat, co w 
sumie daje blisko 1.000 izb szkol- 
nych. Przeprowadziła ona także 
remonty i odbudowę 14 zakładów 
naukowych, 2 domów  akademic- 
kich, 3 instytutów naukowych i 12 
obiektów opieki społecznej i szpital 
nictwa. Dzięki przeprowadzonym 
pracom WDO m. in. całkowicie od 
dany został do użytku gmach głów 
ny Uniwersytetu i siedziba Wy- 
działu  Elektrotechnicznego Poli- 
techniki oraz nowy gmach Muzeum 
Państwowego i budynek Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. 
Znaczny udział wzięła również 
Wrocławska Dyrekcja Odbudowy 
przy odbudowie i urządzaniu obiek 
tów na terenie Wystawy Ziem Od- 
zyskanych, gdzie odremontowała 
m. in. wielką Halę Ludową, pawi- 
lon Czterech Kopył i całkowicie 
zburzony pawilon  restauracyjny. 
Dyr. Rybicki scharakteryzował nem 
stepnie plan inwestycyjny WDO 
na rok 1949, który przewiduje wy= 
konanie przez WDO prac budowla- 
nych i remontowych co najmniej 
na sumę 1 miliard 375 milionów. 


| Z sumy tej 320 mil. zł. przeznaczc- 
,ne zostanie na budownictwo miesz 
|kaniowe, co przyczyni 
obiektów. Oddała do użytku 84 bu- | 


się do dal- 
szej poprawy warunków mieszka- 
niowych. Na odbudowę szkolniciwa 
WDO przeznaczyła 221 mil. zł, na 
odbudowę zaś placówek służby zdre 
wia i opieki społecznej 130 mil. zł. 


ą w Warszawie 


„bankowej — Banku Inwestycyjneu 
go. | 

Program Zjazdu przewiduje refe 
raty, omawiające ogólne problemy 
związane z przyszłą działalnością 
Banku Inwestycyjnego, 'jak gównież 
referaty szczegółowe, poświęcone 
zagadnieniom metod i techniki fi- 
nansowania i kontroli inwestycji, 
organizacji Centrali Oddziałów, 
sprawności inwestycyjnej oraz za- 
kresu działalności BGK w okresie 
, przejściowym. 


pień Fe: 

Ziednoczenie 

ło szybszy marsz 
do socjelizmu! 


ZORYKUNALOWAKUMENAGNENZOURUCENZACZAAKADKOKKZAWAZAKENZCZZAKOZECERNERKENNCAENCE 
Wsród wydawmnmiócłw 


NOWY TOM „BIBLIOTEKI EKONOMICZNEJ” 


woju towaru, rozwoju form war- 
tości, ©raz prawa wartości i jego 
roli w rozwoju wytwórczości towa- 
rowej. 

Wykład trzeci zatytułowany „Isto 
ta i funkcja pieniądza“ ściśle się 
wiaże z dwoma poprzednimi. Pie- 
niądz bowiem pojawił się w wyni- 
ku rozwinięcia gospodarki towa= 
rowej i wzrostu jej sprzeczności, a 
rozwój jego jest wyrazem wzmożo 
nej władzy żywiołu w wytwórczoś 
ci towarowej. 

Pieniądz jest towarem, którego 
specjalną funkcją jest spełnienia 
szczególnej roli społecznej: pow= 
szechnego ekwiwalentu. „Z chwilą 
pojawienia się powszechnego ekwi 
walentu — pisze Kozłow — cały 
świat towarów jak gdyby rozpada 
Się na dwie części. Z jednej strony 
znajduje się pieniądz, powszechny 
ekwiwalent, który jest wyrnteniany 
na wszystkie towary i tym samym 
zaświadcza, że wszystkie one są 
wytworem pracy społecznej (tj. ek- 
wiwalent ten występuje jako bez- 
pośrednie wcielenie pracy spałocza 
nej), z drugiej strony pozostają 
wszystkie inne towary. bezpośred- 
nie wytwory pracy indywidualnej. 
Wobec tego. tylko w drodze wy- 
miany można stwierdzić, że tow:ry 
są produktami pracy społeczne: 
W warunkach kapitalizmu pica 
niądz jest środkiem. za pomocą 
kiórego dokonywa się ocena pra- 
cy spriecznej przez handel i rynek. 

Ma to olbrzymie konsekwencje. 
Koziow omawia je szczegółowo. f= 
nalizując w tym ciekawym i bar- 
dzo przejrzyście opracowanym krót 
kim studium zagadnienie funkcji 
pieniądza, jego relę jako miernika 
wartości, środka obiegowego. środ- 
ka tezaurvzacji i środka płatnicze= 
go oraz zagadnienie pieniądza świa 


towego. ; 
W końcowych rozdziałach au or 
przeorowadza wnikliwą krytykę 


burżuazyjnych oraz rewizjo ist cza 
nych teorii mieniadza. (A) 
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Skarby złotej jesieni 


drzemią w elektrycznym poszumie 


W WIELKIEJ hali na parterze prze- 
chowalni owoców PZHR w Ra- 
dzikowie pod Warszawą, piętrzą się 
zgrabne, ażurowe skrzynki zbite z drew 
nianych  deszczułek. Wzdłuż, wszerz 
i w górę — jedna na drugiej, aż pod 
sufit. Przypomina to coś w rodzaju ma- 
łych bloków mieszkalnych, poprzedzie- 
lanych wąskimi uliczkami korytarzy. 
Liczne żarówki oświetlaja wnętrze. Ścia 
ny i sufit przechowalni są idealnie bia- 
le. Barwa ta wprawdzie aż razi w 
oczy, ale jest martwa w porównaniu 
z pastelowymi centkami jablek wyzie- 
rających ze skrzynek. Przed naszymi o- 
czami odbywa się miłcząca, ale jakże 
wspaniała rewia barw urodziwej Ksieni- 
Jesieni: Złote Renety, Królowa Renet, 
Deliciosy, Kosztele, Różanki,  Redery, 
Koksy, Boikeny, Malinowe, Zorze... Bar 
wy biją w oczy, zapach w nozdrza — 
aż w głowie kręci! Bez przesady: na- 
wet nasze ubrania, ręce i twarz nasią- 
kają tą uporczywą, balsamiczną wonią 
— sadu w jesieni, 

„Przez ażurową podłogę hali płynie 
nieprzerwanymi strumieniami lekko wil 
gotne powietrze. Szumią cicho elektrycz 
ne wentylatory, regulujace wilgotność i 
temperaturę. Bez ich pracy przechowal- 
nia zamieniłaby sie.w krótkim czasie 
w zgniłą trupiarnię. 

OSTROŻNIE JAK Z JAJKIEM 

— Z jabłkiem trzeba jak z jajkiem 
— informuje nas „skarbnik“ tego przy 
bytku piękna, zdrowia i bogactwa. Owo 
ce — jeśli chcemy przechować je w do 
brym stanie aż do wiosny — mus 
być tak zrywane, by nie uległy naj- 
niniejszemu choćby uszkodzeniu. Naj- 
drobniejsze nawet obtłuczenia czy za- 
draśnięcia paznokciem, powodują w 
znacznym stopniu gnicie owoców. 

Sam zbiór również nie może się od- 
bywać o byle jakiej porze. Najidealniej- 
szą porą są dni pogodne, po obeschnię 
ciu rosy, gdy owoce są możliwie su- 
che. Prócz tego trzeba je przed zma- 
gazynowaniem w przechowalni, poddać 
tzw. „wypoceniu”, aby _ pozbyły się 
nadmiaru wilgoci. Wszystko jednak mu- 
si być przeprowadzone w miarę. Jabł- 
ka zbyt suche tracą jędrność, skórka 
się marszczy i matowicje... Takie owo- 
ce ulegają również łatwo gniciu. Ostat- 
nia czynność przed zapakowaniem do 
skrzynek (w skrzynkach owoce przecho 
wują się najlepiej) połega na staran- 
nym sortowaniu. Owoce z plamkami, 
robaczywe lub z uszkodzoną skórka, 
muszą być oddzielone od zdrowych. 
Wystarczy jedno jabłko nadgnite, a ca- 
ła skrzynka na nic! Zgnilizna opanuje 
w krótkim czasie wszystkie, zdrowe o- 
WOCE. 

Zmagazynowane w przechowalni o- 
woce nie lubią słońca. Odpowiada im 
najlepiej chłodnawy mrok o tempera- 
turze od 3 do 5 stopni Celsjusza. W 
takich warunkach : owoce przechowują 
się doskonale, nie tracąc smaku i aro- 
matu. 


NIE NA NASZĄ KIESZEŃ... 

Przechodzimy ma piętra. I tu, podob- 
nie jak na parterze, owocowe bloki 
„mieszkalne“. W osobnym dość sporym 
pomieszczeniu ulokowano pakownię o- 


woców. Stoły, wagi, male prostokątne ; 


skrzynki ze znakami PZHR i 
wełny drzewnej.. Owoce, które 


kłęby 
mają 
=" 


Oto noweczesna przechowalnia owoców wybudowana przez PZHR w Ra 
dzikowie w 1946 reku. 


wyjść z dużych skrzynek z przechowal- 
ni „w świat“ — muszą przejść przez 
pakownię. Tu podaje się je jeszcze raz 
dokładnym oględzinom: sortowaniu, se- 
gregacjj pod względem wielkości itd. 
Potem pakuje się je warstwami do skrzy 
nek wysyłkowych, przekładając ela- 
| styczną wełną drzewną. Jedna skrzyn- 
ka mieści 10 kg owoców. Cena? Otóż 
to właśnie... Cena jest bardzo wysoka 
jak na naszą kieszeń. Kilogram wybo- 
rowych jabłek jesiennych lub zimowych 
kosztuje trzysta złotych, a w detalicz- 
nej sprzedaży jeszcze więcej! 


Dziwnym to; się wydaje, zwłaszcza, 
że w sezonie jabłka są u nas bardzo 
tanie, ale zdziwienie to częściowo ustę- 
puje po zapoznaniu się z kosztami bu- 
dowy nowoczesnej przechowalni, jej ob 
slugi, kosztami opakowania i transpor- 
tu. To są grube miliony złotych! Wy- 
datki te można by znacznie obniżyć, 
gdybyśmy mieli więcej przechowalni, ści 
ślej — o większej pojemności. Wtedy 
i obsługa byłaby tańsza i owoców moż 
na by więcej zmieścić, a przez to i po 
daż ich wzrosłaby znacznie. Oczywi- 
ście jest to melodia przyszłości — cho 
ciaż nie tak bardzo odległej. Na tym 
odcinku bowiem poczyniliśmy już i pla 
nujemy na przyszłość poważne posu- 
nięcia. 


WSZYYSTKO DLA STOLICY 


Przechowalnia owoców, 
się w Ośrodku Rolnym Państwowych 
Zakładów Hodowli Roślin w Radziko- 
wie, wybudowana została w 1946 roku. 
Właściwie wykorzystano na ten cel sta 
rą słodownię, przebudowano ją i dosto- 
sowano do nowych zadań, wprowadza- 


A Cenne zabytki Szczecina — sarko- 
fagi 14 książąt szczecińskich odnalezio- 
ne w roku ubiegłym w podziemiach ka- 
plicy św. Ottona na zamku  piastow- 
skim będą odnowione w Krakowie 
pod Kierownictwem konserwatora dra 
Konstantego Pieńkowskiego, po czym 
[porr ica na szczeciński zamek piastow- 
Ski. 

A W ognisku kultury plastycznej w 
Jeleniej Górze — Min. Kultury i Sztuki 
uruchamia doświadczalny 
szkolenia instruktorów świetlicowych. 


mieszcząca 


ośrodek | 


Szkolenie instruktorów trwać będzie 


'33 miesiące. Program nauki 
| 14 przedmiotów, m. in. historię sztuki, 


obejmuje | 


, filozofię sztuki. naukę o Polsce Współ-| 


czesnej, scenografię, 

bytków i muzykologię. 
| — À „Predvoj* — czechosłowacki ze- 
spół artystyczny młodzieży wystąpił w 
auli Uniwersytetu Poznańskiego z kon- 


konserwację za- 


na m 


Z teatrów krakowskich 


Baśń o gorących sercach 


EDNA z najpiękniejszych baśni An- 

dersena „Królowa Śniegu“, wystawio- 
na została w Teatrze Młodego Widza 
RTPD w doskonałym opracowaniu sce 
nicznym Eugeniusza Szwarca. W prze- 
róbce scenicznej nie zatraciło się nic z 
andersenowskiego klimatu uczuciowego, 
z mądrej dobroci i poezji, która cechuje 
utwory tego genialnego pisarza. Od po 
czątku do końca widz jest pod urokiem 
tej baśni, w której siła gorących serc 
jest tak wielka, że roztapia zamarznie 
te, zaczarowane przez Królową Śniegu 
serduszko malego chłopca. Miłość, wier 
ność i przyjażń zwalczają wszystkie prze 
szkody i żadne zło nie zwycięży gorą- 
cych serc — oto morał tej bajki. Prze 
róbka kojarzy w sobie w sposób bar- 
dzo szcześliwy cały watek sensacyjny 
baśni — efektowne pojawianie sie Kró 
lowej Śniegu, wędrówki Kasi i przygody 
jej na dworze królewskim, w jaskini roz 
bójników i na dworze Królowej Śnie- 
gu — z ciepiem uczuciowym w nastro- 
ju domku babci, schludnei hiedv która 
gardzi przekupstwem i wie, że są rze- 
czy droższe od pieniędzy. 

Wrażenie z tego przedstawi 


„agp W | 
ania jest 


tyczny, podane w jedyny odpowiedni 
sposób, to znaczy przez wzruszenie arty 
styczne, które przemawia nie tylko do 
dzieci, ale do dorosłych w tym samym 
stopniu. Takie ujęcie przedstawienia, 
wytworzenie tego nieuchwytnego a je- 
dynego w swoim rodzaju klimatu gorą 
cych serc, nastawienia na szlachetną nu 
ltę, jest wielką zasługą inscenizatora i 


i reżysera — Marii Billiżanki. Właśnie 
ta szlachetność ujęcia uderza w przed 
stawieniu — uwypuklenie momentów 


| najważniejszych w sposób bardzo sub- 
telny i artystyczny, trafne postawienie 
postaci  Bajkopisarza, odgrywającej w 
przeróbce scenicznej wielką rolę — jak 
by samego Andersena opowiadajacego i 
biorącego jednocześnie czynny udział w 
bajce — postaci nelnej wdzięku i fine- 
zii, która wiąże całą sztuke i nadaje jej 
ton. A przede wszystkim reżyseria stwo 
rzyła ten nastrój poezji. która była na 
scenie od poczatku da końca. Zakończe 
| nie sztuki jest wysoce artystycznym re 


| żyserskim wyczynem — odejście Rajko 
| nisarza z demku Babci, gdzie zostawia 
znowu szczęście, które jest jego dzie- 


doprawdy głębokie. Ma też sens dydak- | łem, jest zrobione niezwykle subtelnie, 


"1a" 


Wybory delegatów 


na Kongres Zjednoczeniowy 


Ze wszystkich stron donoszą ©: 


zgodnym przebiegu wyborów dele- 


W Bydgcszczy z pow. bydgoskiee 
go i szubińskiego delegatem wy” 


gatów bratnich partii na Kongres | brany został Ryszard Gerke, trz 


Zjednoczeniowy. 


sekretarz WK PPS oraz wojewódze 


W Sierpcu delegatami PPR na | ki pełnomocnik rządowy do spraw 
Kongres Zjednoczeniowy wybrani | podatku gruntowego w Bydgoszczy. 


zostali: Edmund Tomaszewski, Bo- 
lesław Stępniewski i Franciszek 
Jankowski. 

W Szczecinie na konferencji miej 
skiej PPS wybrano Pawła Pedio, 
przodownika pracy w hucie „Szcze 
cin“, min. Adama Rapackiego, Eu 
genię Teske, kierowniczkę referatu 
kobiecego WK PPS, Józefa Purzyc 
kiego, przodownika pracy cukrow- 
ni „Szczecin“, Jana Lecha I-go se- 
kretarza WK PPS, Jana Zaczka, 
przodownika pracy w  Państwo- 
wych Zakładach Inżynieryjnych i 
Edwarda Grzeszczuka I-go sekre- 
tarza MK PPS. 

W Lipnie na konferencji powia- 
towej wybrano Tadeusza Zalewskie 
go — I-go sekretarza KP PPR, Wła 


jąc cały szereg urządzeń technicznych. | dysława Dworakowskiego — przed 


Poważne koszty pochłonęło urządzenie 
specjalnej podłogi ażurowej i elektrycz- 
nych urządzeń wentylacyjynch. Owo- 
ców dostarczają głównie sady prowa- 
dzone przez PZHR a częściowo i ma 
jątki państwowe. Pojemność przechowal- 
ni w obeanym jej stanie nie przekra- 
cza 101 tys. kg owoców. 

Dokąd są dostarczane owoce z Ra- 
dzikowa? Wyłącznie do Warszawy. 
Większość rzucona będzie na rynek w 
okresie  przedświątecznym. _ Poważną 
ilość przeznacza się również dla siero- 
cińców, szpitali itp. 

W przyszłym roku stolica otrzyma 
nowoczesną, ogromną przechowalnię o- 
woców na Służewcu. Obecnie prowa- 
dzone są roboty nad jej ostatecznym 
wykończeniem. Przechowalnia pomie- 
ścić będzie mogła ponad milion kg owo- 
ców! Pożyteczna inicjatywa PZHR zmie 
rzająca do rozwiązania trudności na- 
szego rynku owocarskiego w okresie 
zimy i wiosny winna znaleźć naśladow 
ców, zwłaszcza na terenie działania Sa 
mopomocy Chlopskiej. Radzików powi- 
nien być dla tej instytucji klasycznym 
przykładem. (mil.) 


W oczekiwaniu nu wyrok | 


stawiciela KW PPR i przewodniczą 
cego Komisji Specjalnej w Bydgosz 
czy oraz Stanisławę Szypułową, 
działaczkę społeczną. 

W Olkuszu wybrano w PPS Wł. 
Wójcika, Józefa Szygułę i Stani- 
sława Kamionkę. 


W Płocku na konferencji powia* 
towej PPR wybrano Wygodzkieg0: 
b. członka KZMP i KPP, drugiego 
sekretarza KW PPR Krajewskieg0: 
więźnia Oświęcimia i posła ne 
Sejm, uczestnika walk partyzan= 
ckich, Sobieska. przewodniczącą 
Gminnej Rady Narodowej w gmi- 
nie Lelice i Bogdańskiego — mało- 
rolnego chłopa. 


W Ciechanowie na konferencji 
powiatowej PPR wybrani zostali: 
Lipert, robotnik-hutnix, działacz 
ruchu robotniczego od 26 lat, Krzy 
kalski — syn małorolnego chłopa 
i czynny bojownik partii, Stawicki 
— długoletni pracownik cukrowni 
im. Marcelego Nowotki, czynny bo 
jownik partii i obrońca interesów 
chłopskich. 


W Aleksandrowie Kujawskim 
, konferencja powiatowa PPR wy- 
brała delegatem Stanisława Miste- 
| re, wójta wzorowej gminy Badko= 
wo. 


Radiofonizacja domów wypoczynkowych 


Fundusz Wczasów Pracowniczych 
przy KCZZ zawarł umowę ze Spo 
łecznym Komitetem Radiofonizacji 
Kraju na dostawę aparatów radio 
wych o dużej mocy, które zainstalo 
wane w jednym punkcie ośrodka 
wypoczynkowego obsłużą odpowied 
nio dobranym programem wszyst 
kie domy wypoczynkowe danego o- 
środka. Kierownik pracy kultural 


nej ośrodka ustalać będzie program 
audycji w porozumieniu z wczaso 
wiczami. 


a 
Pierwszy etap realizacji tej u- 


w procesie sibołużystów rolnych w Szremie 


Toczący się 12 dni proces sabota 
żystów gospodarczych w majątk 
państwowych w Szremie ma się ku 
końcowi. 

Wczoraj przemawiał prokurator i 
obrona. 

Prokurator wniósł o wymierzenie 


Zeusząń o wszystkim 


certem, poświeconym czechosłowackiej 
i polskiej sztuce ludowej. 

4 W Gdyni w świetlicy T. P. P. R. 
dokonano otwarcia wystawy fotografii 
i plansz, poświęconych życiu i odbudo- 
wie Związku Radzieckiego. 

A 776 kół Tow. Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej otwarto w listo- 
padzie r. b. Ogółem w województwie 
poznańskim istnieją 1.133 koła. Liczba 
członków wzrosła z 45 tysięcy do 102 
tysięcy. 

A W Gdyni z funduszów zebranych 
na Gwiazdkę dla żołnierza postanowio- 
no ufundować dla oddziałów WOP bi- 
blioteki wymienne, składające się z 200 
tomów. 

A Robotnicy cukrowni Malbork prze- 
pracowali dzień 30 listopada, przezna- 
czając swój całkowity zarobek na rzecz 
odbudowy Warszawy. Jest to już 4-ty 
dzień, z którego zarobek robotnicy 
przeznaczyli na ten cel. 


nie przeciągnięte, nie efekciarskie, choć 
tak łatwo można tu było przeholować. 

Strona dekoracyjna została przez 
Andrzeja Stopkę bardzo pomysłowo o- 
pracowana. Cztery zmiany dekoracji: 
domek Babci, pałac królewski, jaskinia 
zbójców i królestwo śniegu — były bar 
dzo artystyczne, bardzo nastrojowe i w 
stylu andersenowskiej baśni.  Najbar- 
dziej efektowny obraz — u Królowej 
Śniegu — porywa widownię nastrojem 
niesamowitego,  zaczarowanego króle- 
stwa. Dwór królewski ujęty jest grote- 
skowo į obraz ten jest lekkim rozłado- 
waniem wzruszającego nastroju sztuki. 
Ewolucje taneczne opracowane przez Zo 
fię Lubartowska, jednocześnie doskona- 
tą wykonawczynię głównej roli — chłop 
ca o zamarzniętym sercu. Kaja — bar 
dzo pomysłowe. Jako Kaj była bardzo 
naturalna, w miarę chłopięca. Specjal- 
ne uznanie należy się jej za sceny „od 
mrażania” serca, kiedy zaczarowany, 
zly Kaj znowu staje się sobą. 

Kasie grała dziewczynka, oznaczona 
na afiszu trzema gwiazdkami. Grała tak 
naturalnie i wzrtrszająco, z taką prosto- 
tą i wdziękiem. że trudno sobie wyobra- 
zić lepszą wykonawczynię. Nie zawsze 
z cudownych dzieci wyrastają artyści, 
tu jednak znać wiełką intuicję artystycz 
ną, która rokuje najlepsze nadzieje na 
przyszłość. Trudną a tak ważną rolę 
Bajkopisarza grał Zbigniew Przeradzki 
z doskonałym wyczuciem tonu sztuki i 


osk. Zielkemu kary śmierci, osk. 
Preussowi — kary śmierci, osk, Ku 
raszkiewiczowi — kary 7 lat wię- 
zienia, a osk. Mellerowi — kary 3 
lat więzienia. 

Po obrońcach którzy prosili o ła- 
godny wymiar kary, oskarżeni 
Preyss i Kuraszkiewicz przyzmając 
się do poważnych przestępstw pra- 
sili o sprawiedliwy wyrok. 

Jedynie osk. Meller prosi, a daro 
wanie mu przestępstw, których do 
puścił się jakoby nieumyślnie. 

Po ostatnim słowie oskarżonych 
przewodniczący Sądu zamknął roz 
prawę, oświadczając, że wyrok ogło- 
szony będzie w dn. 4 bm. 


A s 
Hojny dar dl 
Pracownicy Polskiego 


stwa Żeglugowego „Nawigator“ o- 
podatkowałi się dobrowolnie na 


rzecz bursy akademickiej w Gdań 


sku. Pracownicy „Nawigatora* zbio 


klimatu baśni andersenowskiej. Był właś 
nie taki, jakim być powinien: emanują- 
cy dobroć, wzruszający, nieporadny, 
czasem trochę niezgrabny, trochę śmiesz 
ny, ale nawet i wtedy nie tracący wdzię 
ku dobroci. Bo cała filozofia gorącego 
serca zamknięta jest właśnie w tej po- 
staci, która spina całą sztukę jakb- 
klamrą. Rola ta znalazła w Przeradz- 
kim idealnego wykonawcę. Bardzo do- 
brze postawiona postacią Radcy, który 
jest w sztuce symbołem zła, był Hen- 
ryk Modrzewski — w miarę grotesko- 
wy, tajemniczy i imponujący. Urocza 
Babunia,  swojską, dobrą i serdeczną 
była Maria Sieniawska-Cisowska 
wprowadzała tyle ciepłego nastroju na 
scenie, że doskonale usprawiedliwiała 
miłość do niej dzieci. Elżbieta Oster- 
wianka była bardzo stylową i władczą 
Królową Śniegu. Zabawna groteskowa 
para: Kruk, oznaczony gwiazdkami i 
Wrona — Cecylia _ Melcer- Dworecka 
bawiła zarówno ruchami jak dowcipnym 
i dobrze podanym tekstem, Król — Cu 
dwik Wytysiiski — dobrze utrzymywał 
się w grotesce, która może jednak byla 
zabawniejsza dla dorosłych niż dla dzie 
ci. Nawiasem mówiąc ten akt właśnie 


miał może pewne dłużyzny — zbyt dłu | 


gie rozmawy z Królewiczem i Królewną, 
kuszenie Kasi smakołykami — za to 
doskonała scena 
Bajkopisarzem. Peina wdzięku Królew- 
ną była Jzabela Gajdarska,  Królewi- 


imowy obejmuje 15 ośrodków wy 
'poczynkowych. FWP podkreślił Ww 
j umowie, że jeśli wyniki prób okażą 
isię zadowalające, wówczas radiofo 
,nizecja rozszerzona będzie na wszy 
| stkie ośrodki wypoczynkowe. 


Tanie kwiaty 


w kwiaciarni społecznej 


W Bydgoszczy otwarta została 
zorganizowana przez Państw. Z8 
kłady Hodowli Roślin pierwsza w 
Polsce kwiaciarnia społeczna pod 
firmą „Kwiaty dla świata pracy". 


W nowootwartej kwiaciarni ceny 
są o wiele niższe, niż wskwiaciar= 
| niach prywatnych. Cena jednej cię 
| tej chryzantemy wynosi 20 złotych. 


'Pierwsza kobieta w Polsce 


przewodnikiem górskim 


Przed. komisją sędziowską w 
szkole turystyki i taternictwa W 
| Zakopanem złożyła egzamin na 
przewodnika górskiego drugiej kla 
|sy pierwsza kobieta w Polsce =” 
dr. Radwańska - Paryska. 


— w „A A M 


a bursy studenckiej 


Towarzy- | rą w ten sposób około 100 tys. zła 


Które umożliwią studia wielu stu- 
dentom pochodzenia chłopsko - TO 
botniczego. 


KRW WZA RZA NP 


czem — Zofia Kordasiewicz. « Uroczą 
Mala Rozbójniczkę z wdziękiem i tem 
peramentem grała Jolanta Żmudzińska; 
Doskonałym pomysłem reżyserskim był 
pistolet, którym rozbójniczka straszył? 
wszystkich: pistolet z ciasta, który P9 
tem cbgryzała. Bo w tej uroczej sztuce 
nawet rczbójniczka była groźna „"* 
niby“. TARY i 

Rozbójnicy byli bardzo zabawní 
i groteskowi, hersztem ich w spódnicy była 
| Janina  Przeradzka-Bąkowska. Trzeb* 
| jeszcze odnotować piekną recytację Ja 
|ciszka Delekty w roli Jelenia, tak Wa” 
[nego w bajce Andersena. Tadeusz M 
| czek grał fantastyczną postać W/iatrw 
jednego ze Zbójców, a jednocześnie y 
pracował szermierkę w scenie pojedym u 
Bardzo wdzięczna i melodyjna mu! 
ka Anny Kitchman wykonywana Pd 
| batuta Alfreda Muellera uzupełniała 
dowisko pod każdym względem uda. 
Po „Kałcszach szczęścia” drugie to jej 
| Przedstawienie baśni  andersenows" 


w tym teatrze i bodai jeszcze Bez: 
szlachetni 


aid 


Jest w tym teatrze jakieś 
podejście do sztuki, jakiś święty ar 
który bierze widza — podobnie 13% po 
| hyłlo w dawnej Reducie. I dlatego Y st 
łączeniu z wysokim poziomem W= 

kich czynników, składających sie 1% sie 
przedstawienie, daje to duże wzruszėt 


pojedynku Radcy z} artystyczne. 


HANNA FIECZARKOWSŚŚ 


„Wiedza Powszechna” popularyzuje biologię 


Wśród 200 zeszytów „Wiedzy Po- 
Wszechnej”, które już znajdują się w 
Sprzedaży, najwięcej pozycji posiada 
dział biologiczny. Oto niektóre z nich: 
lnż, Stanislaw Wyrwiński w zęszy- 
ce „Znaczenie lasu w życiu człówie- 
ka przeprowadził szczegółowy prze- 
Slad różnorodnych i jakżeż doniosłych 
orzyści płynących z lasu dla gospodar 
l państwowej i indywidualnej oraz u- 
Wypuklił: jego znaczenie _ zdrowotne, 

turąlne i estetyczne. Zrozumienie 
Znaczenia użytków leśnych jako .jedne 
80 Z najważniejszych dóbr publicznych 
Staje się sprawdzianem uspolecznienia i 
Miarą stopnia cywilizacji obywateli. 

„Praca dra Józefa Fudakowskiego „Ssa 
ù morskie”, w ciekawy sposób zazna- 
Jamią z takimi ssakami morskimi, jak: 
oki, słonie morskie, niedźwiedzie mor- 
skie, konie morskie i lwy morskie, wie 
bryby i drapieżce mórz delfiny. 

Prof. Józęf St. Mikulski w publika- 
Cji „Skarby oceanów“ nie poprzestaje 
ma ssakach morskich, lecz poszerza 
znacznie zagadnienie dając opis ryb i 
innych zwierząt morskich, które posja- 
ają duże znaczenie gospodarcze, ponie 
Waż dostarczają człowiekowi pożywienia, 
skór | różnych przedmiotów codzienne- 
go użytku. Poza tym zeszyt zaznajamia 
czytelników ze sposobami łowienia ryb 
i innych zwierząt morskich oraz uwydat 
nia wartości gospodarcze poszczególnych 
gatunków. 

„Praca dra Janiny Błażejewicz „Bakte 
tie fermentacyjne i drożdże” zapoznaje 
% drobnoustrojami, które wywołują zja- 
wiska fermentacji, i omawia sposoby jej 
wywoływania oraz daje dostatecznie 'wy 
Czerpujący przegląd różnych rodzajów 


rmentacji stosowanych w przemyśle <i 


Bospodarstwach indywidualnych. 
Praktyczną wartość posiada zeszyt 
mgra Józefy Biegańskiej „Okres spo- 
Czynkowy roślin i jego przerywanie”. 


Zz A 


= í 
Z 


MAANDA 


Wartowniczych, wyprawy chleba- 

wo-dębowcj (garwolińskiej). 
Wiadomość: Łódź, Fiotrkowska 93, ŻE 
skład futer, tel. 209-87. Kr 3900-0 == 


Potas ka 


DOSTARCZA HURTOWO: 


Centrala. Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Oddział w Katowicach, ul Warszawska 3, tel. 319.11. Pododdzi 
w Opolu, ul. Reymonta 16, tel. 819. Pododdział w Bielsku, ul. Ja- 


giellońska 1, 


(I 


hm CE ranen 


MaMa 


Autorka opisuje ciekawe zjawisko utaje 
nia funkcji życiowych roślin w okresie 
zimy i interesującyca metod, które słu 
żą do pobudzania czynności życiowych 
rośliny w okresie jej spoczynku dla u- 
zyskania wcześniejszego kwitnięcia lub 
owocowania. 

Prof. Henryk ŚSzarski w zeszycie 
„Budowa i działanie przewodu pokar- 
mowego” qpisuje szczegółowo cały prze 
wód pokarmowy niektórych 
ssących i zapoznaje z rolą i działałnoś- 
cią poszczególnych części tego przewo- 
du. Właśnie odpowiednia budowa prze 
wodu pokarmowego czyni zwierzęta mię 
sożernymi lub roślinożernywni. 

Nie ma chyba człowieka, który by 
w swej młodości nie słuchał opowiadań 
o zwierzętach przedpotopowych jak ja- 
kiejś baśni fantastycznej. Te właśnie 
zwierzęta a Ściślej mówiąc gady opisu- 
je w zeszycie „Gady wymarłe epok 
minionych“ dr Jan Marchlewski. Od- 
tworzenie wyglądu tych gadów stało się 
możliwe dzięki. zachowaniu się ich ska 
mieniałych szkieletów. O wyglądzie i 
wielkości tych potworów, których wyso 
kość dochodziła niejednokrotnie do 20 
m, dają wyobrażenie liczne ilustracje 
w tekście. i 

Zeszyt dr Mariana Gieysztora „Co to 
| jest plankton“ zaznajamia czytelnika 
z zespołem przeróżnych drobnych ro- 
ślin i zwierząt, nieraz niewidzialnych 
gołym okiem, które całe swe życie spę 
dzają z dala od brzegu, unosząc się 
biernie w otwartych wodach oceanów, 
jezior i rzek. Te zespoły zwierząt, zw. 
planktonem, spełniają rolę pożywienia 
dla niektórych zwierząt morskich, w 
szczególności dla wielorybów, a poza 
tym mają duży wpływ. na skład chemicz 
my i przejrzystość wody. 

Prof. dr Jan Priffer w zeszycie „Mo- 
tyle i ich życie w różnych środowi- 
skach* — ma wybranych przykładach 
kilku motyli reprezentujących poszcze- 
gólne gatunki przedstawia wyjątkowo 
ciekawe fakty z ich życia. Żywa for- 
ma opowiadania sprawia, że książeczke 
czyta się z bardzo dużym zaintereso- 
waniem. 

Zeszyt „Jak odżywiają się rośliny zie 
lone* prof. dra Franciszka Górskiego 
zaznajamia ze znajdującymi się w po- 
wietrzu i glebie tymi: składnikami, któ 
re służą do wzrostu, oddychania i od 


(badawcze, odżywiąńia się. roślin zielo- 
inych. - Fa 

Omówione publikacje są do nabycia 
we wszystkich księgarniach „Czytelni- 


macji o tematyce zeszytów jak i o sa 
mym wydawnictwie udzieli czytelnikom 


| Dział Odpowiedzi „Wiedzy Powszech- 


nej” w Warszawie, ul. Wiejska 14. 
e EE 


ustyczny 


AAO 


tel, 30 38. Kr 3893-0 


z| 


| 


OBWIESZCZENIE O PRZETARGU 


Polska Agencja Prasowa PAP Oddział w Łodzi, Piotrkowska 


133 ogłasza przetarg na sprzedaż następujących pojazdów me- 


rhanitznych: 


1) samochód osobowy marki Peugeote na chodzie, 
2) samochód osobowy marki Wolseley na chodzie, 
3) samochód ciężarowy marki Borgward na chodzie, 


, 


4) motocykl marki DKW 250 ce bez przyczepki na chodzie. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem „Oferta na kupno samochodu“ należy składać do dnia 
10 grudnia br. Piotrkowska 133, I p. Administracja, jak również 
de obejrzenia na miejscu. Oferent winien złożyć wadium w wy- 
sokości 2% kwoty oferowanej na PKO konto VII-116 i kwit za- 


łączyć do oferty. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 grudnia o godz. 10-ej rano. 
Nabywca obowiązany jest natychmiast po zawarciu transak- 


cji kupna uiścić całkowitą sumę nabycia samochodu. 


Centralny Zarząd Przem. Wókienniczego 


SŁUŻBA INWESTYCJI 


Warunki do omówienia. 


Kościuszki Nr 4, pokój Nr 60. 


inżynierów budowlanych 


dla objęcia kierownictwa dużych robót budowlanych. 
Wymagane wysokie kwalifikacje i długoletnia praktyka. 


Zgłoszenia osobiste w Dziale Personalnym CZPWł. Łódź, Al. 


Kr 3915-1 


POSZUKUJE 


Kr 3916-1 


wierząt | 


nawiania tkanek oraz opisuje metody | 


ka“. Szczegółowych wyjaśnień i infor- 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY. Nr. 333. Str. 9 


PRZED MECZEM BUDAPESZT— , peszt. Węgrzy przez swój występ 


ŚLĄSK W BOKSIE 


na Śląsku pragną dać wyraz swej 


W dniu 4 bm. odbędzie się w Ka | solidarności z polską bracią górni- 


towicach międzynarodowe spotka- 


nie  pięściarskie 


L iira : 


Zakłady Chemiczne „ANIOŁÓW” 


SPÓŁKA AKCYJNA 


W CZĘSTOCHOWIE, ul. WARSZAWSKA 444 
zakupią: 


maszyny do liczenia typu „Astra” 


lub inne z taśmą papierową i napędem elektrycznym 220 V, oraz 
arytmometry ręczne lub z napędem elektrycznym. 


WA 


luzem i w paczkach 
DOSTARCZA HURTOWO: 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Oddział w Katowicach, ul. Warszawska 3. tel. 319.11. Pododdział 
w Opolu, ul. Reymonta 16. tel. 819. Pododdział w Bielsku, ui. Ja- 
siellońska 1, tel. 30 38. 


czą, która w dniu tym obchodzi 


Śląsk — Buda- |swe doroczne święto. Do spotkania 


ET R 


Kr 3894-0 


Kr 3903-0 


PNO chlorowane 


DOSTARCZA HURTOWO: 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 


Oddział w Katowicach, ul. Warszawska 3, tel. 319.11. Pododdział 
w Opolu, ul. Reymonta 16, tel. 819. Pododdział w Bielsku, ul. Ja- 


giellońska 1, tel. 3038. 


Prenumeratę 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Jaworznicko - Mikełowskie  Zjed- 
neczenie Przemysłu Węglowego w 
Mysłowicach poszukuje kierownika 
cegielni. Zgłoszenia w Biurze Per- 
senalnym Zjednoczenia w Mysło- 
| wiecach ul. Sienkiewicza 4. 

Kr. 3926-1 


szukujemy techników - mecha- 
ników na stanowiska kalkulatorów 
normalizatorów w  cemeniowmiach 
rejonu Opola, Szczakowej, Sosnow- 
ca, oraz cementowni w Rejowcu 
Lubelskim, w Podgrodziu koło Leg 
nicy i w  Gipsołomach Czernica 
pow. Rybnik. Zgłoszenia przyjmu- 
je Zjednoczenie Fabryk Cementu, 
Sosnowiec, 3 Maja 22. Kr. 3925-0 


Peważna Instytucja poszukuje od 
zaraz: 1) Kierownika Referatu Pra- 
cy i Płacy, 2) Referenta Budżeto- 
wego. Reflektuje się tylko na siły 
wykwalifikowame z praktyką i grun 
towną znajomością tych dziedzin 
pracy. Oferty z życiorysem pod 
„Warszawa* składać PAP ul. Fok- 
sal 11. Kr. 3923-0 


Rudawska Fabryka Papieru w Ru- 
dawie p-ta Bedzanów pow. Nysa 
St. kolejowa Nowy  Świętów po- 
szukuje trzech rymarzy. Mieszka- 
nie zapewnione. Zgłoszenia osobi- 
ste z dokumentami, za zwrotem ko- 
sztów podróży. Kr. 3889-0 


RÓŻNE 


| 
i 


| Wojewoda Warszawski podaje do 
į wiadomości, że orzekł zmianę naz- 
; wiska Zajaca Jana, urodzonego w 
Trzciance dnia 3 września 1906 r., 
syna Piotra i Pauliny, zamieszka- 
lego w Pułtusku, ul. Benedyktyńska 
nr 6, na nazwisko Durski. Zmiana 
rozciąga się na żonę Kazimierę. 
Amalogicznie orzeczono zmianę naz 
wiska synów Jana Zająca, Zbignie- 
wa - Tadeusza i Zdzisława - Wik- 
' tora. Kr. 3921-1 


GŁOSZENIA D 


Kr 3895-0 


wszystkich pism 


Spółdzielni Wyd.-Ośw. 


„CZYTELNIK” 


WYCHODZĄCYCH w WARSZAWIE 


"zdostawą do mieszkań 
przyjmują: 


Warszawa, Biuro Prenumeraty ul. Daszyńskiego Kr 14 
Praga, Księgarnia Z. JEŻZEWSKIEGO ulica Targowa Kr 67 


RE Ę 


mal E 


Wojewoda 
publicznej 
zmianę dotychczasowego nazwiska 
rodowego Kowalskiego Stefana, u- 
rodzonego w Warszawie dmia 2 sier 
pnia 1915 r. z rodziców Władysła- 
wa i Michaliny z Majewskich, za- 
mieszkałego w Pruszkowie ul. Klo- 
nowa nr 11 m. 4, na nazwisko „.Ja- 
roń - Kowalski”, Kr. 3917-1 


Witamy się 


w rękawiczkach 


i życi 
„MOGA ray 


Praktyczne” 
Nr 34 
Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz- 
wiska Odrzywołka Walentego, uro- 
dzonego 15 lutego 1900 r. w Pasz- 
kowie na nazwisko Odrzywolski. 
Zmiana rozciąga się na żonę Ma- 
riannę. Jednocześnie wydano orze- 
czenia zmiany nazwiska: córki Ha- 
liny - Marianny i synów Zygmun- 
ta - Wacława, Zdzisława - Józefa. 


Kr. 3920-1 
Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz- 


wiska rodowego Dubskiego Stani- 
sława, syna Władysława i Anny z 
domu Twardo, urodzonego dnia 8 
9. 1926 r. w Wieliszewie pow. war- 
szawskiego, zamieszkałego w gmi- 
nie Zegrze - Północne, pow. pułtus- 


„kiego na nazwisko Dębski. 


Kr. 3919-1 
Wojewoda Warszawski podaje do 
wiadomości, że orzekł zmianę naz- 
wiska i imienia Klatta Maksa, u- 
rodzonego 11. 9. 1911 r. w Ozorko- 
wie, syna Frydrycha i Marii z Dro 
sów, zamieszkałego w Sochaczewie, 
na nazwisko Klatkowski Maksymi- 
lian. Zmiana nazwiska rozciąga się 
na żonę Czesławę. Kr. 3918-1 


Wychowanie fizyczne i sport 


tego dojdzie dzięki przychylnemu 
stanowisku węgierskiego ministra 
wychowania fizycznego. 

W reprezentacji Śląska brak bę- 
dzie Grzywocza, którego na skutek 
odniesionej kontuzji w Warszawie 
zastąpi Kasperczak. Zestawienie 
par wyglądać będzie następująco: 

waga musza: Bednai — Gumow- 


| ski, w. kogucia: Borsodi — Kasper 


czak, w. piórkowa: Farkas — Ba- 


|zarnik, w. lekka: Budai — Rodak, 


w. półśrednia: Marton — Sznajder, 
w. średnia: Papp — Nowara, w. pół 
ciężka: Kapoesi — Patorek, w. cięż 


| ka: Bene III — Mleczyński 


Śl OZB dla świata pracy, a prze 
de wszystkim dla obchodzących w 
dniu meczu swoje święto naszych 
górników, przeznaczył tysiące bi- 
letów w cenie 100 zł. Bilety te roz- 
prowadzą zwiazki zawodowe. 

PIERWSZE PRZYGOTOWANIA 

DO WYŚCIGU W—P—W 

W redakcii „Głosu Ludu“ odbę- 

dzie się w sobotę pierwsza konfe- 


| rencja z udziałem członków zarzą- 


du PZKol. w sprawie organizacji 
wyścigu kolarskiego na trasie War 
szawa,— Praga — Warszawa. Po 
ustaleniu pewnych wytycznych na- 
stąpi wyjazd naszych przedstawi- 
cieli do Pragi w celu porozumienia 
się z drugim — współorganizatorem 
wyścigu, redakcją „Rude Pravo“. 

Fodczas mistrzostw świata w pił 
ce rowerowej w Pradze obecni by- 
li w charakterze obserwatorów ko- 
larscy delegaci radzieccy, których 
zainteresowano wyścigiem W—P— 
W. Delegaci radzieccy wyrazili chęć 
kolarzy ZSRR wzięcia udziału w 
tym wyścigu, ale odpowiadałby im 
termin w czerwcu 1949 r. 

według wiademości z kolarskich 
kół Czechosłowacji — Czesi skłon- 


| ni byliby na przełożenie terminu: z 


' maja 


Warszawski podaje do Siły Giszowiec, z 
wiadomości, że orzekł we wtorek w południe, 


na .zerwiec. Sądząc jednak 
z charakteru wyścigu, obejmują- 
cego terminami start w dniu Świę 
ta Pracy i metę w rocznicę zwy- 
cięstwa nad Niemcami, przypusz- 
czać należy, że władze masze utrzy 
mają termin wyścigu 1—9 maja. 
W KILKU WIERSZACH 

Polska: repr. zapaśnicza wyjedzie 
do Czech w schetę. PZA porozu- 
miał się ze Związkiem Czechosło- 
wackim, który, zmienił terminy pro 
jektowanych "uprzednio « spotkań. 
Międzypaństwawy.. mecz... ręwanżo- 
wy ma być rozegrany w dniu 9 
bm. a ponadto zawodnicy wystą- 
pią jeszcze dwukrotnie w Czecho- 
słowacji. Jako reprezentacja War-, 
szawy walczyć będą w 2 dni póź- 
niej w Brnie, a następnie 1 bm. w 
Pilznie. Skład ekipy nie ulegnie 
żadnym zmianom. 

Hekeiści śląscy już trenują na 
lodzie. Hokeiści ślascy przeprowa- 
dzili już trening na lodzie. Jako 
pierwsi. wyszli na.lód zawodnicy 
którzy trenowali 
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..ŻE STOŁECZNE Zakłady Mle- 
'zarskie nadal nie potrafią zorgani 


'ować dobrej dostawy mleka do 
oumktów . sprzedaży detalicznej. 
Mleko rozsyłane jest do sklepów do 
Jiero około godz. 9-ej rano, a więc 
Nówczas, gdy cała pracująca lud- 
iość Warszawy już dawno zapom- 
aiała o śniadaniu. Stołeczne Zakła 
ły Mleczarskie, pragnąc ułatwić so 
die zadanie, wysunęły projekt roz- 
działu mleka poprzez Komitety Blo 
xowe, co było pomysłem zupełnie 
niefortunnym. Wydaje się, iż spra 


wa rozdziału mleka musi znaleźć 
iakieś rozsądne rozwiązanie. Bo 
tak, jak dzieje się obecnie — dzie- 


je się bardzo źle. 

«ŻE REALIZACJA sieci tanich 
jadłodajni idzie „jak z kamienia“. 
Tysiąc takich gospód spółdzielczych 
— jest tylko marzeniem. Po prostu 
nie ma dla nich lokali. Co prawda 
Zarząd Miejski obiecał oddać na 
ten cel lokale zamkniętych restau- 
racji, ale o swej obietnicy szybko 
zapomniał. Lokale są zamknięte na 
głucho a gospody spółdzielcze cze- 
kają. Oby Zarząd Miejski jak naj 
rychlej odzyskał pamięć. 


Bibliotekarze 


w służbie społecznej 


W gmachu Biblioteki Publicznej w 
Warszawie odbyło się posiedzenie Ple 
num Zarządu Głównego Związku Bi- 
bliotekarzy i Archiwistów Polskich z 
udziałem przędstawicieli Kół prowincjo 
nalnych Związku. Przedmiotem obrad 
były sprawy organizacyjne i zawodo- 
we. Wielka sieć biblioteczna tworzona 
przez państwo będzie organizowana -i 
obsługiwana przez bibliotekarzy i od 
ich sprawności zależy istotne powodze 
nie tej akcji, Bibliotekarze raz jeszcze 
mają sposobność wykazać, że zawód ich 
jest nie tylko umiejętnością techniczną, 
ale służbą społeczną. W czasie obrad, 
trwających cały dzień, uchwalono jed 
mogłośnie następującą rezolucję: 

„Zarząd Główny Związku Biblioteka 
tzy i Archiwistów Polskich wzywa ogół 
bibliotekarzy i archiwistów do wzmoże- 
nia wysiłków nad odbudową i rozbu- 
dową życia bibliotecznego i archiwalne 
go w Polsce podnosząc tym swój wkład 
w dzieło dźwigania życia polskiego we 
spół z najszerszymi kołami świata pra 
cy, który stol dziś w przededniu swe- 
go politycznego zjednoczenia 
"qm. Th TK KMW 


Stare kłopoty komunikacyjnej 


są ciągle aktualne 


Po rocznej przerwie Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne urządziły 
w czwartek konferencję prasową, | 
na której dyr. MZK prof. Guzicki | 
opowiedział o wielkich kłopotach, | 
jakie ma ta instytucja, i o sposo- | 
bach prowizorycznego  zaradzenia , 
złu. 

Głównym powodem zła, jakie za 
panowało w miejskiej komunikacji 
jest  nieproporcjonalnie mały jej 
rozwój w stosunku do wielkiego i 
szybkiego rozwoju miasta. Sumy 
wydatkowane na zakup nowego ta 
boru nie stoją w żadnym stosunku 
do kredytów na odbudowę miasta, 
a przecież bez nowych wozów tram 
wajowych czy autobusów nie moż ` 
na nawet myśleć o poprawie ko- 
munikacji. 

Przez cały 1948 rok oczekiwano 
nadaremnie na zamówiome w Zjed | 


Do dawne! świetno 


noczeniu Taboru Kolejowego Wozy 
i.. nie doczekeno się taboru. Po- 
noć w roku przyszłym ma on na- 
reszcie nadejść. Przyjdzie więc 35 
wozów silnikowych i 10  doczep- 
nych z Chorzowa oraz 25 doczep- 
nych z Sanoka. Do marca nadejdą 
też nowe autobusy francuskie (15 
sztuk) i zapas części zamiennych. 
Tych ostatnich stale brak (Francja 
nie dotrzymała umowy) i dziś 5 
Chaussonów stoi w remizie bez- 
czynnie. Ponadto w przyszłym ro- 
ku MZK pragna dodatkowo zaku- 


pić 50 autobusów, również we 
Francji. 
Ale usprawnienie komunikacji 


to nie tylko uzupełnienie taboru. 
MZK organizują teraz centralę ru 
chu, która będzie telefonicznie po- 
wiadamiana o każdym wypadku 
zatoru w mieście i natychmiast b 


ści 


Nigdy chyba ulica Miodowa nie | coniego. Nad upiększeniem gma- 


była tak brudna, jak obecnie. Na 
jezdni i chodnikach gromadzą się 
nieprawdopodobne ilości lepkiego 
błota, które nanosi spływająca z 
ruin woda i przejeżdżające nie- 
przerwanie furmanki oraz samocho 
dy. Nie pomoże tu ZOM. nie dadza 
temu rady dozorcy z miotłami czy 


nawet mechaniczne wycieraczki. 
Mógłby zaradzić tylko mróz. ale 


byłby on tu niepożądanym gościem. 
bo wówczas musianoby przerwać ro 
boty związane z odbudowa i budo- 
wą Szęregu nowych gmachów. 


Przebrnąwszy przez  błocisko, 
wkraczamy na teren odbudowy pa- 
łacu Paca, który w przyszłości i to 


niedalekiej stanie się ozdobą tej. i 


doprowadzonej do normalnego sta- 
nu, ulicy. Pałac Paca to stary za- 
bytkowy gmach zbudowany w koń 
cu XVI wieku. W roku 1673 prze- 
budował go Jam Radziwiłł, Pałac 
ten nie przylegał do Miodowej, lecz 
był odsunięty daleko na tyły, do- 
tykając zbudowanej w czasie póź- 
niejszym Hipoteki. W roku 1826 
pałac ten nabywa na własność gen. 
Pac, ‘który znów go przebudowuje. 
dobudowuje dwa skrzydła i wznosi 
frontowa część budynku przy chod 
niku ul. Miodowej. Przebudowy i 
rozbudowy pałacu dokonano wed- 
ług planów znanego architekta Mar 
0 3, p 1 2 "0. 10. 3 13 TH. 2. TĄ. 1 0 


Dziś w stolicug 


Odczyty 


© godz. 17 w Centr. Klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej (Al. Sta- 
lina 14) odczyt wicemin. Leona Chajna 
p. t. „Konstytucja Stalinowska'. Wstęp 
wolny. 


O godz. 19 w AN Zrzeszenia Pra- 
wników Demokratów ul. 6 Sierpnia 6 
m. 25) odczyt wicemin. Skarbu Leona 
Kurowsklego p. t. „Charakterystyka re- 
formy podatkowej“. Wstęp woy. 


Wykindy 


O godz. 17 w szk. pow. nr. 183 na Wo- 
li, ul. Bema 76 — pokaz przyrządzania 
potraw. 


Wystawy 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO: Wy- 
stawa poświęcona $-letniej rocznicy 
„Bitwy ona Lenino“ 

MUZEUM NARODOWE: Wystawa ce- 
ramiki Pabla Picasso. Wystawa Książki 
Radzieckiej 1 pokaz malarstwa rosyj- 
skiego. Wystawa współczesnego malar- 
stwa francuskiego i grafiki belgijskiej — 
zbiory stałe zamknięte z powodu orga- 
nizacji wystawy Dunikowskiego. Mu- 
zeum otwarte w godz. 10 — 15, w sobo- 
ty 1 niedziele 10—19, w poniedziałki 
Muzeum zamknięte. 

KLUR MŁODYCH ARTYSTÓW 1 NAU- 
KOWCÓW (Królewska 13): Wystawa ©- 


brazów malarza czeskiego Jarosława 

Paur p.t. „Warszawa 1946". 
Teatry 

POLSKI (Karasia 2): godz. 19 „Pan 

Jowialski". 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszatkow- 

ska 8): o godz. 19 „Zemsta“ Fredry 

PLACOWKA Królewska 13): o godz 

19 „Synowie", 

TEATR MAŁY Marszałkowska 81): © 


godz. 19 „Szczęście Frania”. 

„NASZ TEATR" (Marszałkowska 81): 
zoaz 15.15 „Romantyczność'* Micklewi- 
za. 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Archipelag Lenoir“. 
TEATR NOWY (Puławska 39): o godz 
19 „Dom Otwarty" (przedstawienia zatn- 
knięte). 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 1% 


o godz. 19 ..Kobieta we mgle“. 
COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny. 
YMCA (Konopnickiej 6): o godz. 19 


rewia p.t. „Obiecanki - Trumanki' z He- 
leną Grossówną, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 
o godz. 12 „Budowali most" (przedsta- 
wimala Alo ezk 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 28): 
Polki“, pocz. 17.15 i 19.15, 
święta pocz. 15. 


niedziele 


i . t. „Najpiękniejsze : czeń. 21.30 Opowiadanie morskie fe- 
rei 3 i liet. 21.40 Muz. poważna z płyt. 22.30 


Kina 


ATLANTIC (Chmielna 33: „Wielkie 
Nadzieje** pocz. 14, 16,30, 21,30 Zw. Zaw. 


o godz. 19. 

PALLADIUM (Złota 7/8): „Pleśń Taj- 
gi“, pocz. 12.30, 14.15, 19.15, 21.30 Zw. 
Zaw. O 17. 

POLONIA (Marszałkowska 356): „Klat- 
ka słowicza', pocz. 23, 15, 19, 21. Zw. 
zaw. 17. 

STYLOWY .(Marszałkowska 112): „Ta- 
jemnice Nocy Wigilijnej"*, pocz. 13, 15, 
17, 21.13. Zw. Zaw. © IS-ej. 


1 (Marszałkowska 
54 pocz. godz 


AKTUALNOŚCI Nr. 
112 Nowy program nr. 
11-e}. . 

AKTUALNOSCI Nr. 2 fInżynierska 2) 
Program Nr. 53, pocz. seansu © godz. 
13-ej. 

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Chło- 
piec z przedmieścia”, pocz. 15, 17 1 
21. Zw. Zaw. 19. Niedz. i święta pocz. 
o J3-ej. 

TĘCZA (Suzina 4): „Przeczucie pocz. 
15, 17 i 21. Zw. Zaw. o 19. Niedz. i świę- 
ta pocz. o 18-ej. 1 


W dniu 5 bm. (niedziela) usłyszy- 
my m. in. następujące audycje: 

9.00 Nabożeństwo. 10.00 Aud. dla 
chorych. 10.10 Aud. Zespołów Świe- 
tlicowych. 11.00 Wszechnica Radio- 
wa Wykład z cyklu „Naukowe pod- 
stawy poglądu na świat. 12.04 Konc. 
reprezentacyjny z okazji Kongresu 
Zjednoczenia Partii Robotniczych. 
13.15 Kone. dla delegatów ośrodka 
Łódzkiego. 14.00 „Galyvani* pog. 14.10 
Aud. dla dzieci. 14.30 Konc. Polskiej 
Kapeli Ludowej. 15.00 „Katastrofa 
słuch. 16.00 Muz. poważna z płyt. 
17.00 Konc. rozrywkowy publiczny 
dla kolejarzy. 18.00 Recytacje Kon- 
kursowe. 18.15 Schumann Sonata 


i 


nicą. 2130 „Na _ muz. 
Wiad. sportowe. 22.10 Orle. Taneczna 
P. R. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. ta- 
neczna z płyt. 24.00 Hymn. 
ARSZAWA II 

9.05 Muz. popul. z płyt. 9.35 Muz. 
rozrywkowa z płyt. 10.00 „Szkice 
węglem" fragment noweli Henryka 
Sienkiewicza. 10.15 Muz. poważna z 
płyt. 11.05 Muz. popul. 11.30 Nowo- 
czesna muz.. taneczna. 11.45 Miasto 
i wieś. 12.04 Muz. popul. i rozrywko- 
wa. 13.00 Kwadrans piosenek ludo- 
wych radzieckich. 13.15 Utwory fort. 
kompozytorów rosyjskich i radziec- 
kich. 13.40 Muz. lekka radziecka z 
płyt. 20.00 Dz. wiecz. 20.45 Konc. ży- 


Muz. poważna z płyt. 2259 Hymn. 


"—————— I ZZO A M 


chów pracowali najwybitniejsi ar- 
tyści malarze i rzeźbiarze epoki 
ponapoleońskiej, którzy przyozdobi 
li go wspaniałymi płaskorzeźbami 


i fryzami. W tej postaci pałac prze 
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Prawe, najbardziej zniszczone skrzy 
dio dawnego pałacu Paca — obec- 
nej siedziby Min. Zdrowia—zostało 
już odbudowane w stanie surowym. 
l (APD 


trwał aż do wybuchu powstania, 
czyli do roku 1944. Niemcy spalili 
i zmiszezyli tu wszystko. Po pięk- 
nym pałacu pozostały tylko okop- 
cone ruiny i zgliszcza. 


Ruinami zainteresowało się Mi- 
nisterstwo Zdrowia, które postano 
wiło odbudować je i przenieść do 
pałacu Paca siedzibę swych władz 
centralnych. Koszty odbudowy po- 
chłonęły dotychczas około 78 miln. 
zł. Za tę kwotę zdołano odbudować 
frontową część budynku i dwa bo- 
czne skrzydła, które już oddano do 
dyspozycji użytkownika. Do odre- 
montowanych wnętrz  sprowadziły 
| się prawie wszystkie departamen- 
| ty Ministerstwa. 


Obecnie w odbudowie znajduje 
się już zabezpieczona, środkowa 


część pałacu poradziwiłowskiego, 
w którym mieściła się biblioteka 
Radziwiłłów. Z wiosną WDO zamie 
rza przystąpić do remontu elewa- 
cji zewnętrznej pałacu, który w ca- 
łości zostanie doprowadzony do 
przedwojennego stanu. Na te cele 
potrzeba jeszcze około 150 miln. zł. 

Jeszcze pałac nie został odresta- 
urowany a już „zabytkownicy' za- 
stanawiają się nad tym, aby. go ja- 
koś odsłonić i w całej okazałości 
pokazać Warszawie. Pałac znajdzie 
sie o dwa metry od linii trasy 
W—Z i w jej oprawie będzie wspa 
niałym zabytkiem  architektonicz- 
nym dawnej Warszawy. Aby tego 
dckonać, trzeba będzie rozebrać i 
usunąć stąd .szpetny* gmach Hi- 
poteki. No cóż, jeżeli nie ma innej 
rady, trzeba będzie pogodzić się z 
takim rozwiązaniem sprawy, ale 
przedtem trzeba wybudować nowy 
gmach hipoteki, która potrzebna 
jest Warszawie nie mniej, niż za- 
bytkowe pałace. KeR. 
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komity pianista, laureat konkursu mię- 
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dzie go rozładowyweać. Łączy się to 
jednak z koniecznością zainstalowa 
nia telefonów w różnych punktach 
miasta, a to już jest zależne od po 
czty. Z doraźnych prac zapobiegaw 
czych wymienić jeszcze należy pro 
jekbowane ostatnio okresowe zmia 
ny w trasach linii. Dotychczasowe 
trasy, komunikacyjne powstawały 
żywiołowo, bez żadnego planu, je- 
dynie w miarę potrzeb. Teraz cały 
system komunikacji poddany zo- 
stanie kontroli, miektóre linie będą 
zniesione, inne zmienione, jeszcze 
inne powstaną na nowo. 

Zamierzenia na dalszą metę to 
przede wszystkim rozrzucenie go- 
dzin rozpoczynania pracy w stołe- 
cznych biurach i fabrykach. Ażeby 
zmniejszyć tłok rano i po południu, 
tyzeba rozłożyć początki pracy w 
zakładach Warszawy od fT-ej- do 
10-ej rano. Tu jednak MZK napo- 
tykają stale na wielkie trudności 
administracyjne, gdyż nie wszyst- 
kie zakłady pracy rozumieją ko- 
nieczność tej inowacji. Jeszcze je 
den punkt programu wałki o komu 
nikację — to zwalczanie wandaliz 
mu wśród pasdżerów. Sprawa ta 
wymaga. starannego przygotowania 
i zdecydowanej akcji i będzie te- 
matem rozważań MZK w najbliż- 
szym czasie. 

Od 5 grudnia MZK wprowadzają 
ciekawą inowację w systemie kon- 
troli pasażerów. Nieumundurowani 


pracownicy wydz. technicznego 
MZK otrzymają specjalne legity- 
macje kentrelerów społecznych i 


będą mieli prawo sprawdzania bi- 
letów. Będą oni ponadto kontrolo- 
wali pracę samego konduktora i je 
go zachowanie się w stosunku do 
pasażerów. 

Jeszcze jedna nowość, którą wpro 
wadzi się w najbliższych tygod- 
niach, to wywieszenie dokładnych 
rozkładów jazdy autobusów na ich 
krańcowych stacjach. Nie można 
tego uczynić przy tramwajach, gdzie 
punktualność przejazdów zależna 
jest od wszystkich wozów na linii, 
gdyż w wypadku „zepsucia się ja- 
kiegoś wozu stają za nim wszystkie 
inne. Na liniach autobusowych nie 
ma takiego niebezpieczeństwa. 
Chaussońy kursują już względnie 
punktualnie i można wywiesić ta- 
kie rozkłady jazdy. (MS) 


Już tylko 


MEGAB 


epi 


L 
jaki 


Dziwny prz 


Każdy nieomal czlowiek ma 
cenny przedmiot w domu. 

Zyzio np. ma mój autograf, Ro 
— srebrną cygarniczkę, Miecio — 
tryczny grzejnik i wieczne pióro Z 
a. 
Ja osobiście mam kandelabr. 

Prześliczny kandelabr. Przedwojenny 
Na osiem żarówek. 3 

Kiedy te wszystkie żarówki przepa” 
ty się jednego dnia, zaraz poszedłem 
do sklebu po nowe. 

— Sa żarówki? 


mach 
t 


kul 


— Rzecz zrozumiała — powiedzie 
subiekj. i 

— Jo daj pan osiem sztuk z ta 
swojej. 


— Musi pan dostarczyć  szesnaścić 
żarówek przebalonych, inaczej nie mo” 
żemy sprzedać. Dwie żarówki zepsuić 
za jedna dobrą... y 

W. rezultacie kupilem cztery Żarów” 
ki. Osiem przepalonych zostawiłem * 
sklepie. s 

W imiesiac później cztery żarówki 14 
waliły. Oddałem te cztery do sklepu * 
dostałem dwie. 


Dwie żarówki świeciły miesiąc, DO” 
Wiedy kupilem jedną. ra. 
Przepaliła się przed trzema dnia: 


Zaraz poszedłem do sklepu, ale mie 
chcieli mi sprzedać. 

-— Musisz dostarczyć nam dwie st 
re — powiedział subiekt, z którym, W 
tzw. międzyczasie zdążyłem wypić br! 
derszajt i zaprzyjaźnić się. Inaczej Me 
mogę ci sprzedać. Jaki jest przepis. 

Dwa dni siedzialem w cietnnośćh 


tem wysiadły. 
Ej świecach. Dziś wano kupiłem oká 


zyjnie stara, przepaloną żarówkę 9 
Tajfusia za 250 złotych. 

J zaraz potem nową. 

Za 140! 

Bo Tajfuś, okazuje się, handluje osie 
nio starymi Żarówkami. Wobec czego 


kandelabr znowu jest na chodzie. | 
Jak czy inaczej, przepis wą które” 
go każdy klo chce kupić nowa żarówkę 
musi przynieść dwie stare — nie wyda 
je mi, się przepisem dostatecznie prze” 
nryślany m. 1 
Bo skoro przepalena żarówka kosz" 


je dzisiaj drożej (250 zł) od nowe. 
(140 zł) — to coś tu nie jest w pó” 
rządku, 


MEGAN 


kosmetyka 


Za 2 tygodnie gmach MPiH będzie gotowy 


Od tygodnia trwają prace wy- 
kończeniowe przy gmachu Min. 
Przemysłu i Handlu na Pl. Trzech 
Krzyży. Obok szybkiego wykańcza 
nia wnętrz tego budynku buduje 


się ponadto obszerny podjazd przed 
wejście do gmachu. Drewniane 
ogrodzenie od strony Pl. Trzech 


Krzyży już zostało zniesione i wjeż 
dżają tędy samochody z tłuczniem 
ceglanym. Po wyrównaniu całego 
placyku przed gmachem rozpoczęto 
już wysypywanie ziemi tłuczniem, 
przed betonowaniem. 

Jednocześnie już rozpoczęto budo 
wę szerokich schodów przed całą 
fasadą frontową. Za najniższym ze 


MZK przekruczaj 


W piątek po południu wyruszył 


na miasto udekorowany zielenią 
wóz motorowy linii „16%, na któ- 
rym "umieszczono napis: „Wagom 


wyremontowany poza planem rocz 
nym na Kongres Zjednoczeniowy. 
Warsztaty wagonowe MZK wyko- 
nały plan roczny w dniu 26.X1.1948*". 


Wóz jest nowiutki; właściwie nie 
został wyremontowany a niemal 
zbudowany od nowa, gdyż poza sta 


29-lecie gimnazjum im. gen. S 


I Miejskie Gimnazjum i Liceum 
im. Gen. Sowińskiego, obecnie Pań 
stwowe Liceum tegoż imienia, ob- 
chodziło 25-lecie swego istnienia w 
gmachu szkoły przy ul. Młynar- 
skiej 2. Obchód ten był połączony 
z jubileuszem 25-lecia pracy dyrek 
torskiej w tej szkole dra Emanuela 
Łozińskiego oraz 25-lecia pracy 
woźnego Stefana Krawczyka. Na 


— ~ ——- 


Koncert Kedry na dochód PEK 


W dn. 6 bm. 1948 r. o godz. 19, dzynarodowego w Genewie Władysław 
wystapi z recitalem fortepianowym zna | Kędra. W programie Chopin. 


Dochód na fundusz PCK, „Sieroty 


| Warszawy”, 


stopni rozciągać się będzie budo” 
wany teraz podjazd dla samocho 
"dów, dalej w stronę środka placo 
następować będzie wąski pas ziejć 
ni i dopiero za nim — chodnik dlē 
pieszych, który będzie leżał | 
swej dotychczasowej linii regula” 
cyjnej. Oba przejazdy przez chod 
nik, wiodące na podjazd przed 
mem, mają być specjalnie zabez- 
pieczone dla uniknięcia niebezpie” 
cznych wypadków. sh 

Wszystkie te prace zostaną zaś” 
czone 15 grudnia i w dniu tym biu 
ra Min. Przemysłu i Handlu będa 
mogły się już wprowadzić do nowć 
go lokalu. 


ja pinn roczny 


¡rym podwoziem wszystko w nim 


| jest nowe. s 
| Ale nie tylko warsztaty wykona 
iły już plan. 1 grudnia Miejskie ” 

| lady Komunikacyjne przejechři 


wozokilometrów 105 proc. od 


dą o 20 proc. więcej, niż to ad 
widywano w planie. W td 


stosunku wzrosła ilość przew! 
nych pasażerów. 


owińskieg0 
uroczystość przybyło kilkuset WM 
chowanków, którzy  zorganizów gie 
Koło Wychowanków szkoły. drei 
kademii jubileuszowej, na TF 
przemawiali przedstawiciele Partii 
torium, Zarządu Miejskiego, F" y- 
politycznych, rodziców i były€ wy” 
czni, zespół młodzieży szkolnej < 

stawił „Damy i Huzary" Fred)" , 


Prognozu pogody 


l 7 , 0: 
Zachmurzenie duże, mglisto Z We 
wościami niewielkich opadów. JSP ayja 


tura nocą w pobliżu zera, w ciągi ko 
okolo plus 3 stopni. Slabe tub umia 
wane wiatry z kierunków zachodnie * 


rl 


r 
f 


